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Bro zura. nIniejsza. jest przekladen1 artykału
OUłOSZO!1ego przez autora w r. 1913 w miesięcznika
"Jarldl r zeskij 1Miestnik"., Iiriy1{ul ten ukazajc si
teraz po raz pier '0szy \" postaci ksi4.l1 ov.jej }\ator
11ada.t n10 formę polemiki z prof N01y,gorodce:\Y'em,
głÓ JnYln przedstavJieielem t. zw ,.szkoty moskiew;.+
skiej'" . która. l11ająf2 odcień neokantyjski i nOf1na.'-!

"t y\ ny, prOt0fldził:Cl energiczn() walkę ze "szkol<;!
ret rsb Irską '*} t j z psychologiczną teorją pra\\,a
1 progra.mem "odrodzenia pra\ [t naturalnego"
\v postaci nauk/; polityki prawa, zapoczątkO\1Janel11i
przez pro!. Petrażyckiego i bronione111i przez jego
[ cznió\\) i zwolenników Strona pOle1iliczna gra
tu jednak nie\\!ielką rol\; treść artykata polega
alÓ\ nle na wyjaśnienia genezy i roz\\loja stworzo:
ne£;o przez Petrażyckiego kierunku "odrodzenia
pra\\)o nattJfolnego(., przypisywanego przez niektó



- 4 ­
rych mylnie Radolro\x:i Stamrnlerov,)i \\)skutek nle..
rozumienia jego ciemnych i za\lJilych roz\\!ażuf1 y
nie wskazujących źródła inspiracji.

Broszura l1iniejsza, wyjaśniając rzeclj1\\'isty
sens i pochodzenie na.uki Stal11rnlera, aSG\V{1 nie
porozumienia, istniejące \t' literaturze co do sensa
tej cien1nej i zagadko\\iej, lecz grającej \\?ielką rolęt
nauki, i daje jednocześnie ś\\:>iailo orjenta.cyjne co
do roz\\Joju idei ri1ozoIiczno pra\1Vnych \lj ostatnich
latach trzydziestu.

W pracach s\\!oieh: ,:Die Frueht\?erteilang beln1
Wechsel der Nutznngsberechtigten" (1892) i "Dic
Lehre \)OlTl Einlcommen" (Ell. t 1893; Ed. II. 1895)
Petraiyckl rzucil i l\? oparciu o szereg odkryć na
ako\t yeh Gzasadnil hasIa "odrodzenia prnwa n(1-1
taretlnego" (" wiedergeburt des Naturreehts", por
"Lehre \). Einkonlmen", Bd. II, S. 379) \\) postaci
naukI polityki prawa,- oraz idealizmu spolecznego r
wpro\t>adzając jednoczegnie do badań prawnych
nowe punkty widzenia: doświa.d«zalno psycholo,"",
giczny (zamiast ranta.stycznoHkonstrukcyjnego) i eko..
nomiczny, społcczno gospodarczy (zamiast panu­
jącego podówczas w na.uce pra\\?a rzymskiego
i in. steu1o\\)iska interesó\'J prywatnych). Proce..

Petrażyckiego powalały do życia kierunek ;,odro H
dzenia prawa. naturalnego" \  sel1sie pra\\?nol-ipoli
tycznyn1 i kIerunek psychologirzny.
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'\tl roku 1896 zasa.dnicze idee autora. "Lehre

\)0 Einkommen" zostały zapożyczone przez Re St0111­
filiera. i rozpOl\!szechnione w formie neokanty jskiej,
rOY _\Jolując l\1rażenie jakiejś nOfl11a.ty\\)nej 11anki.
Rzekon1Q nOfl11atYIDna nauka Stanlmlera wzbudzila.
\10ielkie zainteresowanie i oży\ iony rach ideowy,
pO\rl'odująe ill9 in. rozlarrl w niemieckiej socjalnej
denlokraęji (Bernstein, rewizjoniz111), oraz \10YWOH
£a.til próby snucia idei fi1ozoIiczno -jprEH.))nych ze
strony neokantystó\;Q. Na tyn1 gruncie po\\)stała.
tD. in. \\'spon1niana już "szkoła. rnoskie\\1ska   (kle...
M anek normatY'ii/nej teorji pra.wa.), wcześniejsza od
1110dnej dziś szkoly \t>iederlskiej, "m odoaustrjC1ckiej".
ł\.Slążka. Sió111mlera, dostępna dla szerszych illas
lnteH Jentnej publiczności (.,Lehre \). Einkomn1en"
był3 przeznaczona dla aczonych H specja.Hstó\'\),
oraz działah10ść innych neokantystó\1.J przeslonily
kierunek pral\?no H polityczny i\? Niemczech. Zresztą,.
ten ostatni l{jerunek ograniczy t się \  znacznej
n1i2rze do uznania. potrzeby i możliwości ZbfldoH
\\l8niCJ nanki polityki pra\))u, nie POSU\i\?ająe sprawy
dalej pod \:Qzględem rzeczy\\?istego \vypraco\vania
odpo\'Jiednich umiejętności, nie roz 'iną  dalej
nauki o motywClcyjnem i \x>ychOl\?ć\\\?CZen1 działa.ł-!
niu pr l\!a, zapoczątkowa.nej przez Petrażyckiego,
i nie 1 ykorzystat należycie innych idei, rzueonycth
1iV  , Lehre \?  Einkon1men". }\ idee te \1' związku

.
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Z n1etodologją polityki pra.wa., ID szczególności po",
lityki pra\'\!fi prywa.tnego, opra.eo\\?aną \Ą) "Le lre \} >
Einkommen", mogłyby dopro\))adzić do uniezależ...
nienia. zagadnień asta\\10da.wezyeh od panujących
dotychczas w tej dziedzinie indy\ idaaInych npof-I
dobań, gustó\.lJ, haseł i tendencyj partyjnych, i do
rze zo\\)ego i zgodnego on1a\\?lania tych zagadnień
na gruncie nCiukowym.

Broszu!'"Eł niniejsza \\?yjaśnia i po częsci rOł "
z \?ija idee \\:> "Lehrc \:". Einkol11men ,. \\!yfożone. sta 1
nO\lOiąe przyczynek do da.lszej bado\x>y nauki polI..
tyki prawa i ideGltzn1u spolecznego.

1M obec PO\tt>yższego aważa.ien1 dokonanie prze
kraju tej pracy za \\?laści\"e i pożyteczne

:JeJ"zy FinkeJkf aul
mag. rI'ftW
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Prof. P. N oVlgvrodcevv podniósł zaga.dnieuie Ą,Odl0"
uzenia prawa naturalnego", charakteru i wzajemnego
stosunku kierowniczych  T zakresie nowego prądu dok..
tryn i należytego posta,vie!1ia i opracowania spr rivy
odrodzenia prawa naturalnego w przyszłości.

\V s tvoiIn artykule: "Współczesny stan problematu
pravva naturalnego" (Jnridiczeskij wiestnik, zesz. I,
str. 18 i nast.) szanowny 2Ąjutor vrspomina, że "odrzn
eony niegdyś i sponiewierany problemat pravva ll£tU'"
ralnego z.aów zajął zaszczyttle miejsce w najnov{szej
lite1 atllrZe fIlozoficzl1ej i prawniczej", podaie, że "d \ aj
autorowie szczególnie się wysunęli "\v najnow'szej filozo­
fji prawa: są to- Stammler i Petrażyckl"   podaje krat..
ką charakterystykę teoryj tych autoró,", , odrzucal je
obie i formułuje własne, trzecie, ro wiązanie proble..
lnatu "odrodzenia prawa naturalnego", jako jedyne mo:
ż li 'VI C i należyteo

Zagadnienia, które  vutor porusza i roz,viązaje,
mają istotne znaczenie zaró\v'no dla orjentacji co do
'\X/spólczesnego stanu rzeczy w dziedzinie prct1voznav ­
st\va i filozofji społecznej j dla świadornego ustosunko­
wania się do istniejących tu prądów i teoryj, jak i dla
w:yjaśnienia" jaką drogą należy iść dalej.
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Pogląd J T tak wybitnego przedsta,viciela filozofji
prawa i myśli społecznej wogóle, jak P. Nowgorodce,v,
mają swoje znaczenie i zasługują na uwagę, chociaż
są wyłożone krótko, bez szczegółowszego uzasadnienia;
tern bardziej, że autor zapowiada, iż vvyczerpująco uza­
sadni je i rozwinie w przygoto"vywanej do druku pra
ey: ,,,Odrodzenie pra\va naturalnego'..

Co do mnie, sądzę, że do poglądóvl autora na
yoz,vażane przezen k,vestje wkradły się pe\lne błędy'!
które stanowi  przeszkodę do uzyskania poszuki,vaaego
w jego artykule ś\viatła i które mogą istotnie pomnieJ co
I: rf.JYĆ naukową ,vartość i owocność przygotowywanej
,vię szej pracy. Otóż, zadanie dDJszego ,vylrladu po
lega na wyjaśnieniu odpovriednich nieporozumień i wo
góle na "tvspółdziałaniu w Iniarę możności przy zdohy"
elU światła naukowego dla wspólnej viielkiej sprawy
"odrodzenia pra'\va naturalnego" i tf'ffi samem prawno"'
filozofIcznego i wogóle spolecznego jdealizmu prak",
tycznego.

Przede\vszystkiem krótko dotknę uwag prof. Now­
gorodcewa o odpowiedniej nauce .mojej.

Przedsta,via on rzecz \AT ten sposób, że pi9rwot",
uie zamierzałem dojść do odrodzenia praV\Ta naturalnego
v forrnie st\vorzenia nauki polityki prawa, ale że
"w p08zuki"vlaniu drogi do Indyj ot. dostałem się do ...Ąme..
ryki. "Poszukując uzasadnieuJa dla swojego pojmo­
wania prawa naturalnego i dla z"budovlania polityki
vrawa, znalazł on psychologiczną teorjQ prawa l na
niej się zatrzymał. Nie chcę vvcaJe pomniejszać zna.
czenia psychologicznej teorji prawa Petrażycki go; jest
dla illllie nie\vątpliwe, że Dtallowi ona wielkq zasługę
tegoue u prawnika. .AJe jednak uzasadnienia idei prawa
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naturalnego u niego nie znajdujerny, i sądzę,  e ternu 1
kto zamierza szukać takIego uzt1sadnienia_ psycholo­
gic. r a teorja prawa oparCIa d[£ą  nie może" (str. 21).
Dalej pOllillada autor.. ze w szcz6c)olności mojft teorja
pława intujcyjnego "zupełnIe się nIe pokrywa z poję­
c em pra\ya naturalnego" i p08zuhi"vanego uZ::J sadnlenia
p:awa naturalnego nie zawiera.

TwierdzenIa te v{ czę ci są slll zne, w części..
bl dne

Z::Mlanie, Które sJbie postawiłem i nad którem
w Clą :U dV 'fudziestu kilku lat praeowałem i nadal pra..,
c::ję, pole 'a n  uzasadnieni.u możliwości i na naukovrem
prhJigoto"  -aniu stworzenIa nauki polityki ustawoda'W czej,
-ogólo pl awneJ, na gruncie doś viadczalno... psycholo..
glcznego badanIa prawc1 i jego przyczynowych włas e
n0-,cL przyczynOvtr g o działania

J Ul ab v \'fledzieć l rozulnieć, jakie e1 ekty przy­
CZ/Dcvw"e o;;ji t.,nąe można zapomocą p1 v.:vva, jakie ZW"
dB lut można ,v dziedzinie prawodawstwa i wogóle
tvv orezo ci pra "llej stavviać i rozwiązywać, a więc
1. jakie ldeal<.\,  n')żna tu sta\vi ć'l nic jako utopje, lecz
jako oSH  al!lu  koniecznie znae trzeba naturę i wła.
snoścl przye ynoTAi o pralv8, jako swolstef,o czynni.ka
pl zyezynoweg-cl  v życiu społeczno lJGychicznem.

TeIn bardziej nIe może być fno'fvVY o  wiadomie
racJo 1alnem prawodavV"stwie, łvogóle o świadomie.. .ca­
cjonalnem overo,vania prawem, jako środkiem do osią­
gania takich czy innych celów, takich czy innych
1v)'ob 'ażanych. idealnych przyczyno,vych efektów, jeżeli
się nie zna natury i przycz)nowych 1vłasności iego
cze:n się operujeo

41
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Wszelka technika  akłada znajoill(JŚĆ natury, [,kła­
du, fizycznych lub chemicznych własności i dzialania
tego, czem operuje, jako środkiem do osiągnięcifi takich
czy innych efektóvv- techniczn:f ch .

lVIedycyna nie może isic.ieć bez wiedzy farmako­
logicznej, bez badania i poznania, j ak działają na OT
ganizm ludzki substancje lec njcze i \vogóle to, co jest
stosowane jako środek do osiągnięcia efektu przyczy.".
nowego, polegającego na usunjęciu lTIb osłabianiu pro
cesów chorobowych lub czynnikó1v patologicznych  r O '­G' .
ganlZIDle.

Jest to chyba jasne i probte.
A więc ten, kto -mając na celu stworzen1e nau­

kowej podstawy dla naukowej polityki prawd,., usiłnj0
st\vorzyć doświadczalno",psychologiczną teorję pra\r (1,
nie dostaje się bynajmniej do i\.meryki zamiast Indyj,
lecz \vłaśnie idzie drog  właściwą (choć,. oczY\ViEH.3,
odkrycia dokonane po drodze, jak to było z  Ą..meryką,
mogą H!ieć wartość samoistną, niezależnie od s\vego
'Qaczenia, jako etapów VI ruchu do dalszego celu)c

A ci, którzyby u\vażali za możliwe stawiać prawu
i ustawodawstwu idealne zadania, idealy, nie ,viedzqc
i nie interesując się, czem jest pra"vo jako swoiste
złożone zjawisko psychiczne, jaki jest jego skład psy­
chologiezny, jak ono działa na psychikę ludzk q , jako
impuls do określonego postęl'o"vania i jako czynnik
ksztaltowania charakteru, - pOstr valiby się właśnie po
błędnej drodze.

Idąc po niej, nie można odkryć ani Indyj, ani
Ameryki, można tylko dowolnie fantazjować ikon..
struować, poza doświadezel}iem i pra\vami związkó,,,'"
przyczynowych, kompromitując jedynie lekkomyślnemi
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pomyslami spran"ę politycznego, prawno- filozoficznego
idealizmu.

Było już vviele skonstruowanych dOlvolnie, bez
podstawy w postaci doświadczalnego poznania prawa
i odpowiednich praw związków przyczynowych -- ide­
alnych, "metatIzycznych", "apriorycznych" i t. p. syste­
mó"v prawa, Russa, Kanta i in.; i widzieliśmy ban..
kructwo ich i tak "rielk  kompromitację sprawy wskazy..
'\vania przez naukę idealnych dró  usta lodawstwu, że
\v ciągu całego prawie stulecia nważano na,vet za nie­
dopuszczalne i nieprzyzwoite mÓv\"ić o tych rzeczach..
I ZapŁ'HIOWał Wl 011CU w prawoznnwstwie, zamiast dtl,..
vvnego idealnego - praktyczny, o niskIm polocie, żeby
nie povvied ieć cyniczny, prawllo..filozofjcZllY światopo..
g13;Jd -.- nioślviadome odtw orzenie przebiegłych i jedno.,
cze8nie naiwnych teoryj starożytnych sof.istów, którzy
za fidi vność uważali wiarę w eokolvriek poza sił;\:
i interesem, którzy sąJzili, że prawo, tak samo jak
ll1uralność, r(jligj  1 t. d., ś\viadornie w'ymyśHli mądrzy
ladz:e, aby lat",'lej t1rzeczy vistniać pey\Tne ,vyrachowa­
l1ia i interesy; praca zaś pra wozna\vst"va spadła do
po iomu obrony kieszonko,,,,ych interesó,v \VłaŚ(HCi eli ,
\vierzycieli i t. \1., oraz do takiej interpretacji pravva,
przy której łatwiej by było tYlU panOlll popierać i 'v y..
grywae PO\vótlztwa sądowe (Ihering i jego szkoła).

I jeżeli zapomocą odpo"\viednich badali nauko w
,vych udało się doprowa lzić do pewnego zwrotu, jeżeli
się mnie udało przekoil(lć specjalistó,v o możliwości
wznowieala idealnej działalności dawnej szkoły prawa
naturalnego, ale już nie w postaci rlQrrolnego konstru­
o'łwania i fantazjowania, lecz w pc taei nauko'loo uza..
sadnionej, opartej na realnych, doświadczalnych da..
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nych i na badaniu realnych z \vlązkóvv przyczynowych
polityki prawa, l o tern, Żt) prawoznawsiłtvo lna mocne,
naukowe podsta\vy do wysunięcia i opracowania bez
poro\vnania szerszych, wyższych, wiQkszych i ideal­
niejszych zadań, niż sofi tyczna interpl'eLacja ustavv dla
!rieszonkovv ych lnterasów vvierzycieli na koszt dłużników
i t. 1J --to cbce się zavvola<': do przyjaciół praviilo fIlozo­
fIcznego i socjalnego idealiz!JJu: tylko D  Boga ostro..
inie, nie kOffipromitu icie rozpoczętego dzieła przez po.
wrót do (lowolnego rtprlor.ycznego xonstruo,vania i fan­
GazJ o wania !

\V tych  zczęśli\vych i kwitnących dziedhinach
.viedzy, \  których pracę już  oparto lub n 1\iVet dawno
oparto na gruncie doświadczenia i przyczynowego pozna­
1Jia, poznania przyczynowego działania badanych przed..
miotó\v t zjawisk (praw związkó\v pfzyezyno-'i;ryclt)  od
powied1JielnU pJmyślntnnu i s jbko postępująC6IllU zdo­
bywaniu teor8 ycznego światła ps ychologiclnie natural­
nie i koniecznie towarzyszyło i towarzyszy zużytkowanie
tego światła dla rlo"bra ludzkości, 'v postaci odpowied
Diej \11 ieuzy praktycznej, -- uln;ejętności ś\V1'iadomie­
racjonaJn go stoso'\łyania tej wiedzy do sta.\;  jania i roz
'iviąz vYvania Odpo\vlednich zadan pra ktycznycl1.,

I gdyby prawoznawst\Vo doszło, choćby przed stu
lub dvvuslu laty, do doś {iadczalno psychologicznego
poznania prawa i do psychologicznego badanIa jego
różnorodnych i złożonych oddziałyv{an na indywidualnf\
i masową psychikę lurl ką, jego głębokich, złożonJ cll
i różnorodnych oddział:} \vań przyczyno"Vvych, j:.iko czyu­
nika motywacji postępovłania i tworzenia, rozwijania
i stopniowej przeróbki, przekształc!lnia charakteru ludz w
kiego, to miałoby ono naturalnie i naukow[t politykę
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prawa, t  zn  1viadomie racjonalne zużytkowanie odpo0<7
wiedniego teoretycznego światła naukowego dla dobra
ludzko<3ci, dla osiągnięcia pożądanego społecznego po­
stępowania i społecznego wychowania. I nie trzebaby
było przy końcu XIX 5tulecia zuży'\vać tak wiele cza=
SU i energ-ji na to, żeby dowieść ludziom możliwoścI
zbudo"rania odpowiedniej nauki na gruncie naukowego!
dośv/iadczfiJnego pozn:1nia, \v odróżnieniu od poprzed­
nich, slusznie przekazanych do archiwum historji, prób
skonstruo"\vania idealnego pravra niezależnie od do­
c3\rlarl.czenla i wbrew doświadczeniu, drog'q dedukcjI
z '\YJmyślonej formuly naczelnej Jub t. p.

I jeżeli dotychczas nietylko niema naukowej pOs
li-:yki prawa, ale jeszcze nieda,vno nawet idea możlI­
wości i konieczności takiej nauki wywołYlvała 1VZru...
szanie ramionarni, u\vażana była za poważny minus
przy rozpatrywaniu przez wydział kandydatury twórcy
tej idei, jak gdyby ten się zajmował wymyślaniem na
ukovvych niedorzeczności i absurdów, i jeżeli zupełnIe
poważni i surl1ienni uczeni twierdzie mog1i, że propa­
g0wana Ilo,va nauka zakładałaby dar proroczy,-tłuma­
czy się to tern i wyłącznie tern, że nie było d tąd od­
po'vriedniego światła teoretycznego, to znaczy doświad­
czalnego poznania 4 prawa i jego dzialania na l)sychike
a1bo\virm, mając to ś'łliatło, możnct i bez daru proro­
ezego przew'idywać przyczyno\\łTe efekty takich czy
innyrh reform prawnych, wogóle iść drogą savoir ponr
prevoir, prevoir pour agir C\viedzieć, aby przewidywaG
przevvidY1łvać, aby rozumnie działać).

Dlaczego, z drugiej strony, nie było dotąd nauko..
wo-teoretycznego, doświadczalno,.psychologicznego po
znania prawa j nawet nie bylo wiadomo, czem właclci
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wic jest pra-vvo i gdzie się znajduje i może być badaqe,
dlaczego jedni utożsamiali pravvo z rozkazami zvvierzch­
niczemi, połączonemi z groźuam.i (Iberin ') i inni)  na
podobiellstwo aktó\v zbójeckich, a inni budowali jakieś
dziwne fikcje jaikiejś "vvoli powszeehnej&\ "u7;nania
pO"\\Tszechnego", navlet ze strony tych" którzy na\vet
nie wiedzą; o pr  edmiotach ich uznania, popierając
to dziesiątkami innych jeszcze J1ieś1' viadomych, a nawet
ś\viadomych fikcyj tego, czego nietylko że niema w do..
świadczeniu, ale co na"vet według' praw przyrody nie
może istniec (Bierling' i inni)

\Vykrycie źtódla tych blędóvł.? i terł.l samom orlo
krycie drogi do doświadczalnego poznania prawa, do
z'Vvykłej i eksperymentalnej o1serwaeji realnych zja\visk
prawnych, było podsta\vowern i naj\vażntejszem zada
niem przy budowie doświadczalnej teorji prawa, jako
podstavvy naukowej polityki pravv3.

Sądzę, że to zadanie, którego roz,viązallie jest
conditio sine qna non i naukowo teoretycznego i na­
uko\vo politycznego hadania i myślenia w dziedzinie
pravra. udało mi się rozvviązać. l sądząe z tego, co sza­
no ny krytyk mojej teorji móvvi o psychologicznej
teorji pru, \va jako takiej, można myślrć1 że i on się
z tern zgadza. Tylko że ,vedlug niego ta psycholo­
giczna teorja prawa nie ma żadnego związku z zamie.
rzoną spraw3.! "odrodzenia prawa naturalnego", że od.
krycie jest wartościowe, ale zaszło na gruncie odchylenia
z p oprzedni ej drogi.

Faktycznie sprawa rniała zupełnie inny przebieg.
Rzecz się zaczęła od odkrycia i zrozumienia lllOż1iwośei
naukow o - psychologicznego, doświadczalnego badania
I)rawa i jego własnośei przyczyno\vych, i na tym grun.
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Cle flastąpiło zrozulllIenie lllożliV\ OŚCI ZbltJow3Jnia na
tej doświadczalnej psychologicznej 110dstawie rozumie­
jącoj i przewidującej polityki pra\Ya, t. j. wznowienia
idealnrj sprawy poprzednich szkół praW& naturalnego]
już jednak ,\y postaci rzecZ f\łvistej, na doświadczeniu
.i zuajomości praw z\viązków pr7.j"czynowy h opartej,
fi a li k i rozumnego, racjonalnego usLawoda,vstwa, za
miaqt poprz0dniego dowolnego, pozadoświadczalnego
konstru0\vania utopijnych lub poprostu niedorzecznych
systemów.

Podstavv-rąy kt6ra dopiero umożliwiła doświadczalne,
'iV sL.ezególnoś, i eksperymentalne, poznanie realnego
pr:iVv&, byłv zrozumienie na gruncie odpowiednich badan
p ychologicZllych tego, że ,\,,,T tej sferze, gdzie dotych­
czas naiwnie zakładano istnienie pravva i gdzie umiesz
czano odpo'\vlodnie fantastyczne konstrukcje, w rzeczy­
1vistości nic reaJnego niema, że pra,v.o się znajduje
i Inoże hyć obserwowane i eksperymentalnie badana
w zupełnie llTnej sferze; podczas gdy ll8J wyjaśnionym
przeze mnie gruncie psycbologicznym-działania emocyj
w kierunku pojavv"iania się emocjonalnych fautazyj,.pro­
jekc  j - ten, kto przeżywa sąd prawny, np.. "skarb
państvla ma pr(1VvO do tego i tego", naiwnie sądzi, że
Odpo1viednie "pra"vo" znajduje się gdzieś tam (dokąd
on je llsi\vnie rzutuje) u jakiegoś dziwllego (i spra­
wiającego "vielkie trudności dzisiejszemu prawoznaw­
stvru) podmiotu-"skarbu państwa", w rzeczywistości
realne zjawisko prawne znajduje się w psychice tego,
kto sobie ,vyobraża "skarh państwa", kto naiwnie rzu­
tuje na tę wyobrażonq osobę coś lV rodzaju jakiegoś
przedn:dotu, mogącego znajdować się w posiadal11u tej
osoby, ,, karbu państwa", - JJpra,vo" i t d.
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"Vłaśnie wyjaśnienie tego, że t0 1 co dzisiejsza
niedoświadczalna i przeciwdoświadczalna nauka prawa
uważa za realne w prawie, jest czemś nierealnem,
ideologicznem, fantastycznem, i że realne prawo i ,jego
elementy, podmioty, przedmioty i t. d. znajdują się w zu..
pełnie innej sterze i tam mugą być doświadczalnie,
między innemi eksp£rymentalnie, badane, jako swoiste
psychiczne zjawiska Vv"T psychice tych  którzy robIą nai'\vne
projekcje w przestrzen "obowiązków", "praViT", "norm '6
l t. d.,-było tą naukową busolą, która wskaz:YViTała drogę
do wszystkich dalszych konstrukcyj, między innemi, do
idei naukowej, opartej nal do wiadczalnYln psycholo­
gicznYln gruncie, polityki prawa.

Że ta podstawowa idea mojej psychologicznoj
teorji prawa już była znana i zakładana przy budowle
programu nauki polityki prawa - łat\vo się przekonac
choćby z tego, co się mówi VI tej kwestji ,,, dodatku
do drugiego tomu mojej "Lehre VOD1 Einkommen ''',
"Entwurf II, CivilpolitiK und polltische Oekonomie"
(str. 437--628), zawierającym wykład te 6 0 programu.
Tak więc na str./462 i następnych zwraca się uwagę
na niemożliwość odszukiwania elementów zjawisk praw..
nych w świecie zewnętrznym, daje się ogólny zarys
rozwiniętej potem przeze mnie szczegółowo psycholo
gicznej teorji podmiotów prawa, osób fIzycznych i praw­
nych, jako czegoś istniejącego tylko idealnie, wyobra­
żanego ("Ebenso dia sog. "physischen" wie die sog.
"juristischen Personen" sind keine Erscheinungen der
objectlven sinnlichen 'V alt... Die Petson.. ist eine
ideelle Guterstation . "), wskazuje się, że prawa są
czemś tylko idealnem (" Die Verbindung der Guter mIt
der Vertheilungsstation ist glaichfalls ideelJ - subjek­
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tive Rechte") i t. do I '\vogóle psychologiczne pun­
kty widzel1ia i rozważania w tych badaJniach, które
przygotowy\/Vały i uzasadniały program budowy poli­
tyki praJwa na psychologicznej podstavvie, rzecz natu...
raIna, co krok występują; podkreśla siQ wielokrotnie
koniec3Lość i ilustruje się możli,vość i owocność wpro­
wadzenia do nauki prawa bada11 psychologicznych już
d]a zrozumienia sensu pra"va, w szczególności dla za...
stąpienia powierzchownego Rtano\viska p cy,vatnych ,
pieniężnych, procesowych i t. p. interesów, zajmowa
nego przez Iheringa i jego zvvolenników - przez eko..
nomiczny, społeczno-gospodarczy punkt widzenia, dla
zastą;pienia powierzchownego pogJąda" że prawo świa..
domie wymyślili mqdrzy ludzie dla s,voich interesó,v
(Iherlng), przez stanowisko społeczno-psjTchicznego nie
swiadomego przystosowania i rozwoju prawa i t. d. i t. do
Wogóle cała istota i charakterystyczna cecha tych moich
licznych specjalnych badań, których celem było przygo..
towanie budowy naukowej polityki prawa przez wy­
jaśnionie przeslanek i lnetody tej nauki i przez prze­
konanie innycb o możli"rości i owocności stosowania
tych przesłanek i tej metody w dziedzinie prawno­
poli.tycznego oświetlenia istniejącego pra,va i wypeł­
nienia jego luk oraz w dziedzinie polityki prawa
w ścisłym sensie - polegała właśnie na wprowadzeniu
psychologicznych przesłanek i psychologicznej dedukcji,
jako zasadniczej metody (z doświadczalno-indukcyjnem
sprawdzenien1 w charakterze metody uzupełniająeej)o

I porząuek zburzenia zakorzenionych przesądó,,""
pozytywistycznej jurysprudencji i zastqpienie ich uzna­
niem możliwoŚCI i potrzeby "odrodzenia prawa natury'
pod postacią nauki polityki pra,va były, o czem ła­O ideale społeczo 2

Ui'dW if",r Q i'!l
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two się przekonać z odpowiedniej ówczesnej literatury,
z artykułów krytyki, bro zur i t. d., takie, że prze­
de\vszystkiem na taJpilo bardzo stanowcze, możua po,.
,viodzieć j ednofnyślne, uznanie trafności wyników sto..
G0111ania odpowiedniej metody, następnie, po \vyjaśnienin
cech charakterysty znych -tej metody, uznanie owocno w
ści] "zadziwiającej owocności" i t. p., tej !uetody, a na
stępnie, TIPI tym g£'uncie, uznanie możliw.o&ci zbudowania
zapomocą tej metody i przeslanek - nauki polityki
pra wa..

Między i.nnemi, i sam P.. Nowgorodc8 T uV przedtem
inaezej sprawę przedstawiał i pSjchologiczną teorję pra­
wa uwazał nie za zejście z vvlaści)vej drogi odrodzenia
prawa naturalnego, lecz przeciwnie-za wlaściwq drogę
od dawnego p<Jzytyvłizmu do nowego odrodzenia prawa
naturalnego l za właściwy stopień pośredni.

W swoim ciekawym i doskonałym pod wielu
względami. artykule "Idealizm moralny w :filozofji pra­
wa" w "Zagadnieniach idealIzmu" (Zbiór artykułów
pod redakcjl\ Po N owgorodceV\Ta, 1902) autor stanowczo
pudkreślał moź1i,vość i potrzebę badanIa moralności
i prawa, jako wewnQtrznle ID psychicznego indywidua 1­
nego przeżycia" (str. 274) i poświęcił uzasadnieniu
tego wyczerpującą argumentację. I jemu, i z jego
punktu widzenia, takie indywidualno - psychologiczne
poznanie pra'\va ,vydawało się wartościowe właśnie
jako stopień do odrodzenia prawa naturalnego, jako
pośrednie gnoseologiczne ognivlo między formalno 8 po"
zytywną dogmatykq a "etyczną teorją prawa" lub
naturalno-prawD q konstrukcją. V\r szczególności na
str"  80, 2 1 mówił:
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, \V ten sposób teorj31 psychologiczna z koniecz­
ności musi przejść ".. teorję etyczQq. Powiedziałbym,
że są to trzy stadja w rozwoju pierwiastka normatyw­
neg-o:

1" Formalnompozytyvvna dogmatyka, nie wJ'kra­
czająca poza sferę opracowania prawa obowiązującego.....

2. Empiryczna analiza idei prawa, j ak 9 wewnętrz
ni').vsycbicznego przeżycia indywidualnego. Świetnym
)VZor.łeffi takiej anaiizy jest teorja prof. Petrażyckiego..
łrutuj zachodzi konieczne rozszerzenie teoretycznego
pola widzenia, ale to tylko droga i stopień, na których
pozoRtając jeszcze nie możemy dojść od empirycznych
.3Jtl 1visk do idealnych zasad *).

3  Etyc Da teorja prawa, której klasyczne przy..
kł<1dy '24najdujemy VV systemach lvielkich niemieckich
idealistów i która wiąże filo"zofję prawa z  ałym filo­
zoficznym światopogl dem, t  j. wprowadza ją w natu...
ralny z wi zek pojęć" o

W tej samej pracy na str. 279, 280 autor, po
"vyrażeniu aprobaty dla psychologicznej teorji prawa,kontyauuje: .

),i le d]fłu jej zakończenia konieczne jest, jak już
1vsltazywała krytyka, żeby ta psychologiczna teorja
przeszła w etyczną... Profesor Petrażycki dotychczas
tego kroku nie robi, ale jest to możliwe tylko w I-ej czę­
5ci jego pracy, poświęconej wyjaśnieniu pojęć wstępnych..
\'lcdłng planu autora, po tej części powinna nastąpić
If-a-polityka prawa, i tu konieczność elementu etycz­
nego ujawni się sama przez się: dla polityki przede­
wszystkiem konieczne jest wyjaśnienie kwestji celu

*) Z tern zgadzam SIę, rzecz prosta.
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pra,va i określenie go z punktu widzenia tego, co być
povlillno" .

Takie rozulnienie i przedstawienie sprawy jest
o wi.ele lepsze, niż to, co szanowny autor teraz mówi
w tej kwestji, i na gruncie takiego pojmo  ania rzeczy
nie trudnoby nam było dojść do zgody co GO prograulu
, odrodzenia prawa naturalnego" lub "idealizmu  pO>1ł
lecznego 'I, .

Tern bardziej, że jaż dawno dokonalem tego, czego
autor ode mnie \vymaga, jako należytego z3kończenia
należycie rozpoczętej pracy i co U'i\raża Z3 możli,ve
i prawdopodobne w przyszłości z mojej strony; tak
że dość popro tu poinformo'\vania się w literaturze, aby
jego rada i '\łvarunkovfla ap(obata na wypadek wyko­
nania tego, co zaleca, zamienjły się w aprobatę bez­
warunko'\tvą.

ThIianowicie, wskazówkę autora, że "dla po1ityki
prawa przedevlszystkiem konieczne jest wyjaśnienie
kvvestji celu prawa" (ściślej: '\vyjaśfiienie kwestji celu, h ­
dań, ideału polityki prawa) - wykonałem już bardzo
dawno w wydanym w 1893 ro 1 tumie "Lehre vom Ein.
kommen" ,na str. 393 i na:Jcępnych  ); dalej odpovviednie
objaśnipnia i podstawowt\ tezę o najwyższym celu,
ideale polityki po vtórzyłel'n \v dodatku do II-go tomu

i.) "Das hochste und alle1n dauernde Ideal, neben welC h Cll1:
alles andcre nur V orstufen und Stuckvtlerk bllclet, 1St schon 1af1gst
klar und deutllch ausgesprochen: ,Dl e Lłebe h01et nlmnler auf..
Dnser WIssen und unser We 1 ssagen 1St Stuclnverk. \Venn abe r
korrnnen wIrd das Voll1rommene, sa wlrd das Stuckwerk RufhorCIl '
1 t d. l poten1 1 przedtem mÓWI SIę o polItyce socjalnej, o 8pO­
łeczn5j nienaWIŚCI l zgodzIe, uzy\vając '\vyrażenla, któ:-e 'V<l' ostatnIch
GLasac.h zyskało popularnośc: o ludzklE'j 1 społecznej ,)sol1darnoścl ,t
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,J . v E." "\v roku 1895 i w szeregu następnych prac
1V języku rosyjskim, po raz ostatni w pracy, która po­
przedziła "Teorję prawa" (filozofję prawa i mora]noścl,
-która składać się ma z d"Tvvóch czę ci, z teorji i poli­
tyki prawa i moralności) -- we ".YVstępie do nauki
lJfPuwa i moralności'. o

Dla zrozumienia togo, co podaję niżej, przytaczarll
odpov/iednie tezy w krótkiem, aforystycznem sformuło..
w&niu przedmo NY do tej pracy:

Istota prawDo-politycznych zagadnień sprowadza
dię do naukov/o uzasadnionego wyjaśnienia tych na­
btęp tw, jakich się spodziewad należy w razie v\ pro..
,vadzenia pewnych norm prawnych, i do wypracov;rania
takich zasad, ktorych wprowad enio dr9gą usca1voda",r­
czą (lub inn , np., )\? dziedzinie międzynalodov-ej) do
systemu obowiqzującego pr£tVva stałoby się przyczyną
pev,nego pożDcdanego efektu" l)latego za podstawę
nauko\vej polityki prawa należy 1yziąć zbadanie przy..
c ynowych własnosci, prZ)CZjTllOV{ego działania pra\va
vfogóle i różnych jego gatunkó,v i elementóvv Vf sz;cZ,j-'
ólno ci.

Prawo jest psychicznym czynnikielll życia spo­
ł£ ;:nego i działa psychicznie. J ego działanie polega
JJO l (., na wzburtzaniu lub tłumieniu pobudek do róż­
nych działań i zaniechan (motywacyjne lub impulpyjne
działanie prawa), po 2-e, na wzmacnianiu i rozwijanitI
ol ->dnych skłonności i cech charakteru ludzkiego, na,
osłabianiu i wyplenianiu innych, wogóle na wychowaniu
p ychiki narodu w odpowiadającym charaktero ri i treśCi
działających norm pravvnych kierunku (pedagogiczne
działanie prawa).
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Suoso,vnie do tego zfidanie polityki pra'\va polega
1) na racjonalnem kierowaniu indywidualnem i lnaso­
wem postępovvaniem zapomocą odpowiedniej pravv-nej
motywacji, 2) na doskonaleniu psychiki ludzkiej, na
oczyszczaniu j ej od złośli'iVych, antyspołecznych skłon­
ności, na zaszczepianiu i wzmacnianiu prze iwDych
skłonności..

Panuj cy '\v jakimkolvviek bądź czasie system norm
prawnych jest przemij3Jjącym stopniem wycho,,\\Tania.
spolecznego i po\vinien być 'v miarę wypełniania swej
funkcji yvychowawczej zastąpiony przez inny s} tem
prawnego, motywacyjnego j '\vychovvav{czego, oddzia­
łyviania, przystosowany do osiągniGtego już poziomu
psychiki narodu. Ide 1Jem jest osiągnięcie calko\\'ieie...
społecznego charakteru, całko ;viie pano1vanie czynnej
miłoścI 1" ludzkości.

Te tezy prawno..polityczne znajdujq P Gt' lf lleruze­
uie w bistorji prawa i z;e sytej strony rzucają światło
li  hi.storje iustytucyj ludzkicb. ZasadniczJ.ł teousneja
hjstr},:y\ Zl.1ego prQCS\ll tV TorzeniH, 81<1 i zrcitailiBnia się
inst {t .}\Jyj pravrnyr-h i ich sys emów pole:5a na takiem
(n :e hvi; dornsrn) przyc, t0clowanlu syst :mu priL 1\ł1'nej I.uC
tY1vacji i pod  JgoQ'lki do daf!eJo stanu pSJ chiki narudu
że dr()gą psy hi.cr-?;llego oddziaływdr:.la odpowiedniego
sys emn pra71Hego indywidualno i ri] /soyre post po\lva
nIe i raz .ifój psyuhPti naroJ n k  ernj e się 'v s trcnę ej o
tra pOiiszechnego" POnie\V9Jż pou  Yf łyv,vem ciąE{łego
pJychiczuego oddziaływania vra va (l innych Cizynnlkó,..T
życia s ołeczl1o" psychieZll2'go, z\vłaszcza mora1noś<:i)
charakter narodu z konieczllDści  ię zmieuia, staje się
lepszy.. bardziej przystosoV\-rany J,orl v/zgl dem społfj­
cznym -- odpo\viednio do tego zmienia się i  r " v 7'o?
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przy toso"vując się do stojącej już na v/yższym pozio
IDje psychiki narodu. Tak więc, późniejsze systemy
prawne wymagaj  i uzyskują od obY\7Vateli ,vięoej, VI RPn.
sie społecznie rozumnego postępowania, niż poprzednie,
łJardziej prymitywne systemy pravva, i osiągają już
lJfzedtem wymagane postępovłanie, droga.. oddziałyv-va...
nia na bardziej wysokie strony charakteru ludzkiegn;
o ile zaś idzie o to samo postępowanie i o tę samą
jakościowo motY"\rvację, npe, o oddziaływanie zapomocą
strachu - stopnio"'vVo słabnie natężenie odpowiedniego
psychicznego ciśnjenia, np. okrucieństwo kar i t d.
'rłuJnaczy się to tern, że późniejsze systemy prawne
grają S '\v ój k011cert psychiczny na lepszych, b rdziei
społecznych du zach ludzkich, niż wcześniejsze, obli
czone na bardziej prymitywną, niższą jakościov/o ps ­
chikę ludzką. Historję instytucyj ludzkich, w SZCZ92ó1..
ności np  społeczno-ekonomicznych organizacyj, zro
zumieć można iłvl3snie tylko drogą analizy odpo\vjet1nich
systemó'\v prawnych (np.. systemu niewolnictwa  system II
liberalno- kapitalistycznego, zawiązków systemu socaja...
lizacji gospodarstwa społecznego) ze stanowiska Ich
IllotyW acyj nego i pedagogicznego znaczeniac

Misja przyszłej nauki polityki prawa polega na
świadomem proi\'"adzeniu ludzkości w tym samym. ide..,
runku, "tv iakim posuwala się ona dot)1chczas, drogą
nieświadomie ... empirycznego przystosowania, oraz na
odpowiedniem przyspieszeniu i ulepszeniu posuwa:Jia
się ku ś'7Viatłu i ku wielkiemu ideałowi przyszłoścL

Z poprzedniego wynika, że polityk8J pra\va jest
nauk  psychologiczną.

J ej teoretyczną podstaw  povłinna być ogólna
psychologiczna znajomość czynników i proceBów mot y­
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vlacji ludzkiego POstępowania i rozwoju charakteru
ludzkiego, oraz specjalna nauka o naturze i przyczYm
nowych '\vrasnościach pra\va, w szczególności nauka
o motyvracjl prawnej i nauka o prawnej pedagogice.

Podstavlową piletodą pra\vno..politycznego 111yśle..
nia jest psychologiczna dedukcja, 1vnioskowanie na
podstawia odpowiednich psychologiczn)ch przesłanek
co do ty h psychicznych - motyvlacyjnych i pedago
gicznych  - następstw, które się powinno otrzymać
1łv wyniKu działania pe,vn:J7ch zasad i instytucyj pra\va,
lub co do tych ubta\vodawczych środkóvi, lrtóre Sq zdolne
d.o vvyvvołania pe"vnych pożądanych - motywacyjnych
i vrycho"\łvawczych-efektów psychicznychm O ile 'v pew"
nych dziedzinaeh i granicach obok psychologicznej de­
dukcjI  możli\Ye jest zastosovvanie metody indukcyjnej,
oczywiście, polityka prawa vvinna się posługiwać i tą
!netod q dla sprawdzenia prawldłovlOŚci dedukcyjnych
\vniosków (porÓVll1aj: "Lehre vom Einkommen" t. lI
str. 581 i następne)..

Niektóre inne kvvestje, ważne dla należytego i śwIa­
domego stosunku do spravvy odrodzenia prawa natural..
nego i społecznego idealizmu, porus ę 'v innym jeszcze
związku, w związku Z  \ryjasnieniem sensu nauki Stam­
mlera i dalszych losów obydwu nauk.

II.

I z tern, co autor artykułu o ,,1vspółczesnym sta..
nie problematu prawa naturalnego ' mówi w nim o nauce
Stf.tmmlera,   niepodobna clię zgodzić..
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liuta!' występuje jako zdecydovvany przeciwnik
nauki Stammlera na podstawie następujących trzech
roz'Vvażań:

Po pier\łvsze, "najważniejsza, zdaniem autofa.. idea
StoJmmlera VI jego znanej pracy "Recht und 'Virt­
SCh3ft'  (" Wirtschaft und Recht", 1896 r ) - pravlo
n8.J uralne o zlD.iennej treści - jest ideą zaJwierającą
8przecznoścj i chybioną. Jest to próba eklektycznego
połączenia dawnych filozoficznych pog ląuóvv z pogl
dem historycznym. Ale jak wszelka próba o charakte­
rze eklektycznym, nie mogła ona zadovlolić żadnej ze
stron, które pogo<tlić cheiał : :filozofom daj e zamało,
historykom-zbyt wiele. Że idealne wyohrażenia o pra­
wie zmieniają się wra  ze zmianą historycznych wa,
runków -- to fakt, ni,e ulegający 1vątpliwości; ale nie
zmienia się to idealne krjterjum, które jest skalq dla
of eny postępu w prawiev I jeżeli pr?:ez prawo natu­
ralne rozumieć właśnie 'Lo idealne i bezwzględno kry",
terjum -- to trzeba powiedzieć, że prawo naturalne
o zmi.ennej treści jest contradictio in adj ecto. Idealne
kryterjum o zmiennej treści jest pojęciem bardziej
jeszcze sprzecznem, niż metr o zmiennej długości, lub
kilogram o zmiennej 1vadze".

Po drugie, zdaniem autora:  ,Zal równie nieudaną
należy uznać tak samo podstawo\vą formułę prawa na­
turalnego, którą zapropono\1Jał Stammler: "Gemeinschaft
frei wollender Menschen". Zrozumiał on dobrze, że
problemat prawa naturalnego jest również problematem
ideału społecznego. Ostatni rozdział jego książki jest
\ivł&śnie poświęcony określeniu ideału społecznego, ale
tutaj Starnmler całkowicie pozostaje na gruncie subje­
ktywnego indywidualizmu, nie wznosząc się i nie mogąc
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SIę w'Znieść do etycznego pojęcia społeczeństwa!. Usta­
nowiona przez Stammlera norma społeczności ma na
v\,Tzględzie nie jakościowo nowe ujawnienie się jedno..
stek we współdziałaniu ich różrrorodnych lndy\vldualno­
ści, lecz tylko ilościowe powtórzenie ich jednorodnych
roszczeń. Pojęcie społeczellstwa tutaj właściwip się
unicestvlia: myśl nie wydobywa się poza granice jedno...
stki w jej oderwanej ogólności i so,moistnej  kończo=ł
ności" .

Są;d..ląc z tych zarzutów przeciwko "podst3\VO\)7ej
formule prawa natura]nBgo ', zaproponowanej przez
Stam:mlera:  ,Gemei.nschaft [rei wollender l\1enschEin b '
("społeczny związek ludzi, rnających vlolną wolę"),
autor rozumie tę formułę tak j że chodzi tu o ideał
wolności indywidualnej, "subjektyvv:uego indy'widu­
alizmu'  w rodzaju odpowiednich formuł i ideaJó'\;v
epoki liberalizmu drugiei polowy osiemnastego i po­
czątku dziewiętnastego ""vieku, Russa, Kanta i t. p"
vV innej swej pracy:  ,Kryzys współczesnej śv.;-iado­
mości prarvnej", 1909 1\ Nowgorodcew wyraż3, to
Vi[ bardziej bezpośredniej i jasnej formie; mianowicie,
tutaj wskazuje on wprost, że idzie o parafrazę pod...
stawowej idei "Contrat socia1\>  Russa, która przeszła
od Russ  do Kanta (zresztą,  r postaei nieco zlnienio­
nej w nieinteresuj[ cYln nas tu kierunku), a od Ka!lra
do Stalnmlera  siro 51 i inne)8

Dalej zobaczymy, że jest to zasadnicze nieporo
zumienie. Formula Stammlera ma zupełnie inny sens
można p01łliedzieć - różni cy się tak dalece od zasadni­
czej idei Roassa (i Kanta), że lepiej mówić o radykaI­
nem przeciwieństwie, niż o tożsamości, o tern, że StaI!l­
mler jest antypodą, a nie zwolennikiem nauki Ru sa
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i Kanta. Będrzie to z zupełną oczywistością wyjaśnione
niżej, a tymczasem, z powodu mogącego wywołać nie­
właści\łve 1Nrażenie zarzutu nieznajomości sensu tego,
co się krytykuje, zaznaczam, że winę tutaj ponogi nie
prof. Nowgorodc0w, ale t{tammler, który swojem ciem..
nem i zawiłem sformuło"v.taniem "Gemejnschaft frei
\'1011endor Menschen" i również dość zBgadkowemi
(dla niewtajemniczonych w pochodzenie tej formuły)
objaśnieniami do niej wprowadza w błąd swoich kry­
tykó r, z'\;volennikó"'N i. to d. Co się tyczy interpretacji,
którą proponuje profesor Nowgorodcevv', to (jak widać
z jego UT?%'"ag TV dziele: "Kant i Hegel'" 1901 r., str. 152
uw.) idzie Oli tu za ,vykladnią Ger]acha 'Vi artykule:
" Kants Einfluss auf dla Social rvissenschaft in ihrer
neuesten I1Jnt Tiek1ung" erv Zeltschrift f. d. geso Sta­
atswissenschaft. Bd. L V  1899).

rrrzeci  arznt przeciwko teorji Stammlera polega
na tern} że w n stępn(nn  11Vern dziele: "D e Lehre
von dem richtigen Rechte'  1902 T'e Stammler po] zucił
idee prany poprzedniej. "Ideał społeczny '\vystępuje tu...
w ncwej formie: maJ regulować praktykę pozytYV\Tnego
pravva i obrotu sqdowego. \' szelkie prawo, w tej
lIczbie pozytY"1¥vne, jest Z,v Llgsversllch Zl1ID Richtigen.
l1t:reślenie zas8Jd pralvidło,vej reguły, vlyprowauzonych
z ideału spolecznego, oto uo się staje teraz zadaniem
Stammlera. l\le nad unie takiego kierunku zagadnieniu
prawa naturalnego - czyż nie jest zastąpieniem go
przez zupełnie nowy problemat? Z vrysokości abRo­
lutI1ogo l V\11eczllego ide£! lu .śei ga się je w wir codzien..
nego obrotu. Ideę twórczego znaczenisJ pravva natu­
ralnego dla przekształcenia usta" vodawstwa zast pTIje się
d żeJJierfi do urcgTllowania sądowej praktyki p ra\łV 9Jo
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Vv zamiarze tYtll było, bez wątpienia, coś novlego, lecz
jeszcze więcej spornego. A w każdYlll razie, nie bylo
tu tego, co było zapo\viedziane przedtem: zamiast daw­
nego prawa naturalnego powstala nov ra idea ,,\vłaści­
we go prawa/'\ która też pozostała osobist  \rvłasnością
Stammlel'a. ,(

Wszystkie to zarzuty są błędne i opierają &ię
na nieporozumieniach natury faktyczneJ, miano\\ricie na
tern, że niewyjaśniony pozostaje właśriwy sens nauki
Stammlera.. I są one w ścisłym związku z jeszcze
jednem nieporozumieniem, dotyczącem stosunku teorji
Stamllllera do nauki o polityce IJra"va, zapro!Jonowau.ej
i uzasadnionej przeze runie w pracach moich: ,  Frucht u
verteilung", 1892 f.. i "Lehre vom Elnkommr-n", 1893
i 1895.

Chodzi o to. W II to mojej ,,rreoTjl prawa' , nft
str. 476, '\vspominanl «) wysuniętem przeze mnie V\t1'" "Lehre
vom Einkommen", t. II str. 579 haśle "odrodzenia
prawa naturalnego" ( vViedergeburt des Naturrechs")
\\7 sensie zhudo\vania nauki polityki prawa na gruncie
naukowego psyrhologicznego badania przyczynowyell
własności prawa, jego moty,vacyjnego i kulturalno V\TY­
chowawczego przyczynowego działania; \vskazuję na...
stępnie, że "idea polityki prawa, pierwotnie p01ivitana
sceptyeznie, jako l)owrót do błędów prawa naturalnego" 'ł
zaczęła powoli zjedny"rać sobie zwolenników w sferze
pravvoznavvstwa i w odnośniku wymieniam szereg auto,.
ró'\'v, między innymi Stammlcra. Z tego powodu prof.
Nowgorodcew twierdzi kategorycznie, że to nieporo­
zunlienie, że nauka Stammlera zupełnie jest niezależna
od mojej, że ,,0 jakiemkolwiak zapożyczeniu lub wpły­
'iVie nie może być mowy" (stro 22, uw.).
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Tego rodzaju uwagi czyni gię nie po raz pierwszy
w literaturze rosyjskiej. Przeci"\vnie, stały się one pew",.
nego rodzaju edictum tralatitium.

ł\1ówi się, zwlaszcza ze strony neokantystów, że
nauka Siammlera, jego formuła ..,Gemeinschaft frei WQ­
llel1der Menschen ,( i t. d., odnosi się do zupełnie inne­
go, kantyjskiego ś1viatopoglądu, że nic wspólnego z lDOją
nauką nie ma i t.. d. Co więcej, w litcr tDrze  ą i ta­
kie wzmianki, z których można wy,vnioskować, że na
TIka "Lehre VOlll Einkommen" powstała pod wplywem
StanImIera, a nie odwrotnie. Są naVElet i takie, w któ­
rych polqczoue są obie tezy, - które się zaczynają ou
aluzji: "cała konstrukcja Petrażyckiego do pewnego
stopnia przYPoP.Jina naukę innego teoretyka-Stammlera"
i kończą się twierdzeniand, mającemi 1\rykazać, że na."
nka Stammlera nie ma nic '\vspó]nego z mojq, tak że
nIe może być mowy o zapożyczeni.u czpgokolwiek przez
Stammlera (I). ]-L[oja nauka jest podobna do nauki
Stammlora, ale nauka Stammlera nIe jest podobna do. .
mOJeJ.

Iyśląc, że każdy, interesujacy się poważnie kwest ją
i mający zdolność rozumienia i sądzenia, latwo się może
przekonać o rzeczywistym stanie rzeczy, przez zesta­
1vienie choćby tego, o czem się mó,vi ¥l prograrllowych
dodatkach do l-go i 2-go tomu "Lehre VQm Einkom"
men", z tern, co m6wi Stammler w swojej książce
o ", Gospodarstwie i prawie", nie u,vażałem dotychczas
za konieczne ,vystępować ze specjalnemi wyjaśnienia­
mi i polemik q z tego powodu. A1e u \tv a gi profesora
No,vgQrodcewa w jego arty"kule dowodzą, że się my..
li em i że odpowiednie wyjaśnienit'. s  potrzebne i wła­
ściwe.. Tern bardziej uważam za właściwe przytoczyć
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je tera.z w tym zVtTiązku, że idzie nietylko o wyja­
śnienie stosunku dwu wspomnianych nauk, ale i o "rVY"
jaśnienie tern samem rzeczy 'i&tego sensu nauki Stamm
lera, nauki zupełnie błędnie rozumianej i vvyvvierają­
cej w takiej źle zrozumianej pc staci wpływ szkodliwy,
zamiast możliwego pożytecznego.

Ponie'\łvaż uważam pfz n;vłaszczanie cudzych idei
l cudzego pierwszeństwa za czyn niski i haniebny
i ponie\vaż przez to bardzo povlażnie dotknięte są tn
honor osobisty i dobre imię - pozwolę sobie przeie n
'\łvszystkiem podać do wiadomości tych, którzy protes",
tnjq 'v imieniu Stammlera przeciwko moim wskazóFkom
co do wpływu "Lehre von Einkoilllnen" na teorję Stam
mlera i którzy tern samem zarzucają mi niesłuszne
przypisywanie sobie pierwszeństwa naukowego, - nie"
które dane faktyczne co do tego, co my&li sarn Stam..
lnler w tej sprawie, rzecz prosta, jedynie dane, ktJre
są st\vierdzone dokumentami. Przedewszystkiem, za
zgod  prof.  1. Pergamenta przytoczę następującą in­
formację z listu jego do mnie, która dopomoże wyja­
śnić stosunek Stammlera w jego drukowanych pracach
do nauki "Lehre von Einkommen": "Zapomjnam wciąż
Panu zakomunikować, że rozmawiałem wiele o pańskich
ideach ze Stammlerem vv Halle. Stamm)er należy
do pańskich poważnych wielbicieli; Iheringowi m. in.
nie chce nic przyznać, idąc w tym kierunku bodaj że
dalej od Pana. Ciekawe, że ostatnio pracuje nad
ksiqżką, która ma '\łvyjść za 6 ---8 miesięcy i która tua
zawierać pewne i dokladne zasady czy pra,va dla pań­
skiej Civilpolitik, takiH, rzekomo, że w poszukiwaniu
właściwej normy nie będzie można już zbłądzić. tTakie
to zasady, rzecz prosta, mnie nie zal{omuniko,vał".
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Nie \Ar'" &ensie potv/lerdzenia ścisłości tej informacji,
za której wiarogodność więcej niż "vystarczająco ręczy
nazwi ko autora tego listu, lecz jedynie w charakterze
wskazówki dla lepszego zrozumienia tego, co będzie
niżej, już tutaj wspomnę, że Star:11nler w końcu swojej
książki o gospodarstwie i prawie robi aluzje, 2e wy­
kładajqc te czy inne idee w swojej książce - w sto..
sunl;:u do kogoś nie powiedział cze oś zupeluie nO lego;
ala że nie idzie o idee, jako takie, ani o ich nowość,
lecz o ich mocne l pewne naukowe uzasadnienie i pra
vvidłovre naukowe sformułowanie, czego, jak z tego
vvvnika, przedtem nie dano..

"Być może vvogóle ,y rezultacie przynaj 111 ni ej  o
do tej czy innej myśli, VV' stosunku do kogoś nie Viy'"
po"vledziaJem czegoś zupełnie novV'ego. I czy może tyć
inaczej, jeżeli wszyscy mają przed sobq temat omp} via
ny i wciąż z ożywjeniem go rozważają, tak samo jak
rozciąg8jąCą się przed naE,zym wzrokiem naiurę  l-i.le
dostarczenie wyraźnych i ścisłych rezultatów w SpODO
bie przenikania w związki, w pewności do,vod enia,
w jasnem przeniknięciu przedmiotu poznania - to jest
zadanie badania naukov;sgo.

Na\łlet gdyby pewien ,vynik przez kogoś już był
przeczuty, odczuty (empfunden) lub przyjęty bez dowodu,
dla naukowego badania pozostaje cel w postaci dają­
cego jasność i pewność uzasadnienia" (str. 638) *).

-¥) Na mogące pow&tać z tego povJ"odu pytanIe, dlaczego
autor w tdkU11 raZIe kontentuje SIę takIeml aluzjarrl1, nIe podając,
cZYJe idee ma na Inyśh l na czem polegają braki w Ich uzasad­
nH nlu, sfonnułowanlU l t. d., "\v kOl1.CU kSIązln odpovlle dZl nIema..
Al-e juz '\ve V/stępIe kOlnunlkuje SIę zgóry, że "pełnOŚCI co do
lIteratur) VI tern dZIeJe nIe ma SIę na względzIe. l tymczasem (fur
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Dalej, 1V następnej swej pracy, 1vydanej 1V rok

po ,,"\Virtschaft und Recht", 'iv "Das Recht der Schuld..,
verhaltnisse in seinen allgemeinen Lehren", 1897, Stam..
mIar, po krótkiem stre zczeDiu swoich idei, dot:yczącyclJ
odnajdy,vania właścivrego prawa (co do polityk] prawa,
patrz niżej), szczegółowo vvyłożonych vv "Wirtschaft
TInd Recht" 'I 1vskazał 00 następuje: "Petrażycki 1 propo­
nuj c projekt naukI "polityki c:rwilnej" (polityki pra-­
wa prY"\łvatnego), najznpełniej konsekwentnie doszedł
do podobnych idei i do podo1Jnego postawienia sprawy..
'VysU\\la OD jako kryterjum i cel porządku pra,vnego
stan wzajemnej lniloścl współczłonkóvr spoleczności
pravlnej (den Znstand der Liebe der Rechtsgenossen
zu einander auf) *).

Takie postawienie spra,vy takiego formalnego
celu ostatec nego było słuszne, i taka gwałto,vna
napaść, jakiej z tego powodu dokonal na niego Sohm,
nie była zasłużona 1<  )e Jeżeli bo\v"lem ten ostatni uczony

jetzt) nie lnalny zamiaru dawać ohs7,ernego indeksu ksią  ek i dZIeł
z zakresu nauki społecznE'r  (S. 24).

Pot€'m, jak zaraz zobaczYlny, autor \v czę ci zapełnił szcze­
gólnie rażącą lukę w tej dziedzn1ie.

*) "Petrażyckl.. Die Lehre vom Einkommen, 2 Bde. 189B.
1895. Wskażę z\vłaszcza lnjejsca następujące: Bo. 2, S. 475 i n.:
506 i n. ((, .

**) "Sahin, lTber den E:otVitUrf eines Blirg. GBs. (1896) S.
25 i n". .Nlonograija "Lehre v. Einkommen'\ proponując budovvę
i \\typracowanie nauki polityki yravva o s\voistych (psychologic/...­
nych) przesłankach, s\voistej metodzie, sVloistych zadaniach, innych
niż przesłanki, n1etoćy, zadania istniejącego, praktyc:r.no-dogma­
tycznego, prawozna\vstvva, zR'\vierała naukowe opracowanie i pro­
pagandę odpo\viednich idei, l11iędzy innemi -Leż w formie dowodu
wadlhvości tradycyjnych punktó\v widzenia i metod rozważania;
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(Sobm) przeei\vstawia nauce pierwszego, jako zadanie
prawa "jedynie wytknięcie ,vymaganych przez sprawie-­
dliwość granic urzeczy"vistnienia egoizmu" - powstaje
pytanie, co 011 rozumie przez sprawiedliwość, jako kry ..

w szczególności monografja ta była poświęcona wyjaśnieniu vlad1i­
wości ustalonych w jurysprudencji dogmatycznej !uetod, stosowa­
nych, psychologicznie naturalnie, vvobec nieistnienia nauki polityki
prawa i odpowiedniej szkoły myślenia, ró\vnież przy opracowaniu
i roztrząsaniu projektu nowego niemieckiego kodeksu cywilnego
do roz\viązywania zagadnieii polityki ustawodawczej; w szczegól­
ności wyjaśniała ona wadliwość tradycyjnego sędziow"skiego, 're­
trospekty,;;v1tego punktu widzenia, polegającego na rozstrząsanlu
wyobrażonych jako dokonane faktów zaInie si należytego usta\vo­
dawczego prospektywnego punktu widzenia, przevvidującego na
podstawie psychologicznych przesłanek, dalej wad1iw'ość stano­
wiska pry\vatnych kieszonkowych interesów wIerzycieli, właścIcieli
i t. d. i ich procesualnej obrony i konieczność zastąpienia go przez
stanowisko ekonomiczno-społeczne i spoleczno-pedagogiczne i t. do
Za środek do \vyjaśnicnia i uzasadnienia słuszności odnośnych
tez obrałem krytykę vvytworó\v tradycyjnych punktów \vidzenia
i przyzwyczajeń myślenia, jakielni hyt-y postanowienia projektu
niemieckiego kodeksu cywIlnego, i dowód istnienia w nich mnóstwa
odpowiednich błędów prawno-polItycznych. Zwłaszcza treść II-go
tomu, zasadność i oczywista słuszność odpowiednich prawno-po­
litycznych wskazó\vek (uznane zgodnie przez vlszystkich, nie wy­
łączając Sohma) i t. d., wyvvołała, jak między innemi podaje Leon­
hard, "Die Vollendung des Deutschen burgerl. Gesetzbuches",1897,
str. 7 "pewną sensację" i nawet (naturalnie, zupełnie nieuzasad­
nione) obawy, że rozpowszechnienie się odpowiednich idei oraz
ich wpływ może zaszkodzIć sprawie zjednoczenia prawnego Nie­
miec drogą zastąpienia dawnych praw partykularnych różnych
państvv niemieckich przez przygotowany jednohty kodeks (tak że
nawet przedsięwzięto pewne specjalne zarządzenia, czego może
się między innemi domyślić nawet ten, kto nie zna faktów, na
podstawie symptomów, np., przez porównanie ilości recenzyj i in­
nych artykułów i wzmianek o I-ym i II-m tOInie Lehre v. EinkoO ideale spolecz. 3

l'bUoleka
I

Jnlwen1iył hj Wrochn'tB.i le
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terjU1rn dla oceny treści prawa" I ponieważ SOhlTI nigdzie
tego nie podaje, jego koncepcje wcale nie są ulepszeniem
naj zupełniej pra1vidłowego w posta,vieniu kwegtji ­
biegu myśli Petrażyckiego.

mmen). [W czaSIe zjazdu pra"Nników nien1ieckich nastąpiło poro­
zurnienie co do tego, żeby chvvilo\vo nie zajnl0\VaĆ się pracami Pe­
trażyckiego. Przypisek tłU111acza].

Bardzo \vybitny i n1ający vvielki autorytet pravv-nik, pro f.
Sohm, n1b.no"wany przez cesarza Wilhelma II przeostawicielen1
rządu Rzeszy dla obrony projektu VI Reichstagu, wystąpił w obro­
ni'3 rrojektu "oN cytowanej przez Stammlera broszurze, zawierającej
rzeczy\tviście bardzo gwałtoV\lną napaść nie.tylko na moją książkę,
81  i na autora osobiście za okazany, rzekonlo, brak szacunku dla
nauki niemieckiej i t. d. Jest to, uwaźarn za właścivle to podkreślić,
upełnie, nieuzasadnione podejrzenie i oskarżenie. Jestem vldzięcz­
Dym ucznien1 i szczerY1TI '\vielbicielem nauki niemieckiej, więcej
cieszylen1 się w swoim czasie z przyznania mi "praw obywatelstwa
i mistrzostwa" w sferze tej nauki, niż z innych, nie iTI ni ej lub
bardziej pochlebnych opinij, i dotąd u'ważam siebie za odnośnego
"obyvłatela"; i jeżeli wtedy i \v następnych swoich pracach obie­
ralen1 i obieram za przedmiot krytyki przy przeprowadzeniu tych
czy jnnych idei, które nli się \vydają. właściwszemi, głównIe i prze­
ważnie nieDlieckie dzieła i teorje, to tłumaczy się to nie brakiem
szacunku, lecz wręcz przeci\vnie (co z kolei zresztą nie oznacza
braku. szacunku dla innych nauk, francuskiej, angielskiej i in.,
o He \vo£;ófe rooźna w iak wielkiej ogólnoludzkiej sprawie, jak
nauka, czynić takie zestawienia i rozróżnienia). Rzecz naturalna,
nie miałem żadnych złych zamlarÓ\V i w stosunku do dobrej sprawy­
zjednoczenia prawnego. Przeciwnie, szczerze pragną.łem wnieść
choć skromny wkład zapomocą usunięcia nIektórych braków w pun­
Idach \vidzenia i metodach dalszego, w ostatnich stadjach, op raco­
v,rania projektu i błędów il1erytorycznych \1-.[ przyszłym kodeksie,
j c(;l ten był do pewnego stopnia osiągnjęty. Z drugiej strony,
u\vażam za właściwe przyznać, że ostra napaść ze strony Sohma
nietylko była zrozumiała ze względu na okoliczności sprawy,
ale i do pe\vnego stopnia usprawiedliwiona. W porywie młodzie{1­
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Ale z drugiej strony sądzę  że proponowana przez.
Petrażyckiego formuła nie jest jeszcze dostatecznym
fundamentem. Albowiem "miłość" oznacza sama przez
łsię jednostronny pociąg przywi&zania do innego; i ten
8ubjekiywny pociąg, jako taki, jeszeze nie lTIOŻe davvać
bezwzględnego kryterjum i kierowniczej idei życia spo­
łecznego. Za taką uznać można jedynie miłość ros
ZUlnnq *): nie wszelkie przywiązanie osobiste, samo
przez się, lecz rozumnie t£zasadnioną mi-łoić, przyjmo­
waną z obu 8tr01'  wzajernnie. I przytem "miłość"
w tym zvvi zku naieży rozumieć nie jako rzeczy"viście
poja\vlające się czucie (E m p flndung) poszczególnego
człowieka **), tego efektu psychologicznego ustawo-­
dawca wcale nie może 'V\rywołać, lecz jako ideę soli­
darnego (harmonijnego) współżycia. Ostatecznym ce­
lem prawa i państviTa jest więc spoleczny związek lu­
dzi, mających wolną wolę; "wolną" nie w sensie bez­
warunkowej przyczyno,vości, nie, lecz wolną od sub­
j ektJwnego egoizm ul" .

czego ideowego uniesienia i zapału autor "Lehre v. Einkomn1en('
doszedł do tak ostrych nagannych charakterystyk (jak np  chara­
kterystyka projektu, jako "wypisów błędów praw'no-politycznych'"
("eine Chrc.stomathie civilpolitischer Fehler" S. 437 t. II. L. v. E.),
że r.onie SJ.lnemu teraz  przy spokojnym i objektY Tnym stosun­
ku do rzeczy, \-vydają. się one bardzo przesadzonelni i w zupełności
zasługującemi na "ostrą. naganę".

*) "DruID auch zu lieben solI der Mensch verstehe'i't!" ­
.aforyzm Leopolda Scheffera. Por. Vloli1na11-n, Kritische und gene­
tische Begriindung der Ethik (1896) S.30 '.

**) "Tak "\vłaśnie sądzi Petrażycki. Szczególnie chara­
kterystyczne są jego rozważania na str. 545 t. II".
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Taka jest autentyczna interpretacja Stamrnlera
jego słynnej, w rozmaity sposób błędnie interpretowa­
nej formuły: "Gemeinschaft frei wollender Menschen"!

Jest to nic innego, jak 'wysunięta już w 1893
roku w "Lehre vom Einkommen" 'v charakterze ide­
ału polityki pra,va idea lnilości, lecz w nalażycie po"
pra\vionej, według tvrierdzenia Stammlera, postaci.

Co do tożsamości innych elementów nauki "Lehre
vom Einkommen" i nauki Stammlera - niżeje A tym­
czasem z po,vodu proponowanych przez Stammlera po­
prawek należy, dla usunięcia nieporozurnień natury
faktycznej, zaznaczyć, co następuje:

1) Stammler podkreśla przedewszystkiem jako
istotną popra'\vkę ideę rozumności owej miloścL Gciy­
by nic w tej kwestji nie było powiedziane u mnie
\V  ,Lehre vom Einkommen" - to jednak kiedy się
lnó1vi o ideale wychowania i przyszlego życja społecz..
nego: podkreślać to, że się ma na myśli rozurnne, a nie
głupie i nierozsądne postępowanie, i jeszcze przytaczać
dla poparcia tak trywjalnej tezy autorytety nauko"\ve
- byloby rzeczt\ conajmniej zbędnq. Ale stan rzeczy
pogarsza się znaczni.e przez to, że u mnie w "Lehre
vom Einkommen", t. II, mówi się wprosi o rOllumności
tej miłości, i nawet vv takiej formie, że odpowiednIe
wyrażenia należy uznać za zbyt daleko idące, za grze..
szące 'v kierunku wprost przeciwnym temu, o jakim
mówi Stammler. Np., na str. 468 VI SWOIm czasie mó..
wiłem: "...Wirkung der Liebe und Vernunft (genauer
der Liebe, welche, von anderer Seite betrachtet, Ver­
nnnft ist, oder der Vernunft, welche Liebe ist)" (,,,mi­
łości i rozumu - ściślej: miłości, która, rozpatryv\ ana
z innej strony, jest rozumem, lub rozumu, który jest
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lffilłością  r) Teraz, jak już ,vspomniałem, uważam ta..
kie sformułowanie za niewłaściwe i takbym już nIe
pisał, i w41góle nie przyplątywałbym kwestyj, dotyczą­
cych intelektu, do kwestyj charakteru (psychiki emo­
cjonalnej). Ale w każdYITI razie, propono,vana przez
Stammlera popra-vvka, polegająca na dodaniu idei ro..
zumności, jest tylko fikcyjnem ulepszeniem, jest nie
ulepszeniem, lecz nie c>dpowiadającem rzeczywistości
przedstawieniem moiej nauki.

2) To samo stosuje się i do drugiej poprawki,
proponowanej przez Stammlera, mianowicie, do momentu
wzajemności lniłości, zamiast rzekomo występującego
1V mojej nauce momentu jednostronności. Oczywista,
w "Lehre VOln Elnkommen "mówi się nie o tern, że "usta..
wod a \vca" ma ,vpaj ać jednej ze stron miłość, a drugiej
poz\valać na pozosta,vanie vv" stanie egoizmu i ,vysta­
viiać w ten sposób jedną stronę na eksploa arję przez
drugą; byJoby to wogóle nODsensem; chodzi li lnnie
o ",vychowanie zaporllocą prawa (i innych cZ Tnników)
nie jakiejś cyv{ilistycznej "strony" i przytem jednej
ze stron, lecz mas narodowych i ludzkości wogóle
'1/ kierunku stopnio lego powszechnego uspołecznienia

-'() Por. tez: " .feste Fundamente und PI eller der L1-ebe und
Ve1 "1.unft " (C 469),,, e111el gewlssen dei' Llebe und Verl1unft
vJ"ldel SP! echenden Handlung .. "S 543 ". das der Llebe u.nd Verl1unft
wldelsprechcnden Betragen .." eS 543), " .naher und ndher denl
I1cal der L1ebe und Vernunft 7U ruckert..." (5. 604).

SzczególnIe jednDk (zg-odnle ze wskazów"ka Staml111era') (patrz
-s 32 odnośnIk) "na str. 475 1 n3..st ": "Wo dIe LIcbe nICht vu,.han­
den 1St, dOl t hort auch dle V Ci nunfi aut", "LIcbe und Vet nunft
erzeugen hberall Mltwlrkung, beleben und schaffen von Neuem
Llebe llnd V ernunft   (S 47'1), oraz. q....gemelnsarne Nleder13ge alles
Guten und Vernun1itgen, der L1ebe. ". (S 438). (PrzvpIsek tł )
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psychiki, wszechludzkiej solidarności, zd01ności i goto
wości służenia sprawie powszechnej bez specjalnych
kar i nagród i t. d. ]/liędzy innemi, już z tego, co
o kilka \vierszy wyżej sam Stammler podaje o treści
mOjej nauki (" V{ysu,va OD jako kryt rjum i cel porzfłd..
ku pra,vnego stan wzajemnej (  zu {=kinander") miłości
współczłonków społecznościprawnej"), przekonać się mo..
żna, że następująca potem poprawka mojej nauki
w kierunku dodania wzajemności jest pozbawiona po'"'
ważneg(}. cparcia i jerlynie rzuca nie odpowiadające rze­
czywistości światło na moją naukę..

3) Trzeci zarzut pod adresem mojej nauki i trzeci
po,\?ód do korygovrani  polega :u.a tern, że rzekomo
,vedług mojej teorji idzie o wyvJolanie przez ustawo­
dawcę IniJości '9jako rzeczy\viście pojavviającego się
czucia (Empflndung) poszczególnego człowieka, a tego
psychologicznego efektu ustawodawca wcale wywołać
nie może" i i. d. I dla pot\vi9rdzenia takich naiwnych
poglądó v z 1110jej strony--krytyk pcwołuje się na str.
54.5 II tomu "I-lehre vom Einkomm6n"" Ale, jak łatwo
przekonać się może każdy, czytłljąC odpovviednią [Stro­
nicę "IJehre von Einkommau ''', nietylko niema tam
tego, co mi przypisuje Stammler, ale nie 11;oina, na"ret
w zamiarze tendeneyjnego, dowolnego, naciąganeso
tlul11aczenia\) przypisać mi czegoś podobnego, ponieważ
lnówi siQ tam o zupełnie innej sprawie, nie maj4 ce j
żadnego związku z dan  k lCStją.

rrÓJffi   powodu przejavviającej się 'v ustatnich
czasach na gruncie zupelnie błędnego, ll10jem zdanienl
rozumienia funkcyj pra1va karnego, tendencji z,,-ralcza..
nia nadJniernej łagodności i humal1itaryzmu prawa kar",
nego, obrony ')viększej surowości kar, k ary śmierci
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i t. p.-uzasadniam ogólno-psychologicz'ną tezę, polega...
jącą na tern, że przy istnieniu gruntu dla różnych
motywów na rzecz tego samego postępowania, zachodzi
nie tradycyjnie zakładana nieodzowna kumulacja różn:)"pch
ciśnień na rzecz jednego i tego samego postępowania,
lecz, przeciwnie, wyparcie i stłumienie mniej porusza
jqcych motywów przez bardziej silne .i poruszające.,
Z tej psychologicznej tezy '\vyprowadzalll następującą
tezę prawno- polityczną:

"Stąd wypljtwa następujący teoremat dla polityki
pravva państwowego, polityki cywi]nej l t. d.: Posługi­
wanie się nagrodami i karami, wogóle gra na egoi...
stycznych strunach charakteru ludzkiego wywiera zły
i demoralizujqcy wprost ,vpływ na te jednostki i ka..
tegorje ludzi, od których możnaby się było spodziewać
odpowiedniego postępowania i bez uciekan:a się do
egoizmu, lub bez tak silnego '\ praWiellia w ruch ego­
istycznych moty,vów (zbyt duża wielkość kary lub na..
grody)-ponie\vaż pro\ł"\radzi do zapanowania '\\'" psychice
lllotyWÓ\V egoistycznych i przeszkadza działaniu i utr  au
leniu się wyższych motyvvów.

J cżeli ,vięc z teorJi zastraszenia zup!: lnie kon
sekwentnie ,vyplywa tendencja zwiększenia okrucień",
stwa kary, dzieje się to"..o (skutkiem l1iezrozumietlia
psychologicznej istoty sprawy).

Jedynym powodem przyciągnięcia str. 545 "Lehre
vom Elnkommen", jako argumentu dla prz pis8unia 11li
owej nIedorzecznej nauki, może być chyba tylko to,
że w przytoczonycll tam, '\rvziętych z życIa przykładach
występuje słowo miłość:  ,Ukochany ojciec jest chory,
i dzieci boją się, że umrze" i t. do
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W gruncie zaś rzeczYę powtarzam, treść str. 545

żadnego potwierdzenia wysuniętej przez Stammlera
tezy, istotnie pacz cej moją teorję, nie zawierae Co
więcej, treść str. 545 jak i pozostałe części mojego
wykładu, są ilustracją tego, jak d?ilcka jest ta nauka
Od naiwnej idei wpojenia przez prawodawcę poszcze..
gólnemu człowiekovfi "czucia" miłości (przez miłość,
rzecz prosta, rozumiem nie jakieś tam "czucie", co
z naukowo-psychologicznego punktu widzenia byłoby
pomieszaniem zupełnie różnorodnych pojęć, lecz szcze­
gólny złożony idealnie społeczny charakter - obecność
mnóstwa odpowiednich karytatywnych emocjonalnych
dyspozycyj i ni.eobecność mnó twa innych, złośliwych
i egoistycznych, dyspozycyj). Z rozważań na str.. 545
i nast. widać, że idzie o bardzo złożon  i trudną, za­
kładaiącą opracowanie odpowiedniej naukowo-psycho...
Jogicznej podstawy, sprawę racjonalnej pedagogiki spo"
łecznej, o złożony system środków pośredniego oddzia­
ływania - nie na "poszczególnego człoViTieka", oczy­
wiście, gdyż prawo ma do czynienia z masami, a nie
z jakimś pojedyńczym człowiekiem, a na masową psy..
chikę, poto, żeby kultura, cywilizacja tej psychiki
posuwała się normalnie i pomyślnie.. vV rozważaniacll
zaś na str. 545 i poprze i nast.. idzie nawet nie o po...
zytyvlne wpojenie czegoś komuś  ale o umiejętność nie­
psucia, przynajmniej, charakteru narodowego i jego
roz\\roju zbytecznelni okrucieństwami, brutalną i pry­
mitywną polityką kryminalną i t. d

U nieobeznanego z rzecz , zvvłaszcza z powodu
wskazanej przeze mnie oczywistej fałszywości zarzutu
i powołania się na str.. 545 "Lehre vom Einkommen",
powstać może nieporozumienie, polegające na tern, że
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Stammler, być może, myśli co innego, że W05óle neguje
zadanie prawnej pedagogiki i stopniowego zbliżania
się dl} ideału "społeczeństwa ludzi mających wolną
wolę ' w sensie wolności od egoizm1J., m1łości, i powo­
łuje się na str  545 dlatego" że jednak mówi się tam
o prawdzie psychologicznej, \vażnej dla racjonalnej
pedagogiki prawnej. Ale byłoby to nieporozumienie.
Jak zobaczymy poniżej, Stammler całkowicie się przy­
łączył już w "Wirtscbaft und Recht" i w pracach
nagtępnych do idei wychowania zapomocą prawa,
vV szczególności vvychovvania "pravvidłow ej", " wolnej«
(od egoizmu) vvoli, i wykorzystał tę ideę 'v różnych
postaciach i kierunkach. I inaczej nie mógł zresztą
zrobić, przyłączywszy się do ideału miłości, jako osta­
tecznego celu (Endzweck) prawa i polityki. W prze­
ci,vnym razie cała konstrukcja odnośnego idealizmu
społecznego przekształciłaby się w coś sprzecznego
l nledorzecznego--w stawianie prawu i polityce oczy­
wi&cie i śwIadomie niemożliwego zadania, w zalecanie
usta,vodawcy ideału "społeczeństwa ludzi, mających
wolną wolę", t. j" idealu miłości, przy jednoczesnem
'\t\1"skazaniu, że wywieranie wpływu w odpo,viednim
kierunku przez ustawodawcę jest niemożliwe.

\V ten sposób skonstruowane przez Stammlera,
rzekomo konieczne, poprawki mojej nauki i wysuwane
przezeń elementy oryginalności jego nauki o ideale
SIJołecznym mają charakter fIkcji i powinny być dla
uzgodnienia z rzeczywistością wykreślone, jako zby­
teczne komplikacje i zaciemnienia, nie mające nauko­
wego znaczenia i naukowego celu.

W "Wirtschaft und Recht", w odróżnieniu od
"Recht der Scl1uldverhaltnisse", Stammler nie uważa
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za potrzebne lub możliv re przedstawiać spravlY przej­
rzyście i wyraźnie, nazywać rzeczy po imieniu i t. do
Tntaj ideę miłości wprowadza i, "redług swego ZWYm
czaju, wielokrotnie powtarza Stammler "'T różnych for­
IDach, zwrotach i kontekstach - w bardziej ciemnej,
zawiłej i dla niewtajemniczonych i mniej \vniklivvyrh
trudno zrozumiałej postaci, zapomocą rozmaityell vvy­
mijaj cych, sztucznych wyrażeń i sformułowań i t  d..
Zamiast wyrażeń: ,volność od egoizmu, miłość  altruizm,
solidarność i t: d. - autor wymyślił i używa całej ko­
lekcji surogatów słownych, unikających nazywania rze..
CZ 1 po imieniu, sztucznych, nie iasnych wyrażeń, wf/Y
lnagaJqcych dla zrozumienia ich sensu -- zestawienia
różnych części wykładu. Tylko w niektórych n1iej­
scacb wykładu przez mgłę '\v8pomniallycl1 sztucznych
i wykrętnych vvyrażeń prZCŚ\VleCa navlet dla; ni e"\\l ta­
jemniczonych -==- istotny sen  jego nauki  który zwy..
czajnie i jasno możo być  lyrażony prZBZ SłOłVO "mi­
łość", lub altruizm, solidarność, lub t. p., z dodaIłiem,
jeśli kto chce, , "17zajemności&\ 'IJrozarnności" i t. do

Tak wi<.:c, na str. 581 znajdujemy nast pujące,
stosunkowo hardziej ja ne, \vyjavinienie sensu idei
"społecznego związku ludzi mujących wolną wolęli':
"Jest to idea wspólnego iycia ludzi pod zewnętrznelni
regułami, *) według których wszyscy oni dqżą do ob..
jektywnie upra 1"nionych celó,r; z\vlązku społecz:lego,
'\v którym l£ażdy odnosi się do bliźniego (dem Nach­
sten gegeniiber) w duchu praworządnej woli; idea skie",
ro'V'anego ku zaspokojeniu potrzeb ludzkich ,vspółdzia­

*) Rozurnleć nAleży: pod panowanIem ogólnych norM p.. £..w
ny ch.
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łania (Znsammenwirken), 1V kt6rego nnormo,vanej sfe m
rze jeden uznaje objektywnie uzasadnione cele drugiego
za swoje i pragnie ich urzeczY'7Vistnjenia.

Niema może drugiego przykładu, który mógłby
tak doskonale zilustrować bezpośrednie praktyczne zna­
czenie tej zasady, jak wspólna walka za ojczyznę prze­
eiw zagrażającemu nieprzyjacielo\vi. Tutaj nawet dla
najbardziej tępego umysłu stać się musi jasnem 7 że
wszelki tylko 8ubjektywny interes prywatny powinien
odejść na plan dal zy, że każdy powinien bronić \1\Tspól...
nie npra'\Tnionego celu drugiego, i że tylko takie  "re­
gulowanie wspólnej 'lvalki jeBt należyte, które skiero..
wane jest ku temu, żeby każdy stawał "\v obronie
wszJrstkich i wszyscy za jednego. I w ten sposób
praYvdą jest, że i  rojna ma swoje dostojeństwo: po­
nieważ Zlnusza rozkładającC1; się wewllQtrznje w kie­
runku egoiznlu społeczność I)aństv?ową do wzniesienia
się do V\Tysokości idei związku ludzi Inajqcych wolną
wolę, ludzi, którzy pozostają do siebie 1;'1 stosunku przed M
miotowo (gegenstandlich, objektywnie) uzasadnionych
celów i jch osiągania -  i ktbrzy poyąjnniby piJtem
tak samo postępować i w innych dziedzinach walki o byt.
J ak to .o.ależy osią;gać, povJiemy dalej..." (Dalej mowa
o niezależności pra 1vidłowych "środków społecznych",
t. zn. środków ustawoda1lvczych, pravvnych, od tego 1 co
jest subjektywnie pożądane lub niepożqdane, przyjemne
luh nieprzyjemne dla poszczególnych obywateli; odrzuca
się z tego punktu wjdzenia potępienie pov;!szechnej po..
'\vinności 'f\1yojskovlej i t. p., a następnie, na tej samej
str., autor kontynuuje:) "Z poprzedniego 'vvypłyvva ten
Yłażny,vniosek, że porządek &połeczny" (pra)vo) '5 bynaj..
mniej nie n1a prawa czekać na przypadko,ve poja"\vienie
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się tej czy innej potrzeby" (świadomości potrzeb, celów),
"że przeciwnie, powinien on wywoJywać świadomie ­
celowo t,akie potrzeby i przez wychowanie i kształce­
nie działać w takim kierunku, żeby poszczególni ludzie
byli w możli",rie wielkir.a stopniu i dobrze doprowadzeni
do możności działania w dziedzinie urzeezywistniania
powstajqcych u nich celów i w dziedzinie odpo\vied­
niego niezbędnego vlyborn i postanowień w duchu ob­
jektywnej prawidłowości",.

Tutaj wskazanie takiego stosunku do bliźnich,
że ich rozumne cele przyjmuje się za swoje" t. j. sto­
sunku altruistycznego dbania o cele bliźniego, jak
o swoje własne, przykład solidarności wojennej, jako
wyrzeczenia się egoizmu i solidarnej walki z innymi
i za innych, ,v"Skazanie konieczności takiego samego
wzniesienia się do wysokości idei "społecznego z\tviązku
ludzi mających wolną wolę" w innych, nietylko w "vo..
jennych, dziedzinach vvspółżycia, i konieczności praw..
nego wychowania ob ywateli w tym duchu i kierunku
- dają bardziej jasne vlskazówki co do sensu nauki
Stammlera, niż wiele innych crzęści jego wykładu, po­
wtarzających to samo, lecz   apomocą bardziej zawi
łych, wymijająeych wyrażeń ..,,).

Z tego samego miejsca wykładu, jak i z innych,
a zwłaszcza z porównania i zestawienia różnych miejsc,

:-) Porównaj, zresztą. str 574: "Rózfllca llllędzy pt'awldło­
wełnI 1 praworządnemI postanovrnenIaml a egolstycznemI l tylko
subjekt.yvlnic ważneml" ." str 575: "klerune-k emplrycznych celóvl,
który może być powszechnIe \vażny, abstrahujący od subjektY\l{nych
dąznOŚCI egoIstycznych"; na t j samej stronIcy: "jest to .1.dea
ZWIązku społecznego, w którym każdy czyn'!. S1VOje11t1- objektY1vnze
upłrawrt'Jone cele drugtego" 1 t d.
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widać, że npm wyrażenia: "objekty,vnie uprawnione cele(6
== (rozumnie) altruistyezne cele, w odróżnieniu od ego­
i tycznych; wyrażeni : "praworządna wola" == prawi­
dłowa wola'  === "wolna '\tvola" == rozumnie altruistycz..
na, wolna od egoizmu wola; "subjektY'WNny ' w wyra..
że.o.iach "jedynIe subjektywny interes"" "subjektywne
życzenie ', "subjekty"vna ważność" i t. p. == egoistyczny;

d . t " ( .L-- dl " h " ) b . kt " . t"prze lUIO owy  ,gegensLan lC , ,,)0  e ywny l . p.
== altruistycznYJ solidarny, odpowiadający rozumnej
mIłości i t. d.

Rezumując })owiedzieć można, że przy uważnem
i ,vnikli"\vcln czytaniu, zestawiani u różnych miejsc, za..
pamiętywaniu sensu niejasnych wyrażeń wedle miejsc,
'rv" których sens ich przebłyska i ta d. możnaby było
ustalić z zupełną pewności  prawdziwy sens formuły:
"Gemeinschaft frei wollender Menschen" l v/ogóle "spo­
łecznego idealizmu t, Stammlera, nav;et nie znając jego
autentycznego, przeznaczonego dla szczupłego grona
specj alistów cywilistów, roz1\ r iązanla tej zagadki przez
wbkazanie ideału miłości (rozumnej, wzajemnej i t. d.),
,volności od egoizmu.

Ale, z drugiej strony, jest rzecz  psychologicznie
zrozumiał q , że u nieświadomych stanu rzeczy pojawia...
ją się różne nieporozumienia co do sensu słynnej for­
muły, w szczególności na gruncie literalnego tłuma
czenia formuły, mówiącej o "wolności", pojmowania jej
w sensie idei wolności, ideału liberalizmu w duchu
Kanta i to d., tern bardziej, że Stammler odnośn  ideQ,
jak i inne, wcale nie kantyjskie, idee" Wirtschaft und
Recht", przyodział w kostjumy kantyjskje, używajqc
na każdym kroku ulubiolljtch neokantyjskich wyrażeń,
budowy zdań i t. po
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I w ten sposób Stammler& nie bez v{łasnej winy,
znalazł się pomiędzy epigonami Russa, jako wnuk ide..
owy przez ojca-Kanta.

Haberrt sua fata libelli!

Podstawą teoryj epoki (ekonomicznego i politycz­
nego) liberalizmu była nieś'irviadomie ..celowa i z histo­
storycznie ewolucyjnego stanowiska zupełnie naturalna
i konieczna tendencja (która" przy znajomości pra\v
fOZWOjU prawa, vv tern - prawa intuicyjnego i odpo.,
wiednich idei politycznych, mogłaby być prze,vidziana
dedukcyjnie dla ówczesnego stadjum kultury psychiki
ludzkiej)-przesuni cia systemu społecznio prawnej mo.
tywacji z dawniejszych prymitywniejszych środkó,v
motywacyjnych i motyv/óW, zwierzchniczo opiekuńczych
ciśnień, groźnie-despotycznego regime'u, uległości i stra'"
chu i t. d.-na motywy własnych interesó\iv obywateli,­
tendencja pozostawienia ludziom  którzy o tyle dojrzeli
kulturalnie, że mogli prowadzić s'\voje spra\vy samo­
dzielnie, bez popędzań i opieki ze strony zwierzchni..
ków, kierując się własną korzyścią, - wolności i swo­
body działania odpowiedniej motywacjL i wykorzystania
odpowiednich elementów psychiki ludzkiej i motywów,
jako sprężyn spolecznej, ekonomicznej i politycznej
organizaeji i społecznie pożytecznej działalności*)..

Z tego stanowiska-przystosowania systemu spo...
łecznie prawnej motywacji do ewolucji psychiki ludz­
kiej, do poziomu jej wychowania,-uzyskuje się światło
i zrozumienie, zarówno w dziedzinie teoryj ekonomicz-.
nego liberalizmu (fizjokraci, Adam Smith i jego szkoła,

*) Porównaj: Teorja pra\va, t. II S 4Q, str. 688 i nast., 9 5L
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Carey, Bastiat i t. d.), jak i w dziedzinie liberalizmu d
politycznego,

I dla rozumienia I{oussa (również zresztą błęd­
nie tlumaczonego 'V¥ ll:JjrozP.a1aitszy sposób) wziąć należy
pod uwagę ten sam punkt 'Vvidzenia i mieć na względzie,
że sens jego nauki politycznej sprowadza się do zbu­
dowania państwa na gruncie egoizmu, na gruncie "na­
turalnej" w jego prz3konaniu, stanowiącej naturę czło­
wieka,  miłości do siebie samego", lub na naturalnem
i nieuniknionem "udzielaniu przez k8Jżdego pierviszeń­
stwa sobie samemu przed innymi". J ego w swoim
rodzaju dowcipna (chociaż mylna) recepta polityczna
polega na, tern, żeby usta1vy były t,vorzone przez wolę
powszechnq i żeby miały przytem treść ogglną, to zna..
czy stanowiły jedno i to samo dla wszystkich obywa­
telL Poniew31ż każdy życzy sobie dobrze i w żaden
sposób &iebie nie skrzy,","dzi, nie postąpi z sob q nie­
sprawiedJiwie, to takie ustavv"y, w których uchwalaniu
uczestniczą wszyscy i które stanowią to samo dla
wszystkich, to znaczy, które każdy ucllwala dla siebie
samego, nie mogą być niesprawiedliwe, sprzeczne z do=
brem obywateH i t. d. Ponieważ każdy sta","ia swoje
dobro ponad cudze, niedopuszczalna jest reprezentacja
narodowa (ponieważ postanawia dla innych, więc na
svV'oją korzyść kosztem innych), niedopuszczalne jest
udzielenie jakiejkolwiek samodzielnej władzy rz dowi
(na tej samej podstawie) i t.. d.

Wynaleziona jest formuła dla konsekwentnego
urzeczywistniania "pierwszego prawa" natury ludzkiej
i podstawowego naturalnego prawa człowieka-dbania
o siebie samego i stworzone jest wolne połe dla wol..
ności -egoizmuo
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Podobieńgt\vo między Russem a Stammlerem polega

na tern, że obaj mówią o wolno ci, ale jest też istotna
różnica, polegająca na tern, że Rousseau, jak i inni
przedstawiciele podo nych teoryj, dąży do wolności dla
egoizmu, a Stammler-do wolności od egoizmue

V\T każdym bądź razie rodowód: B,ousseau-Kant­
Stamrrller i odpowiednia krytyka nauki Stammlera opiera
się na nieporozumieniu natury faktycznej. Zarółvno
źródło pochodzenia. jak i sens nauki St .;mmlera są
zupełnie inne i nIC wspólnego z Roussem i Kantem
nie mają.

Idea n1iłości, w charakterze dyrektywy dla p oli..
tyki prawa, była wysunięta po raz pierwszy w pracy,
wymierzonej właśnie przeciwko tendencjom "laisser
faire" .aa rzecz kierunku socjalnego, i odpowiednie
przeciwieńatwo wskazuje się i podkreśla wie]okrotn16.
I u Starnmlera są odpowiednie bezpośrednie wskazówki
i nawet przesadzone potępienie przypisywanej mu teraz
przez nieporozumienie idei wolności, jako jakiejś nie­
r orzeczności, idei dziwacznej i sprzecznej.

W ,,'Virtscb3ft und Recht", \vłaśnie '\v rozdziale,
który jest poświęcony ideałowi spolecznemu, mieści SIę
też ostra napaść na ideę Jiberalizmu, i za cel obrany
jest właśnie Rousseau (str. 604 i nast.); w "Oie Lehre
von dem richtigen Rechta" atakowi haseł "Freiheit
und Gleicbheit" (wolność i równość) poświęcony jest
specjalny rozdział wykładu pod tym właśnie tytułem
(str. 187 i nast.), i za cel do p01vtórzenia potępienia
w jeszcze ostrzejszej formie obrany został 'V. Hum..
boldt. Odpowiednie ciosy '\vymierza się oczywiście
i Kantowi, ale ze względów zupełnie zrozumiałych
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hH3 ""ymienia się nazwlsk  Kanta l naltkę jego pOmIja
Slt2 1J1iJczen i em. *)

III.

Aby uniknąć możli  YC 1 nieporozumiell z powodu
poprzednIego, ZaZllałCzymy jeszcze co następuje.

Z U\Vag"i mojej, że Stammler, odrzucając idee
Russa, Kanta, Humboldta i t. d., pozostaje w zgodzIe
z kitrUllkiem i "rytyczneml "Lehre vom Einkommen'\
wcale nie wynika, że zgadzam się z jego krytyką Idei
llberalillilu

Pl=eclwnie j całkowicie aprobuję idee Russa, Kanta
JJumbolnta jal( i Adama SmItha i t. d., jako nauki
zupelnio sluszne (jakkolwiek naiwnie sluszne, bez
orjentacjl i rozumie ia, co, jak i dlaczego, bez rozu..
mienia zlNlązku przyczynoVlł'"o ewolucyjnego i t. d.) dla
tego stadjum vvycho 7anla kulturalnego narodów za­
chodnIo - europejo1\icb, z któram ci wielcy w swoim

7<) Ponlewaz Stal1n11cl dotąd leszcze zachowuje w sekrecIe
przed szersza publicZ110Ś,:)1ą. pra'vvdzlvVY sens swojej formuły, WLę
l laz, p.) upływIe lat nl D OlTIa1 t1LfdzIestu, trwają l pojawIają SIę
coraz 1.0 novve nrepOlOZJffi1e'lla co do Jej znaczenIa. Ostatnlo npo
plof. Baumgarten, Oma\VlaJąc w artykule p. L "KntIk der neukan­
h.sch n Recntsphl10sophie" (Archlv f. Rechts und Wlrtschaftsph11.
Bd. XVI Herc 2) prdcę E Kau[manl1a "Elne Betrachtung uber dH
Be l1ehungen zV/lschen rhllo ophIe und RechtswIsS3nschaft" Tubln­
gen 1921, zwalcza formllłę Stammlera (nle orJentując SIę, OCZY l­
sta, co do Jej sensu) l przeClwsta\Vla mu jal'J.o llalezyty Ideał spo­
łeczny ,,\Vypi o bowaną. sZLzęsClodaJną sIłę mzlośCt bltźateg-o" (alt­
bewdhl te gluckspendende Kraft der Na,clłtstenl'tehe). PrawdzIwIe
traglkol1l1CL;na 5yt..1aC]a! \Przyplsek tłumact..a)O Ideale społec? 4
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czasie piervfszorzędni myśliciele lnieli do cZYllienia
(i kt6re li pe\vnych narOllÓ1'l istnieje jefizcze i teraz).
Taką zaś kr ytylIę, która przy ponlocy ogólnych, wlas
nych lub cudzycJ., idei i rozważań rozbija triumfalnie
takie idee, jako coś, co 8amo przez się jest nierozlA.mnc,
niedorzeczne, w przeciv{iel1stvvie do jakiejś innej idei,
która salna przez się jest rozumna, wypływa z samego
rozumu i t. d.-uwazam za nieporozumienie i przej  l
braku naukowej ś,viadomości i kryt:ycyzmu

Tak samo co do samego społecznego ide9Ju miłości,
v/olnośc;i od egoizmu i t. d.  uwagi moje o fikcyjności
podstaw, na mocy których Stan'lmler sqdzi, że "zapro­
ponowana przez Petrażyckiego formuła jeszcze nie
jest wystarczającym fundamenteln", ora'6 pozornośe od­
powiednich popraweJt i różnie poglądów, nie znaczą
bynBjlnnlej, że Inóglbym za swej strony całkowicie się
ryrzylqczyć do takiego rozumienia rzeczy, jakie znaj­
dujer.ay li Stammlera, że nie uważałbym za potrzebne
"" pro"vadzić popra\vki ze s"vej strony

Nietyle dla polemiki i krytyki, ile dla usunięcia
różnych szkouJi"vych nieporozumień i dla wyjaśnienia
ideo\vcj istoty rzeczy, korzystam ze sposobnoaci, aby
zauważyć co do ideału miłości:

1) Stammler rozumie rzecz w ten sposób, że
według mojej nauki ostatecznym celem porządku praw..
nego i polityki jest osiągnięcie "stanu "rzajemnej mi­
łości spólczłonków społeczności prawnej ' (por. wJżej,
str. 32), to jest, że chodzi o ideę zwiqzku społecznego,
społecznie prawnej organizacji, której członkowie od­
noszą się do siebie solidarnie, altruistycznie, z miłością
Takiemu rozumieniu odpowiada właśnie jego formuła
odnośnego związku społecznego, jego nauka o solidar­
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nych ezynach ltV stosunku do innych członkó""T owego
z,viqzku pra"\vnego w walce o byt w życiu z8,vnętrz A

,(nie politycznem i w8vvnęirznem państwowem i t. d.
Ale i z takiem rozul11ieniem mojej nauki i z od"

powiednią forr;Jułą-parafrazą Stammlera bynajmniej się
nie zgadzam.

Tłumaczenie ideału \1vychowania ludzkości w kie..
runku miłości w sensie ideału społeczno-prawnego
zVif.iązku ludzi, zgodnte i solidarnie walczących o byt
z innemi związkami i t. d., jest, przedewszystkiem,
sproYladzeniem ,vielkiego ideału wszechludzkiej mi­
łości, która oczywiście nie zna i nie odróżnIa Greka
i Żyda, na stopień solidarności grupowej, nacjonali­
zmu i t. d.

Te momenty, które stammJer, stosownie do swo­
jego pojmowania lnojej nauki i zgodnie ze swoj  wła­
sną nauką, wysuvva i idealizuje jako momenty wzno­
szenia się obywateli do '\vysokości idei "społecznego
związku ludzi majqrych 'W olnq wolę", z mojego sta­
nowiska są mOlnentami szczególnie brutalnego i na­
ocznego przejawiania się tego barbarzyilstwa i dzi­
kości or:1Z złośliwości, które jeszcze istniejq w dzisiej­
szej ludzkości i które umożliwiają wojny, to jest ma­
sowe wzajemne tępienie się, mordowanie, okaleczanie
i in. dzikości i okrucieństwa w gatunku homo sapiens.

Pod tym względem ludzi'e, dumnie odróżniajqcy
siebie od innych zwierzqt nazwą homo sapiens  są na­
wet znacznie złośliwsi i gorsi niż z",-rierzęta, na,vet
najzłośliwsze. l ie mówiqc już bowiem o tych zwie­
rzętach, które nikogo nie zabij aj q i wogóle nikomu
nie wyrzqdzają Krzywdy, nawet lwy, tygrysy, pantery
i tp p., nie trudniq się ani maso" em, ani nawet indywidn­
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alnem wzajelnnem mordowan em się. U z,vierz {t panu.le
pod tym v!'''zględem (przy bardziej głębokiem psycho'"
logicznem rozumieniu możnaby było wy jagnić, że nie" J#j
tylko pod tym'-< względem) solidarność gatunku, a nie
tylko marna i drobna, stadna, grupowa solidarno ć, jak
n ludli.

Z tego punktu widzenia] między innemi, po,,"staje
niezmiernie ważne ze stanowIska socjologji i filozofii
historji gatunku ludzkiego Ci nierozwiązal118 ze stano",
wiska teorii darwinistycznej i naocznie dowodzące ko
nieezności ,vprowadzenia pevrnych poprawek i uz' pełw
nień do niej) zagadnienie, jak i dlaczego jeden 'h   ..
tl111 ków z,vierzęcYłlh stał się pod tym v1zględem gorB Y
i złośliwszy od innycb gatunków, dlaczego tutaj so­
lidarność gatunkową zastąpiła solidarność grupowa, ze
stanovłiska gatunku, jako takiego, nledorzeezna i zgubna.

"r innej pracy (Socjologjl) zamierzam wyja9 ić­
odpowiednie przyczyny i proces roz,vojn, oraz to" że
ta depravvacja i pogorszenie, będł\c nieuniknionym re..
zultatem pewnych nieświadomych socjalno-psychicznych
procesów, między innemi tych samycb, które wytwa­
rzają i historycznie stopniowo zlnienlaj  i moralu0ść
i prawo, musi z taką sam& koniecznością (jeżeli nie
zajdzie jakaś szczególna katastrofa, która przerwie
ewolucję psycbiki ludzkiej), z biegiem czasu zniknąć
i być zastąpiona przez wszechludzk q miłość; tak .te
takie . zjawiska, jak różne solidarności grupowe i mię­
dzygrupowa walka, nienawiść, wojna, ujarzmienia, 'NY­
zysk i t. d., znikną z powierzchni ziemi, pozostawiaj ą c
po sobie tylko SlTIutne wspomnienie davvnego barba­
rzyństwa, grupowych egoizmów, złoślb,vości, okrucień."
stwa i t. d.
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ffymczasem, ze stanowiska kwestji ideału spo.
łeczneg@, podkreślę, że idea miłości w sensie kształ­
cenia gatunku homo sapiens i wychowania odpowiedniej
idealnej psychiki, oczywista, wyłącza wszelkie egoizmy
stadne.

Już najlepsi i najwybitniejsi myśliciele i przed­
sta \viciele etycznej filuzofJi starożytności greckiej - sto­
icy (którzy pod tym względem stali znacznie wyżej
od Platona, Arystotelesa i t. d.) zdołali wyjść poza
granice etyki stadnej i rozszerzyć horyzont etyczny
do idei solidarności ogólnoludzkjej. A wyobrazić so..
bie pJ ezusa Chrystusa lub jeg naj większe50 i nv,jgen..
jalniejszego ucznia, apostoła Pawła, "V roli propagato­
rów stadnej solidarności, zgodnego masowego wybijania
1i wrogów ' i t. p. - jest rzeczą zupełnie nieuloiliwą
i oznaczałoby sprovvadzenie ich wielkiej nauki i vvznios..
łej etyki na stopień takiej etyki, jaką mają JUŻ ho­
tentoci i inni dzicy ludzie..

Ale tego nie dość.
W związku aa3zych idei idzie nIe o gloszenie

pewnych przykazań moralnych, jak w Ewangelji i t. p.,
lecz o określenie wychowawczego zadania polityki
(i "vogóle naszego postępowania, o ile przy rozumieniu
rzeczy możemy wychowawczo oddziaływać na innych
l tern się przyczyniać do urzeczyvvistnienia odpowied­
niego wielkiego celu), o problemat filozofji praktycz­
nej wogóle  ). Idzie o stopniowe wychowanie pew­
nego idealnego składu psychiki emocjonalnej, o stop.
niovie wyplenienie egoistycznych, złośliwych emocjonal...

*) "Lehre vom EU1kommen" t. II. sir. 604, 605.
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nych dyspozycyj i przez to -samej psychicznej możli­
wości odpo"ftviedniego postępowania, zabijania innych,
choćby z usprawiedliwiającym epitetem "wrogóv;",
złośliwego zadawania ran i "\łvogóle wyrz dzeDia krzyvv
dy, o za.szczepianie, rozwój i wzmacnianie karytatyw­
nych dyspozycyj emocjonalnych i tern samem o stwo...
rzenie psychicznej konieczności odpowiedniego dobrego,
miłosiernego, litościwego i t.. d. postępowania.. Tern
samem, ze stanovfiska psychologji nieuniknienie bę­
dzie istotnie zmieniony pod niezliczonemi względami
i w niezliczonych kierunkach nietylko stosunek ludzi
do ludzi i ludzkości, ale i Rtosunek gatunku homo sa­
piens do innych zvvierząt i istot cierpiących, i niezli­
czone przejawy obojętnego, zimnego i okrutnego ego"
izrDu człowieka w stosunku do innych istot rÓvV111eŻ
zastąpi zupełnie inny stosunek. l\liał to już na w'3glę­
dzio wielki filozof i nauczyciel - Budda.

2) Następnie, Stammler zinterpretował i przejął
ideę miłości w sensie zbyt dosłownym i wqskim, tflyśląc,
że ldz:e o określony stosunek do określonych q,1liź
nich", o stosunek, polegający na tern, że .,każdy uznaje
objektywnie uzasadllione cele drugiego za sV\roje i prag­
nie ich osiągnięcia"o

Nie mamy tu na myśli  r skości horyzontu, zwią­
zanego z wąskości q pojęcIa "bliźni". Była już o tern
lllowa. Taksamo tutaj nie uważamy za istotną tej
okoliczności, że przy należytem pojmovvania miłoś{
zawiera, w sobie niezró1vn3,aie i niezliozenie ,vięcej,
niż ten specjalnie określony stosunek_ który wysliVv'a
Stammler w postaci formuły, wyjaśniającej formułę:
"społecznego związku ludzi mających vlolnq vyolę'G i za
stępuj qcej słowo "lnilogć". Zresztą, przy takiem   f0r
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mułowaniu tego stosunku, jakie ustala i po\vtarza
w różnych konte:kstach Stammler, mOWląc o przyswo...
jeniu przez jednego z członków związku uzasadnio..
{łych, " , uprawnionych" celów drugi ego, sara ten stosu..
nek staje się nieco dziwny.

Bliźni A powinien uznać za svvoje cele blIźniego
E, a bHźni B - cele bliźniego A. Mamy tu swoiste
chassez Mcroisez celów, za'Vvierające i psychologiczno
i logiczne niemożliwości i oprócz tego logiczne koło,
circulus, polegające na tf;m, że Stammler rozwiązuje
postawione sobie zadanie wyjaśnienia, jakie cele ludz...
kie są "npra"'\7Vllione'" "objektY lnie uzasadnione", przez
wskazanie na to, że takiemi są cele, które się pokry..
Wdją z "upra vnionemj", "objektywnie uzasadnjonemi"
1 t. d. celalni innych. To znaczy, że uprawnionemi
celami Sf\ cele uprawnione, ale nie wszystkie, lecz t y] kC)
cudze co do treści (jest to gorsze niż circulus in deti...
niendo, x == x - a)..

Zarówno zwężenie pojęcia miłości do jednego
określonego rodzaju stosunków, jak i ta ie srormuło
W"'" f", nie samego tego rodzaju stosunku" że povistaje
circulus i sprzeczność, uważamy za niaistotne w tym
z,vi.azku.. Chodzi o wyrnijającą formułę zamiast nazy­
1vania\ fj,jeczy po Imieniu, o nieudany surogat słowny
wyrazu "miłość' 1I Z tego powodu można jedynie i 'na'"
leży zauwt1żyć, że tendencja niemówienia z takich czy
i.nnych \vzględów językiem prostym, nienazywanih
rzeczy po imieniu, tworzenie rozmaitych taiernniczycb
i wymijających fOrlTIuł i wyrażeń, zwłaszcza w pevłnych
warunkach, nie uchcdzi bezkarnie nietylko vV sensie
trudności, cielnności i rozwlekłości wykładu, lecz i w sen­
SIe zupelnie zbytecznych niebezpieczellst"i, błędów
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i zniekształceń przy tworzeniu takii3h surogatów natu­
ralnego języka ludzkiego, wytworzonego i udoskonalo­
nego przez wjelowiekowy proces doboru i przystoso n1­
nia psychicznego. Nawet si]ny umysł indyvłidualny,
nawet w dziedzinie twórczości, w dziedzinie stworzo...
nych samodzie]nie, głęboko przemyślanych, odczutych
i przecierpianycJl idei na gruncie takich manipulacyj
słownych narazić się może na zupelnie zbyteczne nie­
bezpieczelistwa i kompromitacje. D13J umysłów  aś
słabszych i w dziedzinie powtarzania cudzych Inyśli
jest to zajęcie bardzo niebezpieczne.

Bardziej istotne dla wyjaśnienia sprawy idealu
poliiyczńego i wogóle zasady tilozofji praktyczuej ­
jest co innego.

Rzecz polegaj niekoniecznie na tern, żeby czynić
dobrze pewn 71n określonym bliźnim przez dopomaganie
im w osIąganiu ich celów, lub niezliczonemi innemi
sposobami, w szczególności przez wpajanie im psychi­
cznIe dobrych celów i \vogó]e przez wychowawcze
oddzialywanie na nich; jest to tylko jeden i można
powiedzieć tylko bardzo wąski i skromny przejavI tego
ideaJnego charakteru, którego w:fchowanie mamy na
względzie.. Jeżeli np" jakiś uczony bezustannie i ciężko
pracuje, aby zdobyć dla ludzkości światło naukovve
jaJro takie, w dziedzinie fizyki, chemji i to p.., ś\łviatlo,
które uważa za wielkie dobro i upiększenie ludzkości,
lub żeby się przyczynić do zapanowania w dalekiej
przyszłości, kiedy kości jego już dawno> w proch się
rozpadną, lepszego życia i lepszej ludzkości na ziemi,
nie szukając przytem żadnych korzyści dla siebie, lub
na ;et uświadamiaj c sobie, że ta wycieńczaj ca, praca,
pGdcinająca jego sily fizyczne i zdrov tie, uniemożliwia
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ją;ea korzystanie z rado&ci i przyjemności życia, będzie,
j ak to się jeszcze gdzieniegdzie zdarza, nagrodzona
tylko zazdrością, złością i różnemi innelni przej a wami
dotąd jeszcze n1ekulturaluej psychiki; albo jeżeli np. mąż
stana przeprowadza dla dobra pallstt\-a VV przyszłości
coś, czem   się może narazić tylko na niepopularnośe
i przykrości     to jednak tacy ludzIe działają '\v du­
chu naszego ideału, chociaż nie fnają na względzie
nietylko pI'zys /ajania sobie celó v jaklc kolwiek bliź­
nich, ale l wogóle nie-żyj(\c:veh teraz na ziemi ludzi
jako takich. \'Tzrok svvój kierują vv daleką przyszłość
i mają na względzie przyszłe lepsze życie i le:pszą
ludzkość, a w poró-wrnaulll z tern nietylko poszczególni
bliźni i ich cele, ale nawet v/szyscy teraz żyjący na
ziemi ludzie razem wzięci - są czeracl ma1em i skrOlll­
nelD.

W takim ,vłaśnie duchu, aby ludzie byli do tego
zdolni, należy pro\yadzrć wychOVł£tuie, i przyszli ro..
dzice, przyszłe szkoły, przyszli ustawodawcy i inni
politji"cy będ q dbali właśnie o takie wyehowanie.

Znacznie ,vęższe i konkretniejsze są \vyobrażenia
o tej aktywnej, połączonej z zaparciem się siebie, mi..
łości, która pod tą lub też innemi nazvvaml )vysiępuje
w wielkich naukach moralnych czasóv{ przeszłyell,
'\v tej liczbie - w naj\tviększych, w naukaeh Chrystusa
i t.J ego uczniów i Buddy. Ma się tam na u1vadze kon­
kretnych bliźnich  -- ludzi, albo i inne istoty, żyjące
i cierpiące, i odpowiednio do tego zbudowane jest
nauczanie moralne, podawane są "fHyjaśnienia, szezeg6­
łowe prawidła etc  I dla tamtych czasóvv, dla ludzi
blIntych epok rozwoju psychicznego było to zupeł­
nie właściwe; tamci ludzie nic byliby zdolni do ro..
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znmienia abstrakcJ'Jnych idei i odleglych persp kt.Jw
i do przejmowania się takiemi idealami. I dZisiaj
dzieci trzeha przedewszystkiem wurażać ',1 do dobf0g0
zachowania się wobec konkretnych bliźnich, E.re ¥nych,
służby, znajomych, zwierząt domowych i t. ds ...Ą-Ie
następnie horyzont pov/inien SH  rozszerLiać, o{1 kon­
kretnych ży,vych ludzi do ludzkości, od d3n( j ch"wili
i od szczegtlnego powodu do okazywania współczucia
i dobroci-do nioograniczenie daJekiej przyszłości. Już
przeeie dzisiejsze prawo paristv{ kulturalnych uważa,
że oby,vatele, nawet n njmniej k:ultur lne elementy
masy ludo1i\ 0j, są o tyle vłychowaai kulturalnie i rOZa
vvinięcl umysło'\'vo, żo można, jch dcpnszczac i p fnro­
ływać do udziału VI poliiyee panstvl0wej i międzyna..
rodowej przez wyb\h" posłótły' do p3rlamentu etc. I taka
etyka i takie dOlnovve i inne 'fNycho\vanie, które są
przysto owane do pry,vatno"konkretnYJh spraw i sto
sunków, do stosunkó""T do ..,bliźnich" Jako takIehą ­
coraz to mniej odpowiada 3.J teraźniejszemu stanowi rze..
CZY9 coraz więccJ f taj  sję niezn)) łnomi i nie\vystar­
czającemi, w coraz to wi ksl'ym stopniu prowadzą do
tr vronieni8J energji etycznoj na rzecr;r;y drobIla, a w każ­
dym razie do niewysiJJI'czaajcego \vyzyskania zwłaszczi1
bar dziej vvybitnych S11 iH a z dal1 ,v(J.lż:1iej zych i '\vięk",
sz:y chs

Odpowiednjo do tego i przyszla nauka "polityki
moralności u, analogiczna do pr7yszlej , polit łki pl aVia '&,
mająca zastąpić dzisiejsze nauki, nie oparte na znaj o...
rUJ5ci psychicznej n łtury moralności i jej ró norodnych
l zŁożonych impalByjnych i pedagogicznych działan
\V p3ychJce ludzkiej i poleg3jące n   konstruowaniu
duśe nieudolnych recept, - będzie miala na ,vzgl d le
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konieczność reformy moralności f0,vnioż W kierunku
zastąpienia wąsko- konkretnych elementóvv In'zez sze­
rokie i abstrakcyjne horyzonty humanltarnea TeIn bar..
dziej, kiedy idzie o "vycbowanie ludzkości zapomocą 1'0­
zurnnej polityki pra"va, wysuwanie jako najwyższego
ideału, solidarnego stosunku między członkami jakiego
kol,viekbąd2 zvriązku prawnego lub choćby między
bliźnimi w szerszem rozTIH':denin nauki ewangelicznej­
byłoby błedem.

3) W:v-sllwając ideę vVjlchowania miłości, jako
s woi tego charakteru loealnGgo, ideę oczyszczenia psy­
chiki ze złośliwych i egoistjcznych elementó\v,  tw"'O"
rzenia zdolności l gotowości poświęcenia się radosnej
służbie dla społeczeństwa, ludzkości, kultury, postępu
i t. (L, mam na ,vzględzie zasaunicze. centralne za­
danie pedagogiczne, naj WYŻl ZY i najidealniej'3 Y element
przyszłej psychiki 111dzkiej  ..t\..le to nic znaczy, że
istnieje tylko jedno pra"i,vno-polityc no zat1anle wy­
chowawcza, tylko jedno "kry terjum  1.   jedna "skala'
dla oceny proj0któvv usta\vodaVilczych) dla naukowo
śvviadolnego i racjonJ.lnego kiBrowa.aia ustavlodaw=
stwem i t. d...

NIe mó,vląG już o spolerznoAIDotyvvac)jnych funk­
cjach pra va i zal1aJniach polityki, wychovlavcze dzia­
łania i funkcje pra"va  ą 1-,ardzo liczne i rozmaite
l z odpo'wieduiem badanjeln, znajomoś0i1 i rozumie­
ni m związków przyczynovvych povvinna się też liczyć
polityka, korzystając z odpovviednlch rozlnaitych wYQ
cho,vavvczych uziałań prawa dla dobra ludzkości.

Np., jednym z najpo\v3zniejszych problematóVv
pedagogiki prawnej, zwłaszcza w krajach mniej kul
turalnych, jest problemat lenist\va, le11istwa ludzkiego
i vv yehowania pracowitQści.
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Ze 3tLtllOwiska za1sau p ychologji emocjonalnej
Jenistwo jest emocjonalnym dysJnansem, emocjonal­
nem nieprzystosowaniem do i;::;tniejących warunkó"v
życia i konieczności, mianowicie brakiern. lub niedosta.
tecznym rozwojem tych emocjonalnych dyspozycyj,
kt6re odpowiadają danemu rodzajowi ruchów lub wo­
góle danemu rodzajo'V\ti czynnoścL

U zv{ierz t ( r stanie naturalny fi, w przeci n ień..
stwie do ZWi8fZ q t 1 ujarzmionych przez czlowieka
i zmuszanych do pracy) niema i nie może być leni...
st-\va. vVe "V łaści"o/v em miej scu  Nyj aŚl1iłern, że npo
zdo by vvanie środkó w pożywienia, budovva gniazd itd.
nie ma u zvv-ierząt charakteru "ciężkiej pracy" dla
jakiehś celóvv, zapobieżenia cierpieniom i t. do, ala pOm
lega na emocjonalnych akcjach, fizjologicznycb 1łvyła...
do "V aniu i zaspokojeniu specjalnych emocjonalnych po­
pędów do odpowiedl1ich ruchów; np., polowaniu li dzi..
kich zwierząt odpowiadaja.: nie jakieś tam cierpienia
i chęć uwolnienia się od nich, jak tlulnaczy tradycyjna
psychologja, lecz specjalne myśliwskie popędy emocjo­
nalne, swoiste emocjo, doch odzące do wielkiej inten
s:y,vności i "namiętności", tak że idzie tu nie o ciężką
i niechętną "pracę' , lecz o zaspokojenie tych emocjo­
nalnych popędów, co według praw psychiki emocjo­
nalnej z konieczności  nę ł czy z przyjemnościami.
To samo stosuje si  i do lnnyeh "prac" z"\łvierzęcych;
nie są to cIężkie vrace7 lecz przejawy i zaspokojenia
odpovviednich pociągóvV" i przyjemności. "Lenistwo",
jak ,viele innych rzeczy, stanowi specjalność jednego
z gatunków zwierząt, miano licie gatunku ludzkiego.
Niegdyś, "w stanie natury" (w stanie przedkultural..
nym) i u ludzi, oczY\tviście, nie i&tniało i nie mogło
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i  tnieć lenistwo. Lenistwo ludzkie jest wyt\vorem ta..
kiej stopniowej zmiany, na gruncie rozwoju sapientia:ł
charakteru i warunków życia, za którą nie nadażyła,
do której jPszcze nie zdążyła się przY3toSO\Vać psy
chika emocjonalna. Do myśliwstwa, rybolówstwa, zbie.,.
rania jagód" orzechów r i t. p. jeszcze jesteśIllY er[!ocjo­
na]ni9 przystosowani w dziedzictwie po dalekich przod..
kach, mamy odpo\viednie emocje, l rllatego takie zaięcia
spra' vjają przyjemność, a nawet naiwię {sze rozko ze
"zapalonym m lśliwym ' w świąteczne dnie i t d. Do
pasterstw3, hodowli bydła, poczęści i do rolnictwa
przynajmniej w dawnej" b:łrdziej prymitywnej formiP r
do k01)ania grządek i t. p  (por. zał}?L"\vy dziecięce).,
już istnieje pewne etllocionalne przystosovr'anle, v<;ry­
i\vorzone przez kulturę specjalnie-ludzk q . \l{ogóle
jednak istnieje wielka dysharmonja i "\vielki dysonaus
między teraźniejszą emocjonalną psychiką ludzka; i te­
raźniejszemi warunkami życia, tak że istnieje i lenistwo,
"cifiżka praca", "nieprzyjemne zajęci3/' i t. d.

Jest to między innemi jedno znajistotniejszych
źródeł dla zrozumienia prawa  moralności i icb dziejovvego
rozwoju, dla zrozumienia pojaTriania się w gatunku
ludzkim na pevv-nym stopniu rozvloju nie,volniczego
ustroju prawnego, poddańst1va i t p., to jest takiego
systemu moty", acji prawnej, że, mÓ'\łviąc zgruba i sche­
matycznie, jednych ludzi stawia się z batogami nad
innymi dla pobudzenia ich do pracy i wychowywania
pracowitości; następnie, po osiągnięciu pewnych postę...
pów kulturalno-wychowawczyrh,-pojawiania się spól­
zesnego, wolno - kapitalistycznego ustroju, zakładają­
cego już zbęrlność bata, vlogóle już pewną pracowitość,
wywierającego jednak bardzo jegzcze silne i nawet
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okrutne ciśnienie psychiczne na ludzi 1 żeby zmusić ich
do pracy, do wyLVi arzania dla Społ9czeństvva tego, czego
potrzeba, dostarczania dokąd trzeba i t. dcy przez per­
spektywy głodu, chlodu i tvogóle nędzy dla osobnika
i jego rodziny ViT razie ekonolnicznie nierozsądnego
postępowania, przr,z kuszące perspektywy komfortu,
przep 7chu i t. p  dla osobnika i jego najbliższych
VI razie ?;aslug ekonoruicznych i t. d

Jedna z najbardziej ivartościo\vych funkcyj wy'"
choviawcz.ych dzisiejszego pryv{atnego prawa majątko..
v?ego, prawa własności z prawem spadkowem (koniecz..
ncgo dla należytej   po części. egoistycznej   po częśei
altruistycznej, rodzianej, motyv,racji gospodarczej '1 ) oraz
umovv-nego prawa ,vymiennego poJega na ,vychowaniu
d iclności ekonomicznej.. pracoVł'"itośei, oszczędności etc.
r jak dowodzi zadziwiający wzrost bogactwa narodo..
,vrgo w l rajach llajbardziPj kulturalnych: w Niemczech,
w Ang]ji, we FI al1cji i t. d., osiągnięto już tam zapo...
moc  moty\vacyjno = wycho,\' a"v czego działania pravra
v{łasności pryvvatnej i t. d. wielkie wyniki 1vychowaw­
cze. Odpowiednie zadziwi"Jjące dane statystyczne są
najwiQkszemi komplementami dla; gospodarczo - wycho­
wawczego działania ,vłasności prywatnej z prawem
spadko,vem i t. d..

l\ie mniej cieka'Vel'lli komplementami dla wycho­
wawczego działania prawa prywatno.. majqtkowego,
pra,va v}tłasności, prawa spadkowego etc. są niezliczo­
ne reformy prawne czasów naj nowszych, zmierzające,
choć bez świadomości i zrozumienia przez czynniki
prawotwórcze, o co tu idzie, do częściowego zniesienia

"1 >, Por: Teorja prawa, II, S 49.
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jakJ zb dnego, do oslabienia motyvvacyjnego ciśnienia
odpo v.iedniego systemu pravvnego.

Jak już wS)Jominałem, ustrój prywatno   prawny,
k pitalistycznY9 wyvifiera si1ne ciśnienIe psychiczne na
lnasy ludovle na :rzecz społecznie - koniecznego postę­
powania gospodarczego, grożąc niedolą i nędzą osob fl
niko '7i i jego rodzinie, brakiem pożywienia, mieslka
nia, śmiercią głodową. Przytem dawne prawo ,vyciskało
psyc.hicznie z szerokich mas ludowych niezhędną dla pod
trzymania dobrobytu narodo rego, i na\vet samego ist m
nlenia narodu, ilość pracy więkiZą od niezbędnej
dla; społecznej wegetacji osobnika i jego rodziny
y{ czasie jego zdolności do pracy, grożąc znóv{ głodem,
chłodem i to d., jeżeli osobnik ten nie będzie myślał
o jutrze, nie zabezp eczy przez ,vyiężoną pr&ce  irbie
i rodziny na wypaf]ek zmrdejszenia się albo zaniku
zdolności do pracy, in"(Nalidztwa, staroGcL choroby etc..
I Opl ócz tego pomocy takiemu dość już sjlnernu ci8nie
nin dostarczał taki systel'll pOd8jjtkoV1Y  który wY Nlerał
na slorokie masy ludowe dodatkowo eiśnienie na rzecz
dodatkowej pracy, oszezędności i t. d. przez wchłania­
nIe możli,v rch szczup1.ych nadwyżek, lub J ściślej, przez
psychiczny przymus do wytwarzanIa i oszczędzania
narlwyżl{i na rzecz państwa etc. Z drugiej zaś strony,
tym, 1-ttórym pod względem ekonomicznym wiodło się
dobrze. bogatym i Ich rodziuie i następcom, obiecywano
vszelkq pomyślność i znaczne premje, niepol1Jniejszane
przez podatki (podatkowe uprzywilejowanie bogatych
oznacza tak samo jak podatkowe obciqżenie biednycb,
z prawno.. motywacyjnego punktu widzenia, zVliększe­
nie odpowiedniego ciśnienIa motY "'3cyjne ro).
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Ponadio pra'\vo nieofH:jalue, moralność społeczna
i różne inne wytVJoJ.   n.ie{:wiadorf1ego społeczno - psy..
chiczneg'o przystosowania wZlnacniatY../le ErtVej strony
to ciśnienie, l arząc za ubóstwo umniejszenieiTI czci
i na\'T 0 t pogardf}  rH1gradzając i tak już nagrodzonych
lJogact\vam za zas ugi wła ne albo za zas1ugi swojch
rodzlcó'y i to d, niezlil zonemi przyv{i:ejami czci, sza...
cunku, hołdu etco

"r D3juowszych zaś eZ .sach jesteśmy ś'Vviadkalni
wielkiego prze1vrotu tV tych dzicdzil1arh i stosuukuch.
Odb:f\Va si  niet J 1ko L r6tvn ruie brz Lnicnja podatkowego,
to Jest odrazu pod wvójn'J osłabienie gospodarczo-moty..
1Ivacyjne&rO ciśnie I1ia, ale na "vet przekształceuie da wnrgo
systemu 'v system wprost przeci\vny-u1Ą r olnicnie nie...
zamożnych od ciśnIenIa, coraz to 1 7iększe obcinanje bo­
gatym premij za ekonomiczną gorli,voś(  i dzielność. Różne
rodzaje t. zw. nstawoda\Vst,vaf socjalnego, ubezpieczeń
na '\)rypadek chorobJ, inv{alidztwa i t d.- są dalszem
o ł:1bieniem si y i srogości 0dpo\-viednlego eiśnienlae
Szybko znik3ją różne dodatkowe oficjalno-państwo1ve
l nieoflejalno spoloczne nagrody i przywileje klas wyż
szych.

A s1utystyka ekONomiczna (o ile chodzi o hfJ aje
naibard iej cyw1 7 izowane) nietyJko nie odpo\łviada na
to jakiemikol'Nlek bądź ujemnerni objawami, lecz wj 7 ka­
zTIje dalszy szybki wzrost dobrobytu narodowego, tj.
dowodzi obecności takiej dzielności ekonomiczne   i ta­
kiego dalszego postępu \vychowania ekonomicznego, że
nawet zmniejszenie ciśnieIl nie staje na przeszkodzie
dalszemu wzrostowi pracowitoścL oszczędności, przed­
się biorczości etc.

Są jednak jeszr.ze pochlebnlejsze i jeszcze tie­
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kawsze komplementy dla prawa prywatnej własności
dziedzicznej i t. d., mianowicie obok częściowego znie..
sienia, ilościowego zmniejszenia odpowiedniego ciśnienia
motywacyjnego, szybko postępujące i ogarniaj ce coraz
to szersze dziedziny gospodarstwa całko"vite zniesienie
(ldpowiedniej lTIotY1vacji. Taki wzrost przedsiębIorstw,
że pryvvatne zainteresowanie gospodarskie i oko pań­
skie coraz bardziej traci znaczenie, 'V\Typjeranio i takich
gospodarstw przez gospodarstwa kolektywne, "anoni­
mowe" (akcyjne) i inne  gdzie niema jakiegoś jedno
osobovvego gospodarza, gdzie ,vszyscy pr&cują nie dla
siebie, wspaniały i szybki rozrost publiczno-kolektyw=­
nych gospodar tw kosztem pryvvatno-prawnych iwo..
góle opartych na zainteresowaniu prywatnem, odbija"
jący się cyfrowo w zdumie\vająco szybkim ,vzroście
bp.dżetów państw  miast i innych kolektywów publiczno..
prawnych -- wszystkie te zjawiska oznaczają szybko
postępujące usuniQcie da 1 vnego systemu ciśnienia mo=­
tywacyjnego z zainteresov/aniem osobisto«<egoistycznem
i drobno...grupowem (familijnem) i zastąpienie go przez
zupełnie inną motywację. A statystyka (o ile chodzi
o kraje najbardziej cywilizowane) lnówi w tej spra\vie
swemi liczballli: bez poprzedniego silnego i okrutnego
ciśnienia motywacyjnego i wogóle bez poprzedniego
posługiwania się interesami osobisto-kieszonkowerni,
wszystko jednak idzie dobrze, a nawet gdzieniegdzie
jeszcze lepiej. I publiczność jest zadowolona, po uspo­
łecznieniu odpowiedniej gałęzi gospodarstwa jeszcze
bardziej o nią dbają, dają większa wygody, hygjenę
i to d. Jest to dyplom wielkiej dojrzałości ekonomicz.,
nej i dobrego wychowania dla psychiki narodowej,
a dla własności prywatnej etc. również największyO ideale społecz. 5
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komplement, ś\viauect,vo, że dokonała ona JUz swojej
pracy \vycho,va,vczej i że ,\\r odpo,viednich dziedzinach
gospodarst'\va jest już niepotrzebna.

Tam, gdzie socjalizm państwowy (etatyzm), nlU'"
nicypaluy etc. są stosowane jako naśladowanie krajo"\v
\ivięcej cy\vilizovvanych, i gdzie wyniki mamy lljemne­
zmniejszenie dochodów, rozkradanIe mieni   vołecznego,
brak ele entarllej dbałości o potrzeby i \vygody spo­
ży\veów, publiczności i t. d.- oczywista, przed 1 wcześnie
by było 1vyprowadzać takie \\'nioski, i mamy podstaw ę
do vllliosku przeci ,vnego: na rzecz liberalizmu ekono­
micznego, na rzecz konieczno3ci 'Vvychowani£1 zapomocą
\ylasności pr y,vatnej, wolnej konkurencji ete.

: otóż tuka .polityka prawa, któraby zrozumiała
ideał miłości nawet nie 1V t k \vf\skim sensie, jak go
zrozumiał Stalnmler, lecz \ve \vskazanym \/vyżej nie...
zró\vnanie szerszym ;sensie pra \vdzi 'vvie ideaJcej s polecz.
nej psychiki, jako jednościowe ijedyne "kryterjum" dla
opracowania i oceny projektów reforlll ("środków spo­
lecznych' , jak się wYlaża Stammler), byłaby polityką
bardzo n£egenjalną, krótkowzroczną i szkodli,vą, już
choćby z POWOd 1 1 niewzięeia pod uwagę konieczności
wycho vania i vrzmocnienia pracovvitości, p ychiki pra­
ey, tj. przystosowania emocjonalnej psychiki ludzko5ci
do zupelnie innjeh rodzajów pracy  niż te, do których
istnieje atawistyczne przystosowanie emocjonalne, odzie­
dziczone po dalekich przodkach.

Poualiśmy jeden tylko przykład. Psyehika emo­
cjonalna dzisiejszej ludzkośei nie jest jeszcze przysto.
so\vanft do nowych ,varunków życia i pod tysiącem
innych \lVz:?lędów. Gatunek homo sapiens to taki, jak
dotąd, nieszczęśliwy i marny gatunek, który się wogóle
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tymczasem do niczego należycie nie nadaje, nie
jest przystosowany.. Uległ on już takiej przeróbce
remocjonalnej, takiemu osłabieniu i wypaczeniu dawnej
psychiki, harlllonij nie przystosowanej do poprzednich,
przez setki tysięcy lat istniejących, warunków życia,
ze gatunek ten już się nie nadaje do takiego życia;
ale jednocześnie jeszcze nie zdążył on pod l1iezliczonemi
względami dojść do przystosowania psychiki emocjonal...
nej do nowych warunkó,v. I takie zjawiska, jak obżar..
stwo i opilstwo, rozpusta płciovva i in., jak kłamstwo,
zazdrośc i różne inne wstrętne cech:?, też są specjal­
nością jednego tylko gatunku-ludzkiego. I taka np.
polityka pra\va małżeńskiego, któraby nie rozumiała
konieczności wyehowania płciowego, powściągów płcio..
wych i t. d., byłaby polityką ,bardzo nierozumną, choć­
by nawet stosovva1:a kryterjull1 miłości, wolności od
egoizmu i t. p. Poprzednia ewolucja prawa, moralno­
ści, estetyki, religji i niektłórych innych wyt,vorów
społecznie- psychicznego nieświadomie..celowego przy..
stoso,vania stanowiła V\rielce złożony proces oddzialy­
wania na naj rozmaitsze elementy psychiki ludzkiej dla
niedopuszczenia lub osłabienia działania atawistycznycb,
już niepotrzebnych i szkodliwych, elementów elTIOcjo­
nalnych, dla 1vywoły\vania i ,vzmacniania innych mo­
tyvrów i dyspozycyj emocj analnych i odpo,viedniej
5topniovvej przeróbki tej psychiki w niezbędnych no­
v{jTch kierunkach; i z tego tylko punktu widzenia, ze
stanowiska pojmowania zlnieniających się w miarę osią­
ganej zmiany psychiki maso'\Ncj systelnów społecznej
motywacji i pedagogiki, może być zrozumiana i nau­
ko"vo objaśniona historja prawa, rnoralności, religji i t. d"
i v{ogóle historja ludzka.
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I takiego samego zrozumienia potrzeba dla praw
dzi wie naukowej, świadomie-racjonalnej polityki. Cho.,
dzi o kontynuowanie wielce skomplikowanej sprawy
motywacji społecznej i stopniowego przekształcania gara
tunku ludzkiego pod tysiącami   zględów w kierunku
usunięcia tysiąca dysonansów i dysharmonij i o przyw
stoso,vanie do rozumnego życia ludzkiego na nowych
podstawach,-o kontynuowanie tej sprawy na grunci9
światła naukowego i rozumienia związkó,v przyczyno­
'frvych, na gruncie świadomie racjonalnej pedagogiki
i polityki, zamiast dawnego procesu przysto8owani:t,
zU1')elnie nfdwnego, nieświadomego i dlatego pod wielu
względami mniej udatnego, powolnego, czasem bolesne",
go, związanego ze zbytecznemi okrucieństwarui i łzawi
ludzkiemi etc.

Za szczeg61nen1 V11ysunięciem idei v'/ychovvhnia
w kierunku miłości we wskazanym szerokim sensie
przernawiajq Tvaźne względy specjalne, które zamierzam
szczegółowo wyjaśnić w przyszłości, ale, powtarz3JID,
chodzj jedynie o zadanie naj"vyższe i najważniejsze"
obok niezliczonych innych, o nominatio a potiorj 1 nie zaś
o ignoro\vanie 1tvszystkiego pozostałego, niezliczonego.

4) Wre3zcic, w pojmoV\7aniu nauki mojej przez
Stammlera i w odpowiedniej własnej nauce jego mieści
się nadto następujące nieporozumienie zasadnicze.

Sądzi on, że, według mojej nauki o ideale polityki
prawa, w charakterze stanu idealnego należy wyobra­
żać sobie ,vychowanych w kierunku miłości ludzi jako
żyjących pod panowaniem jakipgoś systemu prawnego
(por.. wyż.  tr. 23: "stan miłości "\vspółczłonków spółżycia
prawnego do siebie C'). Stosownie do tego chodzi i jemu
o "ide  spółżycia ludzi pod regularni zewn trznemi"
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{to zaaezy: regułami praV\ra) i t. d. Ale \v tern tkwi
sprzeczność wewnętrzna, a \v każdym razie z8sadnicze
nieporozl1tnienie i niedorzeczność.

Uja\vni siQ ona i rzuci się w oczy już na grul1cie
SfOf?:.nuło'Vvania Slo,",I:1.ego,jeżeli zamiast v;-yra:teń "prawo",
"reguły zewnętrzne" i t. d. '\X/stawimy do tezy Stam­
mlera jego określenia i charakterystyki Gdpr;\viednicll
reguł, jako "nofrn }Jrzymusowych", jako "u&iłoVłań
przymusu do pr2" wlrlłowego ("Zwangsversnch zum
Richtigcn C') i L p.

Wj\vczas przedstawiony stan idealny przybiera
dość dzi.wac n  postać żYt:la ludzi, wycho,vanych \," kie.
rl 1 nku "prawidiowego.' , w kierunku Iuiłości, mając:ych
""vlaśei"1 r ą, wolną od egoizmu 9 'ł'volę, a jednak podpo­
rządkDwanycb pra\Vu, które przY]TIusza ich lub" uBiłuje Ló
vrzymusić do IWpra lidło,vogv", do tego, czego oni chcą
samI. Byłoby to równie niedorzeczne, jak st1vvorzenie
systeIllu prawa, usiłującego przYln11sh  ludzi d0 oddy."
cha nia, spanła, i te do

Ja, naturalnie, rozumipill sprawę in'--1CZeje Wyo­
brażenie osiągnieeia społecznie. idealnej psychiki  oczywi..
ście  wył1cza potrzebę j seasjakichkolwlek bądź środkó\v
przYlunsowyuh i lvogóle ciśnienia ps:) rłhicznego i na­
,vet saUlą moili \YOŚĆ istnienia odpowiedniego pra\"\-a.

\tV szelkie psyebiczne ciśnienie prawne na rzecz
pe,vnego postępowania zal[łada odpowiednie nioprzy=
stosowanie psychiki ludzkiej; na gruncie l1ieświadomie
udatnego, społecznie psychicznego przystosQ,vania jest
ono tern silniejsze, im większe jest to nieprzystosowa­
nie, im silniejsze są odziedziczone popędy eIllocjonalue
do innego, złośli,vego i t. po postępowania, im mniej­
sze lub słabsze są pobudki na rzecz postępov/ania spo...
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łecznie niezbędnego; odpo'\viednio do tego ciśnionie to
'v bistorji prawa, w miarę osiągania odpovyiednich vvy
chowaV\Tczych efektó\v, stopniowo słabnie i zanika;
prawo rozwoju prawa jest pra,vem zstQpującoj pro
gresii moty\vacyjnego ciśnienia-.z ciśnieniem zerowem,
t. j. z zanikiem odpowiedniego pra,va, przy koricu"
Uważne zbadanie ewolucji pravva z odpo"Tiedl1iego
psychologicznego punktu ,vidzenia z biegiem czasu
,vyjaśni, że lnnóstwo składnikó,v prawa, przedtem na
groucie psychiki barbarzyńskiej społecznie koniecznych,
już jako niepotrzebne zaniklo. Za moich szkolnych
czasów by\vałem świadkiem niedzielnych 1yalk i dObĆ
okrutnegO maso"\Yego bicia między tłumalni mieszkań
có,v dwóch części miasta, rozdzielonych przez rzekę,
oraz walk między różnemi klasami gimnazjum, którego
byłem uczniem  ,valk połączonych z turbovvaniern wzię
tych do niewoli i za\rleczonych przez zwycięzcóV\r T do
ich klasy - uczniów" innych klas. Zakazy ,vladz nie
skutkowały. Dziś, o ile mi V\riadomo, takich masov/ych
bijatyk w o'\vem mieście l w owem gimnazjum niema
i odpo\viednie zakazy stały się zbyteczne i nie 84 po­
nawiano. Kiedy się czyta dawne regulaminy klubó,v
i t. p., można vv nich znaleźć rozmaite zakazy, l1p. co
do różnych nieprzyz,voit 1ch czynó,v, pijańst va, uży­
wania, zamiast chustek do nosa różnych innych przed q
lniotó1v, 'v szczególności należących do klubu, i t. p.
postanowienia, które już się nie po,vtarzajq w no\vych
regulaminach. Sq to drobne wprawdzie, lecz bardzo
pouczajqce przykłady ogólnego prawa ewolucji pr8"\va.

Da\vniej dla utrzymania ,V' rodzinie spokoju i dy­
sc ypliny pra'\\"o stawiala męża nad żoną i dawało lnu
do ręki uietylko bat, ale i miecz, pra,vo karania śmier
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ci q za nieposłuszeństwo i t. d. Stopnio,vo to groźne
ciśnienie motywacyjne zanikało, j dzisiaj "tV pgychice
warstw najbardziej kulturalnych nietylko że nie istnieje
IJrawo karania śrr1iercią, pra,vo bicia żony etc., lecz
wogóle niema ,vładzy rfięża nad żoną i, oczy\\riś0ie,
resztki odpowiedniej \vładzy tam, gdzie jeszcze istniejq,
muszą zaniknąć z biegiem czasu. Dawniej taką samą
władzę, też z prawem karania śmiercią, mieli naczel­
nicy rodu i nad dorosłymi synami, ich żonami i t. d.
\I\Tedług prawa zstępującej progresji ciśnieni;:t moty"
wacyjnego władza ta stopnio'\vo słabła, a następnie Zl1 =
pełnie zanikala, i dzisiaj pozostała zupelnie już nie
groźna, łagodna władza nad małoJetni1nj i t. d. ,V og.jle
ileż to władz i odpowIednich groźnych ciśnień już
zanikło!

Zda'\vałoby się, że stano"\vjsko monarChÓ1Y jest
przecie ta kie, że można się po nich spodziewać wy..
konania swoich obo\viązlców bez szczególnych ciśnień
psychicznych, bez nagród za wykonanie i bez kar za
niewyl{ol1anie obo'\viązków. Przytem, z przyczyn zu­
pełnie zrozumiałych, zastosowanie tutaj podobnych spe­
cjalnych ciśnień motywacyjnych, zwłaszcza karnych,
wiąże się ze szczególnemi uj enlnemi i szkodli't?emi
}rolnplikacjami. Jednak ten, kto z należytą uwagą
i zrozumieniem zechce prześledzić zmiany w stanovvisku
monarchów w historji, przekona się, że dawne pra,vo
od monarchó,v ówczesnych bynajmniej nie oczekiwało
dobrowolnego społecznie - koniecznego postępo,":rania
i zawierało całe systemy środków psychicznego przy­
muszania i pobudzania do sumiennego rządzenia i t. p.
Po pierwsze, należy vlzi q ć pod uwagę, że da rniej na
Judzi działało pod,vójne ciśnienie psychiczne, dvra groźne



72

sy terilY pra1va, d \tV a "lniecze" , system pra,va sakral­
nego i dyscyplina sakralna i lniecz sakralny, oraz sy..
stem pra ''la świeukiego z mieczem śvvieckirn (ściślej,
z mnóstT;tVelTI rozrnaitych ciśnień, bató vv i mieczóvv).
()tóż i monarchov¥ie znajdowali się pod dyscypliną sa
kraIną i 1yV razie nie"'llykony"\ranla obo,rriązk6w, prze
stępst\V i t. d., ulegali kar 9 ze strony arcykapłanóvv,
lub innych przedstawicieli boskiej, sakralnej, ,vładzy
na ziemi. Jeszcze nie tak dawno vv Europie papieże
mieli dozór nad monarchap.J.i i karali ich, niekiedy dość
snfOVvO. Sek.ularyzacjf1 prawa, która u,volniła monar..
chów i innych ludzi z pOtl lniecza kościelnego i dy­
scypliny kościelnej, jest v/ogóle jedną z najś'wi ')tniej­
szych ilu tr cyj naszego pra  ra zstępuj f{; c ej progre ji
i ostatecznego zaniku rozinaitych ciśnień prawno..
motywaeyjnych" Następnie nRleży mieć na wzglę­
dzie? ze da 'lIna psychika pra w na) niezależnie od dy",
scypliny sakralnej nad monarchaIni, nie znała i nie
uznavvała zasady nieod,o\viedzialności monarchóvv.,
a czyniła naród sędzią, ,vyposa ionym "1wV pra 'V;l o kara..
nia, zrzucania z tronu, 1vYll1ierzania kary ślnlerci za
zdradę ojczyzny i za inne przestępstwa j t" d. Dość
np. ehoćby pobieżnego zapoznania się z faktyczną hi",
torjq psychiki prawnej i odpowiedniego postępovvania
1.V średniowieczu w Europ e Zachodniej czy w Rosji
vv okresie dzielnicowo-wiecGwym, lub z davvnq litera..
turą w tej kwestii, aby się przekonać, że zasada nie..
OdpOYliedzialności i niekaralności monarchów jest \\TY",
tworem stosunkowo vvysokiej kultury, wytworem, który
pO'iivstał w Europie i utrwalił się stosunkowo niedawno.

Ale tego niedość. Pra,vo staroiytne zakładało
taką psychikę u ludzi ówczesnych, ID. in. i li monar­
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chów, że ciśnień karno.. psychicznych było zamało,
a trzeba było nadto pobudzać do ,vykonyvranla obo­
,,"iąz ó ¥ p ańclt,voWYCll, przezvvyciężać lenist1vo i tp do
zapomo3ą nagród za gorli\vość. Przy tom rrawo staro'"
dawne użyvvało 'v tym celu tak silnych środków, tak
silnego ciśnienia psycbi cznego, że dzisiaj na takie
środki pra1VO nie zezwf:da na,vet w stosunku do 1'0
botników, aby Ich zm sić do usilnej pracy, miano,,"icie,
da,vne pra\vo sto30\vało do monarchów system nagród,
znany dzisiaj pod r: zwą "systemu potovv-ego(£; nic in­
nego jeuk tl'n 1vłaśn.i8 system ciśnienia pJychicznego
stanowif1; s otykane na każdyrn kroku VI stnrodawl1ych
pomnikach pratva normy, według których monarchom
należało sIę spGcjalne wynagrodzenie za każdego sclT\lvy­
tanego i osąd.6onego przostęlJCę oraz za różne inne
czynnoś(:i, związar.e z wykonywaniem przez nich s '"w oich
OD017wTi zkó1V. zuoelnie taki sam svstem P otOW"",l" W y .,
v } , .I[ " .J .J

nagrodzenia stosowało dawne prav{o do wojewodów
i innych urzędników państwowych, tak że juz dlatego
ciśnienie motywacyjne w państwi  było niezróvvnanie
silniejsze, niż przy dzisiejszym systemie remuneracji.
I tak zwany ustrój patrymonjalny telnu  kto fozumie
pra"'''o j:1ko system lTIot,y"vacyjno wychowavvczy, zmie­
niajqcy się i zanikają;cy w mi rę osiągania s,voich za...
d all. r;ychowa wczych, vfskazuj e, że dla OBiCl"gnięcia na...
leży tego rządzenia państwelTI nie można było polegać
na gotowości dbania o cudze dobro, lecz trzeba było
osobiście zainteresować monarchów' (jako właścicieli
majątków, aby dobrze zarządzali powierzonomi sobie
mają;tkami), i t. d. i ta d.

\iVogóle prawo istnieje 1iVskutek niedostatecznego
jeszcze przystusowania istnicjącei psychiki ludz k iej



74. -­

do potrzeb nowego życia społecznego'! l Jego zadanie
polega na tern, żeby uczynić siebie z1)ytecznem i za­
niknąć.

Z bjegiem czasu i dla innych ludzi, jak to już
się stało w stosunku do monarchów, zniesione będzIe
prawo kryminalne i ,,"ogóle prawo karne, ora  prawo
nagrodowe; a jeżeli i kiedy osiągnięte będzie zupełnie­
należyte, całkowicie społeczne, wyehovianie) psychika
miłoścI w naszym s erokim sensie i t d., wtedy prawo
wogóle nie będzie miało sensu i jego istnienie stanie
się nawet psychicznie niemoż1iwe (co. oczyw ista, nie
w yłącza ustalania wspólnych planóv " działania i ich
chętnego wykonywania bez '\vszelkich ciśnjc11 psychicz­
nych, tak jak np. dzieci \17 swoich zabavvach, lub my­
Śli"Ti na 1vspólnych ło,vach naradzają się ze sobą
ustalają plan działania i t. d.).

Vi każdYITI razie "usiłowanie przymusu do "prR""
\vidło"\vego" (do "pra"\vidło,vej" woli, to znaczy do
miłości i odpowiedniego postępowania) w zastoso..,
waniu do ludzi mających "wolną" \ od egoizmu), "pra..
widłow ", wolę jest nonsensem. :1Ioże być mo,ya chyba
tylko o po"rstrzymaniu takich ludzi od tego, żeby nie
poświęcali nadmiernie swoich sił, zdrowia i t. d. przez
nadmierną; pracę i gorliwość w kierunku dobra po­
wszechnego. Są np dzieci tak pracowite i gorliw8'
Vl nauce, że nie trzeba ich zapędzać, lecz trzeba wszel­
kiemi sposobami przekonywać, żeby mniej pracowałyo
Niegdyś skłaniano dzieci do nauki zapomocą kar cie­
lesnych i t. p. i uważano, że nie mo na się obejść
bez tego. Psychika zmienia się coraz szybciej, w tempie
coraz bardziej przyspieszonem, z przyczyn zupełnie
zrozumiałych ze stanowiska świadoll1sj "filozofji bi£to e
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rji". t iemało trzeba było czasu, aby osłabić i zbu­
rzyć utr,valone '\v ciągu setek tysiącoleci i skamieniałe
krystalizacje psychiczne. Ale kiedy te skamieniałości
już sa.: zrujno\vane lub silnie osłabione, psychika staje
się więcej podobna do gipsu, niż do granitu. A jeżeli
jeszcze będzie istniała nauka, która postawi sprawę na
gruncie świadomie..racjonalnej techniki z rozumieniem
z\via.:zkó"r przyczynowych i z ,vykorzystaniem tej wie­
dzy -system nauk: polityki prawa, polityki moralności,
pedagogiki w innej postaci, niż istniejqca teraz na gruncie
braku należytej wiedzy, rozumienia, llerspektywy i to d.!

Tak ,vięc nasz ideał jest zupełnie nie taki, jak
go rozumie i przypisuje mnie i formułuje sam od siebie
Stammler. Jest to ideał nie wewnątrz..pra\vny lecz
ponadprawny. I nie jest on moralnym, lecz jest ponad..
moralnym.

Jaki sens llliałaby norma moralna "nie zabjjaj",
"nie zabijaj swoich bliźnich" dla gołębi i innych istot,
które ,vcale tego nie robią; i które są zupełnie psy­
chicznie niezdolne do takich rzeczy? Norma taka by=
łaby niedorzecznością nie1ylko 'v stosunku do gołębi
i t. p., ale nawet w stosunku do tygrysów, panter ctc ,
które także nie zabijają; swoich bliźnich, w sensie szer­
szym nawet od członków tego samego związku spo­
łecznego,-'\v sensie, obejmują;cym cały gatunek tygrysi
i t. d. To tylko dla ludzi i tylko dla złych ludzi jest
i ma sens taka norma. N orma moralna "nie kradnij"
ma sens tylko w stosunku do tych, którzy są; zdolni
potajemnie przy,vłaszczać cudze mienie. Norma, za­
braniająca kłamst va, zazdrości i t. p., potrzebna jest
tylko dla kłamców, zazdrośników, t. j. dla zdolnych
i skłonnych do tych wstrętnych rzeczy.
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Starałem się wyja nić na lnnem mIeJscn istotę
moralności, jako szczególnych kombinacyj ,vyobrażeń 1
np. klfuTIstwa, i autorytatywnie - pobudzających lub
powstrzymujących emocyj, powstających i działających
1V psychice, povvstrzymujących od poddawania się ró­
żn:ym pokusom, naturalllym, odziedziczonym apetytom
i t. d., kiedy są do tego powody.

irak salDO, jak pravvo, moralność jest wytworem
nieś\viadomie udatnego społeczno-psychicznego przysto",
sOTvania dla psychicznego ciśnieni a 'v kierunku społecz­
nie -koniecznego postępowania i wychovvania, dla niudo a
puszczauia do swobodnego dzialania i do utrvvalonia
odziedz czonej, zwierzęcej i inll d, psychiki emocjonalnej"
Tak 3arilo, jak pra"yo'l Jlloralność musi kiedyś zalliknąć
i z psychologiczną konieczności q zanika .W miarę osią­
gania odpowiednich sukcesów \vycho",va,vczych.

Uważne zbadanie hisiorji moralności ze stanowIska
wyłożonej teorji wykaże, że faktycznie l}ieg rzeczy
zmierza ku stopniowemu zanikowi moralności i że już
mnóstwo prawidel moralnych w dziejach zanikło i zło­
źonych zostało do archiwum jako już niepotrzebne.. Jak
silne ciśnienie \rvywierała moralnośJ dredniovvieczna,
aby utrzymać w jakim-takim porządku owych pólzwie­
rzęcych ;'barbarzyńców w dziedzinie jadła, w dziedzinie
płcio\v'ej i t. p.! Jakie natchnione kazania przeci\łvko
zdumiewająeemu podóvvczas i zgubnemu obżarstwu,
opilstw'u, za czystością płcio1vą! W jakich kleszczach
moralnych (zresztą; i prt1wnych) trzJ mane były wówczas
zwłaszcza kobiety, jaka obfitość prawideł moralnych
zakazujących mnóstwa rozmaitych rzeczy jako niebez...
piecznych dla czystości płciovvej; jakie oburzenie mo...
ralne ,vywoływało np.. wiele takich rzeczy, których
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dzisiejsza moralność już nie przewiduje i nie zakazuje,.
np. zjawianie się panny bez specjalnej opieki w to­
warzystwie męskiem lub z mężczyznf\, strój nieokrywa ou
jący szyi, li wielu narodów nawet odsłonięcie twarzy
przed obcym mężczyzną! A dziś niema moralnego
oburzenia na1vet z powodu pojawiania się nagich kobiet
na scenie! To i t. p. jest w najvrlyższym stopnia po'"
uczające*).

Jak w prawie monarchowie są już wolni od ró­
żnych dodatkowych ciśnień psychicznych, tak lepsI IU-m
dzie już dzisiaj są zupelnie, lub prawie zupełnie, wolni
od wewnętrznych przymuszań moralności, nie potrze..
bują ich i nie mają z niemi do czynienia; nie znają
vl8wnętrznycll dyson:JJnsów, dysharm0nij, "raIki, popę­
dów do zabójstwa, do przy'pvłaszczenia cudzego mienia t
kłaIllst"\ftla i tu p., z jednej strony, "głDsu sUJnienia" zaś,
sprzecivviającego się temu? przeciwnych pobudzeń
i ograniczeń \volności wewnętrznej-ze sironYllloralności.

Z biegiem czasu cała rnora lność przej dzie z d2Jie­
dziny rzeczYV\Tistości do historji, jako wspomnienie
o davvnej niekulturalności ludzi i o koniecznoścI trzy­
mania ich psychiki w kleszczach moralności.

Ideał lniłości w naszem rozumieniu jest ideałem
nietylko ponaclprawnYln, co rozumie się samo przez się,
ale i ponadmoralnymo

-'(-) Oczywista, i tu należy mieć na uwadze to, co autor
lTIó"vi na 5t1" 66 o bezmyślneiTI naśladownictwie ze strony narodów,
znajdujących się na niższym stopniu kultuty; dla właściwego zro­
zumienia ideI autora, zamieszczonych na str. 50-53, patniętać na q
leży o tern, że chodzi talTI o ocenę solidarności vlężc;zych ze sta
nowiska ideału kOl1CO\\T(:go. (Przyp. tł.).
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IV.

\.rtykuł rozrósł się nadmiernie. Gruntowne \vy...
jaśnienie sensu pozostałych części nauki Stalnmlera
i innych kwestyj idealizmu społecznego musimy odło­
żyć na przyszłość, do czasu vrydania zamierzonej mo­
nografji o różnych kierunkach idealizmu społecznego
i "odrodzenia prawa naturalnego" o Tymczasem, aby
nniknąć możliwych nieporozumień z po\vodu nauki
Stammlera, wskażę jeszcze krótko, że: '

l. Nauka moja o ,vycho","a\vczej funkcji prawa prze..
jęta została i w skorzystana przez Stamlnlera w ,,\Vlrt­
schafL und Recht" i \v całym szeregu prac następnych.
Nauka ta je3t podawana i po"rtarzana bez końca
w jego dziełach ",. formie dyplomat)"'cznej, z użyciem
zawiłjch wyrażell zamiast nazy,v:1nja rzeczy po imie­
niu i t. d. Ale Sq i takie miejsca, z których nawet
niewtajemniczony dowiedzieć się może, w ezem rzecz,
i znaleźć przez to kJ uoz uo zrozumienia innych, bar­
dziej dyplomatycznycb, części wykładu. N aprzykład
"r 'P' \\?"irtschaft und Recht" na str\ 240 znajdujemy
tezę: " Normy, które kons tytuuj ą forlna]nie żJcie spo..
łeczne, byłyby zbędne i nic 111iałyby żadnego prawa
do egzystencji, gdy by nie chodzilo 1V laśnie o popravvę
bezpośrednich popędów zmyslovvYt1h i złych in&tynktów.
Tak więc, należy pro\rv tdzić waJkę z niemi i, mając
na względzie \vzniosły Gel udoskonalenia ludzkości

o iągnięcia pra vvdzi  f le-ludzkiEi i społeczności, oddzia­
ływać w sposób określający na ludzi,  vychowując ich}
kierując nimi'( (porównaj tamże, str. 184; por. "Die
Lehre von dem richtjgen Rechte", str. 301 i inne).



79

ł}.'u autor nawet przejaskrawia odpovviednią naukę,
przypisuje jej zbyt vvielkie znaczenie, sądzą;c 1 że na
tern vvJcho,vawczem działauiu prawa polega jedyna
raisol1 u' etre odpo,.viednich norm, że prawo nie lnialo..
by zupełnie sensu i "prawa tło egzy tenrj i ', gdyby
nie to wycho,,"'awcze działanie. Autor tutaj jakby
zapomina o społeczno-lIlotj'wacyinem działaniu prawa,
o olbrzymieln jego znaczeniu, jako impulsó\v indy'\vi­
dualnego i masowego postępowania, czynnika procesó,v
e konol11ieznych i t. d.

2. Nie przeszkadza mu to zapożyc ać i wyko­
rzysty\vać 'v" \Virt&chaft und Recht" i w szeregu in­
nych prac i Inojej nauki o motywacyjneID działaniu pra,va
i, z kolei, ptzejaskrawiać i tej nauki, dopatry\vać się
w niej całej istoty rzeczy, nadlnierDi  wywyższać do..
niosłu'3Ci odpo\viednich tez, aż do brania ich za po<.lsta­
1Vę pojęcia bpołeczeńst\va i nauk społecznych wogóle,
filolofji spolecznej i t. d. (purównaj np. ,,\Virischaft
und Eecht" str. 91, J06, 111 i t. d.). Ja pomill1o autor.
st\\T(1 nie przypisywałem  v  ,Lehre vom Einkolnmen"
i teraz n.ie przypisuj ę o1lpowlednlej nauce tak olbrzy..
miego znaczenia. Jak już było powiedziano, nie u\va­
żarn prawa, a \vięc i odpowjedniego systemu motywacji
.społecznej, za nieuniknione i \vieczne podstawy życia
społecznego; dalej, o ile prawo istnieje i działa, nie..
mniej istotna jest jego funkcja wyeho\vawcza, i to, co
można i należy objaśnić 'v życiu społecznem PSYGhlCZ"
neln dzialaniem pra\va , \V' szczególności procesy eko..
nomiczne, ich historyczną evrolucję i t. d, - objaśnić
można jedynie uwzględniając obie funkcje prawa. Ale,
dalej, socjologja i filozot]a dzicjóvv ludzkich wygląda­
łyby bardzo nędznie, gdyby  vJchodziły z prawa i jego
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motywacyjnego działania, jako z czegoś danego, "kon..
stytnującego" odpo\łviednie nauki, jako czegoś, co się:
\V liQlo niewiadomo skądo  T ależy, oczYfVista, iść dalej
i głębiej. W szczególności zadaniem llaukowej socjo..
logji jest ?,;badanie tycb społeczllo-psychicznych proce­
sóvv (wzajemnego emocjonalno-intelektualnego zaraża­
nia się, porówaaj moją "Teorję 'pla a", 9 51), które
prowadzą do nieświadomiett>udatnego społeczno..psychi z
nego przjstosowanic, gtwarzają nrawo, moralność  re..
llgję i t. d, \vyv\Tołują ich zlliJenianie się odpovviednio
do osiągniętych zmian psycbiki ludzkiej i t d,.

3. Zapożyczone i zużytkowane prze  Stamm]era
zostały też różne specjalne teorje i rJzgałęzienia, po
wiązane V\T "Lehre vom E 1 nkommen" z pot1sbawową na­
lIką o spoleczao l'llotywacyjnej funkcji prawa, w szcze­
gólności nauka (J przyczynowem kierov/auiu pfocesami
ekonomicznemi przez p.ca'fVO i o odpowiednim stosunku
nauki ekoTIomji polityczneJ do prawozna111stvi r a, o dwócll
systemach prawnego kierowanja gospodarstwem naro
dO"KNem: plaHowoooscentrallzo'tvanym i decentralizowanym
i t. d" )9 Piery szą naukę wziął Stammler za podstawę
swojPj nauki o ",gospodarstwie i prawie" i o ekol1omji
polityczneJ l iej stosunlru do prawa v'Tpravvdzie na
stt.. :336 czyni on w niej  snej formie aluzję do istnienia
jakiejś nauki o przyczynowem określaniu zjawisk gos...
podarczych przez motywy, wywoływane przez prawo,
nie podając, kto i gdzie wysunął tak  naukę, polemizuje
z nią i zastępuje nauką o pra"\vie, jako o "formie",
i o gospodarst" vie, jako o "materji 'g życia społecznego.
W ten sposób pawstaje, częściowo przynajmniej, ory'"

*) Por: "Teorla Prawa" t H. 9 S 49 l 50.
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gin.alna teOfJ a, -.... ale tylko na czas krót}ri i tylko w tern
miejscu, gdzie Stammler konstruuje rozbIeżność poglą­
dów i oryginalność swoją w tym względzIe.

,"\-r innych zaś częściach wykładu, w poprzedza­
jących, gdzie mowa o przyczynowem, a mianowicIe
psychicznieprzyczyno"vem, motywacyjnem działaniu pra.
wa, oraz w następnych, gdzie iest wykorzystana mOJa
nauka o możliwości i o pod8tawach politykI prawa,
i gdzie jest wyłożona w skróconej i dyplomatycznie
zaciemnionej postaci moja nauka metodologiczna, nau­
ka o metodach polityki prawa (str.. 613 i następne),
czego w żaden sposób zrobIĆ nie można bez zużytko­
wania nauki o przyczynowym stdsunkn zjawisk gospou
darczych do prawa, "forma" i "materja" już otrzy­
mują d:vmisję (zupełnie zasłużollc\ ze względu na dość
oczywistą niedorzeczność nazywanIa poprzedzającego,
prawa, formq, w stosunku do następującego -- czyno",
gospodarczych), i tutaj mÓWI się już o przyczynov/em
działaniu, o określeniu zgóry przyczynow"ych wyników
proponowanych reforrn i t. d. (str. 615 i nast.). Naukę
"Lehre vom Elnkommen" o scentralizo'\'vanym i de­
centralizowanym systemach bierze Stammler za podsta­
wę do wyjaśnienia różnICY ustrojów indywidualistycz­
nego i socjalistycznego (Wirtschaft und Recht 9 10,
str. 46 i następne; porównaj moją "Teorję prawa"
50, str. 714 i nast) i t. d.*).

*) M. In w pracy p. t. "PrzyczynkI do teorjl zasadnIczych
zagadnlen metodologjl l filozofjl prawa oraz prawa państwowego"
(W-wa, 1917) prof. Wł. Mahnlak powIada na str. 23: "Po ujaw­
nIeniU przez romanistę lher1nga roll kategorjl celu w prawIe, f o
maoIstyka polska, w osobach Łyskowsktego 1 PInIńsklego, posuwa
sprawę ponownIe o wIelkI krok naprzód. Badacze CI udowadnIająO Eleala spolecz. 6
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4. Idea ceatralna, stanowiąca nIe przewodliią
całej książki o "gospodarst\vie i prawie  t (i następnycb
prac, powtarzających bez końca \v różnych formach
wciąż te same myśli), idea" której nie znając nie można
wogóle rozumieć sensu tej ksi żki, ani inn ch następ..
nych, polega na tern, że równorzędnie z tradycyjnem,
't  technicznem'" praV\Toznawstwem, możliwe i konieczne

1.,'" sposób \vylą.cza;ący v,rszelkie \vątpli\vości, że !TIaterjaln8,; treścią
lc190logji, znamionującej instytucje pravvnicze, jest ieleo]ogja gos­
podarcL..6.. Lnamienne jest róvvnież, że punktern wyjścis, '\vyvJodó\1\T
zarówno lherlnga, jak Łyskowskiego 1 Pin1l1s\.iego jest vvł. nie
pravJo rzyrns1.ie Okoliczność ta świadczy bowieIll o bogactwie
wskazań teoretycznych, zawartych vV pomnikach ustaw'odawsLwa
rzyrDskiego. I\/1ożność wyzyskania tego bogact'\7\-a teoretycznego
dana jest jednak tylko tym nielicznym jednostkom, które w pracy
nad praw'elu rzymskienl poirafiły- \vznieść się ponad szkolarskie
trakto"wanie przedmiotu. Prawo rzymskie, które początkujący pra­
v/nik odczu\va zazwyczaj, jako balast wykszi3.łcenia, i o któren1
skv{aplhvic usiłuje zapomnieć natychmiast po opuszczeniu uni Yer­
sytetu, pra\/Vo to ma wszelkie dane ku temu, hy w p01voła z,:ych
7fkach przeistoczyć sję w podwalinę wszelkiego myślenia pra\vni­
czego (Eysko1VSki: Prolegomena do historji prawa rzymskiego.
Przegląd sądo\vy i adn1inistracyjny XI str. 849 nn. 1900."0). Jak
-się rzekło, dopiero 'wspomnianym rOlnanisiom polskilu przypada
'1.Ą- udziale zasługa nawiązania bezpośredniej łączne>ści między eko­
nomiką a pra vrem. Przełomowa doniosłość tego czynu naukowego
stać się powinna teoretycznym punktem wyjścia odrę onej, polskiej
szkoły filozofji prawa«.

Co do pochodzenia tego przelonlll z łona romanistyki, i przy­
tern rorna nstyki polskIej, prof. 11ahniak ma sZluszność. ,\;Vyvvody
jego należy jednak, jak widać, uzupełnić 'N tym kierunku, że wysta­
wienie, uzasadnienie i opraćovlanie odpowiednich ,dei dokonane było
w ",Fruchtverteilung" (t892) i \V  ,Lehre v. Einko111men'" (1893-5)
Petrażyckiego i propago\vane, choć w innej fot illie, przez Stammlf'ra
\AT je6"0 książce o "Gospodarst vVie i prawie" (1896). LPrzyp. ił.]
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jest zbudo"ranie na gruncie nauki o motywacyjnem
l wychovvawczem działaniu prawa i odpowiedniego
IP ze"\wvidy\vania skutkó\v reform pravFnych i t. d.-pra­
viloznawstvtTa prav rno politycznego, systematY0znej i lne­
todycznej nauki polityki prawa.

Ta Jnyśl o nowej naij.ce -polityce pravva powta­
l'la się bez końca V\r tak zawiłych formach, z "vynaj
uyvlaniem mnóst\va vvymijających i niezrozumiałych
,v'yrażeń, że nie' t8)jomniczony może się na\\Tet nie do...
[oyśti J o co idzie, co to jest "idea praworządności
\\1 żyeil1 społeczneln"  idea l1ależytego, prawno-politycz­
rjie uzasadnionego prawa), "pra widlo "e v{ole SpOł0CZ"
ue'  (Vi ola społcczna- tajemniczy i sztuCZllY zastępnik
,.vyrazu pra,"w'o)] "prawo naturalne o zmionnej treści-\
, pravvi(lło"ve d żei1ie spoleczne" I,-vvymaganie pra\vno
polityeznle uzasadnionej reformy prawnej) i L p. Ale
pod tym względ m są InieJsca, w których tajemniczość
nie jest konsek\ventnie przeprowadzona i gdzie można
znaleźć klucz; ró vnież do zrozumienia innych miejsc
znxó\vno dziela o gospodarst,vie i pra\vie, jak i nast p'"
nych dzieł wog6lo.

Najmniej dyplomatyczne miejsce w "Wirtschaft
nuci Recht H znajduje się na sir" 620, 621. Mówi się
tam: "Systematyczne i objektywllie uzasadnłone sądz6&
nie o pravfidłc)'vvości treści socjalnej 1łvoli i dążenia,
czy skierowanych do zacho\yania, czy do reformy pra
wa, jest możliwe pod kierownictwem ideału społecz«
nego.... To daje podsta,vę teoretyczną i zasadnicze rysy
i plan nauko"'wo uzadnionej polityki. Co się zaś tyczy
dalszej jej budowy, są to już tylko szczegóły"..

To jest, 2.adanie książki "YVirtschaft und Recht"
!}olegało na tein, aby uzasadnić możliyvość nauko,vego?
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metodycznego i sy&tematycznego roz,viązJ ,vania z gadD
nień praVł O CIP politycznych, żeby "vyjaśnić podsta,vy
i program polityki prawa, jako nauki; i w przytoczo
nem miejscu Stammler oświadcza, że zadanie to jest
rozwiązane, i nadmienia,: że skoro należyty fundament
jest zbudowany, dalsze wykonywanie naszkicowanego
planu jest już rzeczą specjalistów- szczegółem"

Tak samo jak odpowiednia moja teza w ''ILehre
vom Elnkommen", t. 2, str.. 623 "Jeżeli te 3 części 'l
(fundamentu nauki polityki prawa: nauka o p ycholo D
giclnych przesłankach polityki, nauka o ideala i o 1'0
stępie, oraz nauka o metodzie) "otrzymają odpowiada
jqC  ideałowi i rozumną podstawę i rozwój, wtedy
opracowanie reszty łatwo może nastqpić w pięknYlll
l należytym porządku" ,-odnośna, w istocie s,vej pod..
stawowa i konkluzyjna, teza Stammlera postawiona
jest (ze stanowiska logiki prawidłowo) po uprzedniem
wyjaśnieniu 1 w poprzednich częściach, socjalnych fun m
kcyj prawa i temsamem psychologicznych przesłanek
dla prawno-politycznej dedukcji nieuniknionych lub
prawdopodobnych skutków, przyczynow Tch efektóvv ą
takich czy innych reform lub wogóle norIll prawa,
następnie, ideału polItyki prawa i, vrreszcie, metody;
posta,\\ł"iona jest jak l w  ,Lehre yom Einkommen"
w charakterze wniosku końcowego bezpośrednio po
uzasadnieniu możliwości nauko f)ej metody rozwiązy,va
nia kwestyj prawno politycznych i wyjaśnieniu istoty
tej metody..

U mnie uzasadnienie i w yjaśnienie istoty prawno
politycznej (skombinowanej, dedukcyjno-indukcYJnej)
metody opracowane jest w postaci ogólnej nauki
bardzo uważnie i szczegółowo; samemu tylko zagad­
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111enHl taktycznego, doświadczalnie-indukcyjnegu, spravv­
dzania pra,vno - poJitycznych wniosków dedukcyjnych
z 'pomocą różnych danych, wtem - statystycznych,
poświęcam z górą 40 stronic (581 i nast.); zrobiłem to,
pomimo że uzasadnienie możliwości prawdzi\vie nauko­
,vego, metodycznego rozwiązania odnośnych kwestyj
1 ,vyjaśnienie istoty owej metody już przedtem dałem
v inneJ postaci, mianowicie w postaci mnóstwa odpo
liednich specjalnych badań, demonstrujących ad oculos
podstawy, istotę, naukową gruntowność i owocnoś(
odnośneJ metody i temsamem proponovłanej nauki (te
liczne i żmudne badania monograficzne, demonstrujące
naturę i gruntowność naukową i owocność odpowiedniej
metody, vvłaśnie zdecydowały w opinji uczonych spe
cjalistów o odrzuceniu dawnych przesqdów i na korzyść
",odrodzenia pra\łva naturalnego" już na no,vych, grun..
t01vnie naukowych podstawach). U Stammlera rzecz
znacznie się skraca i upraszcza, podany jest krótki
1 uproszczony wyciąg z odpowiedniej nauki metodolo­
gicznej, str. 615 i nast.) według zwyczaju zaciemniony
niedopoznania przez unikanie nazywania rzeczy przyję­
temi V\tT nauce i używanemi w "Lehre vom Einkommen"
\vyrazami, przez odciągające uwagę, nie należące do
rzeczy, wstawki i innego jeszcze rodzaju dyplomację .1:)"

.>.e) 7aznacze, ze słowo "dyplolnacJa u dla chatakterystykl
po obo\rv \vykładl1 Stammlera stosuJę nIe Ja pler\Vszy, zapozy­

(,Łyłem Je Jako najgrzecZniejSZe wyrazeule od M Webera, ktory
Vi! SWOllm artykule o kSlązce  Stammlera (R Stalnmlels "Ueber\VH1­
dl ng der 111aterlal1schen Geschlchtsauffassung VI Arch f Soclahvls5.
u Pohbk, XXIV, 1907 r, str. 94 1 n.) wskazuje na nle7rozuffilałą.
.?:IQ vplomacJę"', "dyplomatyczne ciemnoścI", (np. str 114: "Ta
c.;;\ŃOlsta J) Dlomacja clen1noścl, o której fi10 Nlhśrny juz pr £edtem,



Sd

Sta!Ilrnler unika na\vet sło,v a i metoda", zastępuje ]e­
róinemi wykrętnemi wyrażeniami:  ,pra'vofządne po.,
stępowanie" (Gesetzmassiges Verfabreu), "procesy ba
dania" i t. p. Zamia t pOTViedzieć poprostu: jaka j st
metoda polityki prawa  mówi: "W jakiem praworząd m
nem postępowaniu mają Lyć odkryte pra,vidlo1)ve środki
polepszenia stanów społecznych?" (str. 617); unIka nazvl
-:r;echnicznych: dedukcja, indukcja. zastępując je sztucz
llelTIi surogatami po części. bardzo dzi'\.vucznemi, np ,
zamiast powiedzieć poprostu: dedukcja, dedukcyjne
przewidywanie przyczynowych koniecznych wyników
proponowanych projektów ustaw, mówi: "A więc na...
leży przedstawić sobie te przyszłe fenoIDrny społeczne,
kt6re przy propono"\vanem uregulowaniu będą '3ię wy

daje 3 1 ę zauvJ"azyc l tutar') 1 t d, ktore SIę do,:-trzega -N kSlaz....v
Sta P'lInlera, l uży\va róznych Innych, ostrzejszych  \vyrazel1 f por 'i
np. str 100: "tnyslę, ze jesh znajd7.1e SIę takI, kto nIe da sobJe
zaptÓsŁYĆ oczu (nle da S1ę oszl!.kac), to odlueSle SIę do t(go Jako
do 1JHsty fikvcJ  s(,holaslYvznej, albo nal\vneJ albo bezczelnej, "sel fi..,
nalve, sel es dreIste scholashsche l\li:ys nfi katJ on" ). Wogóle 'AT ar
tykule \¥ebera podk 1 adem elllocjonalnyn1 Jest oburzenIe mOfd.lr p
z pONodu f3.łszu l rOZlTIaltyC'h Innych sposobó\v nIewłasclw J en
w n.1l1ce, ChOC13Z Weber nIe WIe o co chodzI, nIe zna źródła l celu
odpowIednIe] dyplomaCJI, lY11styfikacjl, unIkallla nazywanUt rzeczy
po imIenIu ltd. DZIwną tenclencjQ ZdClemn 1 d.Ola wykładu przy po
mocy roz:maItych  rodków specy ficznych podkreślają 1 'nnl t.'! p ,
Scherel, SItthchkelt und Recht, jak l wIcIu lnnych, sta'\Jvld StalT­
m]era bardzo wysoko L,uważamy Je o badania za l1aJcen111PJs e
w filoZ0fjI pra\va czasó\v nowych, 1 autor sprawIa WszędZIe WCC1­
zenIe 1 geoJalnego 1 przepojonego głęboloen1 oddanIem SIe prawdzIe
badacza ' ,\ str. 5), ale 1 on zaznacza: "NIestety Stan1mler uwaza za
potrzebne ]11ys11 swoje czę€;.'to ukry\vać \v tak tcudpo zro.lUmwł/rlL
jęz.} ku, ze trzeha og! omnej prac.f. a by JŚC ?;ó. biegwn1 jego t11ych {,I;
(str '3)
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twa r ;3ały w &posób vryjaśniony jako konjerzny.... C,hier
hat mail sich also elle kom:nenden socialen Phanomene
vorzustelleil, ,velche sich unter der vorgeschlagenen.
Regelung in notwendig darznlegender Art bilden ,ver...
den", slr. 617), i t. d.

Z poprzedniego, l"araZle kI ótkiego, wyjaśnienia
sensu i podstawowych elementów systemu "filozofji. spo­
łe 6 3znej" Stamr.J lt1ra "\vidać, między innemi, jak daleki
jest ten system i co do pochodzenia i co do bellSU od
&ystemu prawno filo?;ofi0znych idei Kanta. \\T szczegól..
nośri widać z poprzedniego, że formuła Str-tmmlera:
"społeczny związek ludzi mujących 1vol,ną '/rolę" rady..
kaInie i zasadnic30 się różni od zt:t2ady fi} ozofji pra 1vnej
Kanta (zasady zalecającej takie urzqdzoTIie !!l"3V\ r a
i pa11stwa, żeby wolność jednego godziła się z "rolno­
ścią vrszystki.{3h i kaidego ), nietylko co do treści o czem
już była m01łva, ale i co du roli i. sensu l 7 oupo\vied­
nich naukach. TJ Kanta jest to zasadą dla dedukovva
nia z niej zasad urządze11 pr ywatno-prawnych i pań­
stv'lowych i przytem zasad, obowiązujących VI każdym
cza'-1ie  tak że jest to gotowa recepta dla należytego
zbudow"nia pra'\va i państ,va  jednako'\i\To prawidło\\ł"ego
tl-'raz i zawsze. L; Stalnmlera zaś, jak i w "Lehre
V01TI Einkommen", idea rozumnej miłości, 1Nolności od
egoizmu i t. d. jest najwyższym "celem, ideałem,
ideałenJ swoistego charakteru ludzkiego (a nie ustroju
prawno-państwowego), nie będą0ym przesłanką do
1vyprowadzanir\ gotowych i niezmiennych reguł ustro­
ju państ\vowego, lecz celeIll nauki stosowanej - poli..
tyki prawa, podobnie jak celem lnedycyny i higjeny
jest zdrowie I Jak ze  )zdro'Nia ,. nie można vłypro""
"vadzić systen1U zasad terapji, higjeny i t. d.  lecz po..
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trzeba do tego zuvełnie innych przesłanek i innych
metod, tak samo metoda polityki prawa, wyja&niona
w .,Lehre vom Einkommen" i zapożyczona w skróronej
i uproszczonej formie w ,,\Virtscbaft und Recht" Stam'"
mlera<J nic nie ma wspólnego z metodą Kanta w jego
systemie nauki o prawie rozumnem. 1 jeżeli naukę
Stamrnlera bior  za naukę kantyjsk q i jako tak q gwał...
townie i stanowczo przeciwstawiają nauce o umie­
iętności polityl\i prawa na gruncie naukowo psycholo­
gicznych przesłanek, nauki o motywacyjnem i wycho...
\vawczem działaniu prawa etc., jako coś zasadniczo
różnego; jeżeli neokantyści, Natorp, Gerlach i inni,
przypisują Stammlerowi stworzenie epoki w filozofji
prawa i w filozofji społecznej przez posta1wienie tych
nauk na mocnej i autorytatywnej podstawIe nauki
Kanta,--to jest to w najwyższym stopniu charaktery­
styczne i ciekawe ze stanovviska psychologicznego, ale
z naukowe[{o punktu widzenia - dość kapitalne niepo"
rozumienie, nie pozbawione odcienia humorystycznego.
A jednocześnie swoisty, bodaj że jedyny w historji.
nauki, przykład tak zadziwiająco śmiałej i skutecznej
mistyfikacji i").

*) Tein bardzIe} zadZlW1aJąCY l psychologlCZOle ciekawy, ze
przeszłośc naukowa autora, ldory w 1896 r. okazał SIę genjuszem,
stwarzającym epoke w naukach, była przed tYLU rokIem więcej nlZ
skromna, I nIe rokov.lała szczególnych nadzIel, ani nIe wzbudzała
zaufania (por. znaną hlstorJę z nauczyC\elem - Bindlnglem, który
w zaufanIu wyłożył swoje nieogłoszone jeszcze f Idee słuchaczom,
UCZOłom l który potem znalazł SIę w ldopothweJ sytuaCjI wobec
pojawIenIa SIę Jego naukI 'w diUku pod nazwIskIem Stammlera
jako autora, l był Zllluszony pubhcznIe wyjasnIac pochodzenIe
Ide! Stammlera, tak jak ja to teraz zmuszony lestem uczynJc)
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Ci, którzy u\vazaJą za możliwe czynić zarzut y­
a ltorowi  JLehre vom Einkommen" z powodu jego uwag
o podobień:stwie idei Stamlnlera do idei "Lehre vom
Einkommen" a l'awet dawać do zrozumIenia, że istnieje
podobie11stwo i zapożyczenie odwrotne, - \vysu\vajq,
opróez t\vierdzenia, że idzie tu o zasadniczo różne idee
i ś\viatopoglądy społeczne, to, że Stammler rzekomo
łvypowiadał owe idee wcześniej jeszcze, w artykule:
"Uber die Methode der ge chichtlichen Rechtstheorie"
w Festgabe zu B Windscheids 50 jahrigon Doctorjubi­
{aum, 1880 ret I tutaj oni \TV walce o interesy Stam
rulera idą śmielej i dalej, niż to uważa za możlivve sani
Stammler; zuży"va on ogromnie wiele pracy w ,,'Vir..
tschaft und Recht" i innych dziełach dla stworzenia
pozorów oryginalności odpowiedniego systemu idei,
przemyśla i stosuje w tY1TI celu najrozmaitsze dyploma­
tyczne środki; L naturalnie, gdyby zestawienie z dav\t­
nemi jego t,vieruzeniami d[r\vało mu do r k potrzebny
qrodek--nie ornieszkałby z tego skorzystać, jako z nie­
zró'\vnanie lepszego, zamiast wszystkich innych. Ale
tego nie robi. I postępuje bardzo rozumnie, punieważ
w przeciwnym razie mielibyśmy właśnie dowód prze..
ci' lnego, dowód v{yrzeczenia się pod wpływ"em czegoś
czy kogoś swoich ,vłasnych dawnych poglądów i przy.
swojenie zupełnie innej nauki. Przedtem Stammler
tak Inówił Ó prawie naturalnem, że taki wróg natu
talno- prawnych nauk, tak umieiętnie i wytrawnie
odnajdujący naturalno-prawne "herezje", jal\: Bergbobrn,
cytując w swojej słynnej "J urisprudenz u. Rechtsphi­
losophie" całe szeregi przedstawicieli tej herezji w Niem­
czech i w innych krajach (str. 242 i in.), nie wymienia
nRwet nazwiska Stammlera, a w innem miejscu zalicza
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go do ,volnych od tej herezji (str. 146). Miano 'icle
przedtem tjtammler sprowadzał rzecz do określenl1f), celu
pra"' a, czem  oczywiśt'ie  nikt nigdy nikomu z:aimować
się nie b onił i cr.en1 zajmov\lał się i Savigny i jego
ucznio\\'ie (dopatrując się celu prawa 'v "volno,ścl?
Ihering i inni. .L  1,'fll "  V. u. Recht" w krzeszł1 dualizm
pra,voznawstwa, uzasadnia cał  naukę (system nank)-­
politykę prawa, "pravva naturalnego o zmiennej tre,ści;
i t. d. na gruncie całego novcego systemu idei.

Stąd, rll] dzy innemi, ci? którzy biorą da,vne i fiO
we poglądy 8tammlera za identyczne - odnoszi1 ""vra..
żenie  pr ecznoścL

Dawne niezmionne ,ipra1vo llaturalne" (nie\iviadomo
dlaczef;o tak nazwany - cel pravva) nagle 1V " "r.. unO
Recht'  stało się zmiennem, 1V brew s"'\vpj naturze. -łt'fi/ isto",
cie siało się ono zmienncm dlatego, że nie jest tern,
co Starnm16r przedtem nazywał nieV\ 7 iadomo d1acrz;ego
"prawelll naturalnem" . Sprzeczność jest, ale jEłst to
sprzeczność między d"\viema róźnemi naukami" jest to
wyrzeczenie się davvnoi Hauki i przyłączenie (10 innej
nauki.

Róvvnież przypuszczenie, że nauka Stamrnlera 1V
"Die Lehre von dem richt. Rechte" jest jakąś nową nau.
ką, nową i 'lV L,tosunku do ,,'iN. und Recht" '-17 zastąpio ­
niem przez najzupełniej 110'NY problemat" l t. ct-- jest
błędne. \Vspomniana książlra jest niczem innem, jak
próbą zastoso'\vanhl ogólnych zasad polityki prawa, VłYw
łożonych lV "W. 11. R." q do prawa cy,vi1nego  t. zn.
zbudowania polityki cy\vilnej (por. autentyczne obja
śnienie Stammlera 1vyżej, str. 30); inna rzecz, o ile
udana jest ta próba" I idea zastoSQ 1 llania polityki cy­
wi nej w sferze dogmatyki i praktyki s doweJ, inter«>
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pretacji, wypelnienia luk prawa obowiązującego i t. do
nie jest bynajmniej ideq 110\vą. Od takiego zastoso­
,vania idei polityki prawa (w sferze dogmatyki prav/a
rZYlnskiego, jego objaśnienia, interpretacji, wypełniania
jego luk i t  d.) rzecz się nawet u mnie zaczęła, i cały
szereg poważnych uczonych to zaaprobował i zalecił taki
sam stosunek do przyszłego noV\rego kodeksu jeszcze za
nim. wystąpił Stammler 1 ) 2)

1) W "Lehre vom Einkommen'4 Petraźyc1n sformułował sto­
sunek dogmatyki do polItyki prawa \v następującym ustępie: "Na­
uka prawa cywilnego i pohtyka cywilna to dwie nauki samodzielne,
które mają bard  o różne zadanIa naukowe. Nie może być np.
o tern mo'wy, żeby nauka prawa dostosow.ywała swój system wy­
kładu Iue do vv-łasnych celó\v, ale do celó v polityki cywilnej, albo
żeby się mIała troszczyć przy interpretacji źródeł i przy sysiema­
tycznem przedstawienIu treści prawa obowiązują ego nie o pozna­
nie tego vlłaśnie prawa, lecz o przeprowadzenie postulatów poli­
"tyki cywIlnej. PrzechvnIe, trzeba jaknajbardziej stanO\;(lCZO prze­
strzec przed takien1 p0111ieszaniem. Z tego jednak wcale nIe wy­
nika, żeby uczenI, którzy się poś\¥ięcają nauce prawa cywIlnego,
nie i'nieli dbać o wykształcenie cywHno-pohtyczne i nie ll1ieli ucze­
stnlczyć w opracovvaniu polityki cywilnej# Właśnie kiedy oni będą
obyci z obu dziedzinami wiedzy, łatwo im będzie ich nie mieszać.
Szkoła prawa naturalnego u::Illała nie mieszać prawa naturalnego
z prawem pozytywneITI, Stosunek politykI cywIlnej do prawa cy­
wilnego jest naogół bardzo podobny do stosunku prawa natural­
nego do prawa pozytyV\"nego. PrzezwYCiężenie szkoły prawa na­
turalnego przez kierunek historyczny i praktyczno-doglTIatyczny
wyhvorzyło lukę, którą polityka cywilna znowu zapełni. W tym
sensie możemy w powstaniu pol1.tyki cYltnlnej widzieć oclrodzen'tc
prawa 'J aturalJ'te f[o (" Wiedergcburt des N aturrechts"). PokreV\rień­
st"vo to nie kOlTIprOlnituje bynajmniej polityln cywilnej. t)Przezwy­
ciężenie" nauki prawa naturalnego należy, naszem zdaniem, uważać
w znacznej wierze 7a skutek i jednocześnie za przyczynę obniżenia<
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się poglądów ety, znych, zapanowania ubóstwa idei i ideałóv{" (Le­
hre v. Einkommen" S. 578 i 579, t. II).

Pomimo tak wyraźnego sformułovvania, idee autora "Lehre
v. Einkolnmen c , wykorzystano V'l sposób niezgodny z jego in­
tencją.. Wybitną rolę i tu odegrał Stalnrnler: z jego to głównie
nazwiskiem wiąze się w Niernczech rozpowszechnienie kierunku
'ł' wolnej interpretacji". \Ve Francji idee "L. v. E. « zużytkowano
dla "wolnej interpretacji" częścio'wo pod \vpływenl Stalnrnlera, czę­
ścio\vo zaczerpnięto je bezpośrednio u źródła (np. Geny). Niektó­
rzy, jak Saleilles, LalTIbert i in. stanęli na należyiem stanowisku po"
lityki cywilnej. (Przypisek tłurnaC7.a).

2) Po ukazaniu się niniejszego artykułu rolę Stammlera
'\v "odrodzeniu prawa naturalnego", tvvorzeniu nauki polityki pra'Na
i t. d., u"vażano w literaturze prawniczej rosyjskiej za dostatecznie
wyjaśnioną i Stammlera już wlęcej Petrażyckiemu nie przeciwsta­
wiano. "\V litera turze pra \vniczej polskiej kwestji tej dotąd ostatecz­
nie nie wyjaśniono,:ti nawet \V" pracach z lat ostatnich przytacza się
Stalnmlera, a nawet autoró"v późniejszych, jako poprzedników Pe..
trażyckiego lub jako samodzielnych t\vórców systemó\v równo­
ległych.

Zestawienie prac polskich o "odrodzeniu prawa naturalnego"
daje Adaln Słomiński w broszurze: ,)Myśl prawnicza z dziedziny
prawa cywilnego \v b Królestwie l{ongresowym(' (W"wa, 1923).
[Przypisek tłum.l



D fiTEK
o gospodarstwie i prawie i o istocie
i przesłankach ekonomji politycznej *)

Szczegółovra krytyka t.. zw. praktycznego albo
praktyczno dogmatycznego kierunku nauki prawa (szko..
ły Iheringa), zapatryvrania się na obrdnę interesów, jako
na cel albo znaczenie pra la, na obronę pieniężnych
i innych interesów'" tych czy innych prywatno pra"rnych
stron i kategoryj osób zapomocą powództ",  i procesów-,
jako na sens i środek ciężkości działania prawa cywil­
nego,-znajduje się w szeregu monograficznych studjo'\\­
autora tej książki, zawierajqcych wraz z tern wyjawie­
nie, uzasadnienie i faktyczne 2 astosowanie innych po..
glądów na funkcję prawa wogóle i prawa prywatnego
"r szczególności.

Istota odnośnych krytycznych i pozytywn ych idei
spro\vadza si ę pokrótce do tego, co następuj e:

*) Już podczas druku doszedłen1 do przekonania, źe dla
wyjaśnienia istoty nauki proL Petrażyckiego o stosunku gospodar­
stwa :1 prawa i ekOnOi"njl politycznej pożyteczne  będzi.e dodanie
przekładu odpowiednich wyjaśnień autora, zamieszczonych w t. I I
jego "Teorji prawa i pańsh¥a w z\viązku z teorją r.aoralności'r,.
na str. 688-712. (S 49) (Przyp. tłum.)
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Stanowiąc produkt nie świadomego 'VYl a(1howania
i indy vidualnego zmyślan13 dla jakichś celów i inte­
resów, lecz nieśvviadolnie udatnego ma30wego psychi
cz.aego przystosowania, praw o staDo1łvi istotny psychi­
czny czynnik życia społecznego i rozwoju kultury du­
cho\vej, miano,vicie jego działanie i rzDftczenie, jako
czynnika psychicznego, jest dwojakie: molywacyjl\e
i kulturalno-wycho,yawcze, pedagogiczne.

J ul 1łvyżej (9 7) widzieliśmy, że sama świadomość
s'\vego obowiązku prawnego i świadofilośĆ swego pravla
są motywami indyvvidualnego l maso'wego postępowania
wskutek działania specyficznych eUJocyj prawnych (bez...
pośrednia [tub specyficzn'le- pt"awrta 'łnatyuJacja). Ale
przez to nle i est "vyczerpallf\ bardzo złożona iwielo.
raka motY'Nacja postępo,vania, "Tychodząca z pravv3J
Już te psychiczne i fizyczne reakcje, 'które prawo ma
tendencję ,vsklltek swej atryłrrrtywnej (roszezeniowej­
przydzielającej) natury wyvvołyvrac po stronie tych, któ­
rzy przypisują sobie prawa, i tych, kt6rzy są solidarni
z nimi, w razie niewykonania obowi zkn przez obo'fNiąza.
nego (por. 9 Sł), mają to znaczenie motywacyjne, że prze­
widyw3nie ich możliwości albo nieuniknionośei i "Ty voły
wane przez nie emocje staaovlią uzupełniające, pOlllOC...
nicze, ciśnienie motywacyjne w kierunku wYP21nienia
obowi zku. Ale dalej z\viązana z atrybutywną naturą
prawa tendencja zabezpieczeTlia uprawnionemu tego, co
mu się należy, prowadzi do takiego rozwoju i przysto..
sowania prawa, że istnieje cały Rystem pomocniczych
ciśnień motywacyjnych, działających w kieł'unku wy­
pełnienia obowiązku i przez tych, u któr 1ch emocje
ouowiqzku w odpowiednich dziedzinach S3,; zbyt slabe
albo zupelnie nie istnieją. St9.Jviia się perspekty,vy róż...
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u'vch korzYBci nu ,vypadelr sp łnienla lub gorliweg{)
, o(;

'1 ypełnienia Ob01 V iązkn (np. nagrody, aw nse Błużbowe,
emerytufjT i t. d.) i różnych strat lub innych przykrych
skutków na \vypaclek ni v{ Y )'Jc1nienia. Odnośne , 'Ą"V"",,1I.:..E: u
ehodzaee z prawa, I!rocesy moty"\v3cyjne lIlcżua naz1Ą'ać
pośredaią 11totyv:)acją 'P0rnGC1 łcZą (",. odróżnieh u od
podstawowej, etycznej, specy£icznie.,pravrnej motywa­
(ji).. N asiępnie, rezultaty działania psychicznego pod
stawo\vej i pomocniczej moty,varji, polegaj(- ..ce na od
powiedniem  wogóle prawldło"7em i nieugiętem, indy
lt.vidualnelll i masowem postępo'\vaniu, prowadz q do tego,
że z odpowiedniem in r ly\vidualnem postępo\\l niem i po
r  ądkien1 społecznYlll ludzie mus ą się liczyć i przy­
tosowywać się do niego, analogicznie do tego, jak się
lJczymy z prawami natury, i -vV tych k,,"'estjach idzie"
dzinach postępowania  dla których nieluł-1 określonych
przepisów prawa, które s  pozosta"\violle swobodn9mn
liznani.u. Prawo wywoluje r{lotyv  y na rZ9CZ niezliczo
nych takich czynó'\v i ich systelnóV\r , które przez pra,­
WO,  DJlmo przez łsię, nje 81 przepisane. Odpovriednią
motywację nazywamy woliną albo 8arnodz elną motYlwa­
cją p1t<aw1 ą (przykłarly - niżej).

\1otY\lvaryjne dziBł nie pravva polsga nie tylko na
Vi r Y1voływaniu pozytYV\Tn.ych i1npulsów na rzecz takiego
rl   i!lneffO po tępowania (dodatnia motyu'acda prawna),
ale i na usuwaniu lub zapobieganiu pojavvieniu się róź­
Dych motywó""v na rzecz pewnego postępowania, na
GSllwaniu "pokus" i t. d. (ujemna motyuJacja prawna).
Różne gatunki motYV\tacji są kon1binowane w prav l 7ie
ze sobą poczęści tak, że popierają siebie wzajernnie,
poczęści tak, że pochodzące od pewnych e]ementów
pra'\rva proeesy motywacyjne, np., o ile prowadzą do
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zja"dsk szkodliwy ch) B[\ paraliżo"\vane przez inne pra'" ile
procesy moty\vacyj ne i t. d.

Również złożone i różnorodne jest wycl10wavfczc J
pedagogiczne działanie praw'"a. Już salne czyny  których
nieprzejrzane mnóstwo jest wy"rołane przez pl J."ro,
nie przechodz q bez śladu Vi charakterze tych, którzy
je \\1"ykonują. Powtarzanie pewnych czynów roz\vija
odpo,viednie przyz'\vyczajenia, douatnie, przyzwycz je­
nia czynienia, i ujemne, przyzwyczajenia zaniechaniao
A te przyzv/yczajenia z kolei wpływają na fOZ\\YÓj
charakteru) utrwalenie peV\rnych cech, osłabienie innych.
Na&tępnie, odgrywai(\c swój złożony k03cert p8ychi­
czny na rozmaitych strunach emocjonalnej psychIki
]udzkiej, zmuszając do d.ziałania i ć,vicząc jedne shłon.
ności emocjonalne, uie dopuszczając lub tłumiąc dzia­
łanie innycb np. złośliviych, wugóle anty-społecznych,
praVlO nieuniknienie prowadzi do rozw oju i utrwalenia
jednych skłonności emocjonalnych, do osłabienia i wy
plenienia innych i t. d. Rozumne prawo jest złożoną
i potężną szkolą uspołecznienia charakteru narodowe­
go, przysto'3ovtTania go do rozulnnego współżycia. Nie­
rozumne vrawo może rozpo"yszechniać demoralizację,
atru,vać duszę narodu albo, ,",r. każdym razie, prze..
ciwdziałać zdro welnu postępowi, hamować rozwój i roz­
kwit cennych elementów charakteru jednostek i masG
Z tych punktóV\r widzenia, motywacyjnego i peda
gogicznego, a nie ze stanowiska obrony interesów, na­
leży fuzważać i objaśniać sens i znaczenie całego pra­
lva i poszczególnych jego elemenLów, w tej liczbie pry­
watno- prawnych.

Tak np. wspomnianą ""yżej (str. 650) instytucję
"ochrony posiadania", m. in., ins"ytucję u"rażaną za za­
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gadkovvą i "wymagającą specjalnego objaśnienia" z tego
względu, że prawo tutaj, zdawałoby się, broni nietylko
interesów prawowitych posiadaczy, ale interesów takich
osób, jak złodzieje, łupieżcy i t. p., nakazujqc 7 w razie
zakłócenia ich posiadania, np., w razie zabrania prze..
łllOC[\, choćby to zrobił właściciel, zwrot posiadania
i t  dA - z wyłożonych punktów widzenia oojaśniać nam
leży Vff sposób llastępuiący:

Instytucja ta ma dvW"ojakie z11aczenie,ważne i war$
tościowe ze społecznego i kulturalnego punktu wi­
dzenia: ]) Z motY1 / vacyjnego punktu widzenia odpo­
wiednie praw"o działa na rzecz powstrzymania się In­
nych, w tej liczbie właścIcieli, od niekulturalnych
i społecznie szkodliwych czynów w stosunku do fa
ktyc nych, chociażbyr nieprawowitych, posiadaczów" od
samowo]nego zagarniania posiadania albo innegu tar­
gania się na cudze po:iadanie zapomocą gwałtu (vi):)
potajemnych machinacyj (clam) lub wiarołomnych pod..
stępów (precarjo) (prośby dania na czas pe,vien z przy­
rzeczeniem zwrotu dla uzyskanIa posiadania), i na
rzecz zwracania się zamiast tego, w razie istnienia,
odpowiedniQgo prawa, do bardziej kulturalnych środ­
kóv{, w ostateczności do s du, do skargi windykacyjnej
i t. d. Między innemi, w razie możliwej wątpliwości,
po czyjej stronie jest prawo, dla mającego roszczenie
do prawa włas110ści byłoby rzeczą dogodn[\ pozbawić
stronę przeciwną posiadania zapomocą odebrania prze­
mocą, porwania w liOCY lub t. p., poto, aby strona prze..
ciwna była potem zmuszona w razie sądu dowodzić
s,vego prawa i e\ventualnie nie mogła tego dokonać
{sytuacja po",roda jest mniej korzystna, niż sytuacja
poz'\vanego). Ale prawo posiadania usuwa takie po...o ld ale sJ:.>0łecz. 7
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kusy, dając perspekty vę bezcelowości i bezovvocności
takich machinacyj: i tak trzeba będzie ze  TsLydem (i ze
stratami: koszta sądowe i t. d.) zVirócić rzecz dawne­
mu posiadaczowi; lepiej odrazu działać bardziej cy\vili...
zowauemi sposobami (11 otywacja ude n'na)  (por. wyżej
str. 95).

2) Ze stanowiska '\łvych::nvania narodu odnośne
prawo działa w svv-ej dziedzinio w sposób cy,vilizująey
przez to, że o łabla i wyplenia przyzwyczajenia l skłon­
ności do gwaltóvv, potajemnych i wiarołomnych machi­
nacyj, vv'zmarnia poszanowanie osób innyell i praw i t d. l )

Inaczej ze stanowiska swoich pogl dów ogólnych
na prawo i odpowiednich sposobów badania objaśnia
{le} instytucji obrony posiadania lhering..

1) Oczy\viście, dla należytego naukovvego zbada nla i \vyjaś­
l1ien a d',dałania pravra posiadania potrzeba odpo\viednich szczcgó
ło\vycn badań psycholo$Sicznych (z rnotywacyjnego i pedagogicznego
'Cu:nktu \vidzenia). Ale dla naszych celów dość krótkich aluzyj tekstu.
Tak samo dla naszych celów nie jest potrzebne rozpatrzenie innej
siynnej kvn stji, dotyczącej posiadania, mianowicie kVlestji: czy
posiadanie jest faktem czy praVletrJ (Z naszego punktu widzenia
faktyczne posiadanie jest, oczywiśc' c, nie pra"wem, lecz faktem, ale
jest to takt praw'ny" z którym, jak łatwo się prze!ronać przez od.
pov7iednie bacla.n c psychologIczne, '.iVląże się praw'o, mianowicie pra­
\.vo-i przy tem pravvo absolutne-do nieznoszenia z czyjejkolwiek
bądi strony p \vnycb. czynów, gwałio\vnych, potajen1nych zakusó\V
i t d., obowiązek \iVszystkich povvstrzymy\vania się od odnośnych
czynÓ\i\T (absolutne ujemne roszczenie pravlne). Stosownie do te­
go w dziedzinie prawa posiadania istnieje połączenie dwóch gatun­
kó\v il10tywacj;: bezpośredniej. specyficznie prawnej (sarnej śViria­
domości pravłnego ObOVliązku powstrzymywania się od takich czy.
nóvV) "{L lTIoty\vacji pomocniczej (ujemnej  wychodzącej z sankcji
nakazującej zwrot posiadania "\v razie zagarnięcia i t.d.). Por. cyto­
vvany artykuł "Pra-\-vo i sąd''", Pravlo, 1901.
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Podług jego nauki (wyłożonej i umoty\vowanej
szczegółovvo w dziele: "Ueber den Grund des Besitz­
scbutzes"), ochrona posiadania jest ustanowiona 'łv celu
o brony interesów wł8;ścicieli. Mi a no\vicie 41 faktyczni
posiadacze zwykle są jednocześnie właściciehnni. Tylko
w wyjątko"\łvych wypadkach posiadanie jest lliepra,vo­
wite. Dla obrony interesów  właścicieli istniejq spe­
cjalne skargi windykacyjne, wymagające dO\\Todzenia
prawa własności; ale dowód SądOlVY istnieni3J prawa
własności bY'o/va trudny (do tego w razie nabycia rzeczy
od innej osoby potrzeba dO TOdu prawa własności tej
osoby i t.d.); dlatego trzeba, bylo dać właścicielovri dogo­
dnieiszy środek obrony jego interesó\v z łatwiejszem
przeprowadzeniem dov{odu; właśnie wymagane ułatwie­
nie dowodu daje właścieielowi instytucja ochrony posia­
dania; albo\viem ,vłaściciel ,\7 razie pogwałcenia s'\vego
prav Y i1 może zastąpić trudny proces o własność łatwym
procegem o posladanie; w którym do wygrania procesu
nie jest wymagany dowód rzeczy,vistego prawa wła­
sności, a doś6 do\vieść faJktu posiadania i jego po­
g .ałcenia. Zarzut przecivv ko takiej interpretacji celu
ochrony posiadania, polegający na tern, że ta ochrona
niekiedy się z\vraca przeci\vko właścicielow i, który,
pomimo swego pra"\va '\tvłasności, przegry"va proces
o posiadanie, jeżeli posiadanie ma strona przeci\vna,
llsu,va Ihering zapolllocą następujących rozważań: ins­
tytucja ochrony posiadania tylko wtedyby się nie zwra­
cala nigdy przeciwko właścicielom  gdyby zezwolie
VI procesach o posiadanie n3J obronę zapomocą POVlO"
łania się na pravvo \vłasności, exceptio dominii. Ale
\¥tedy do skarg o posiadanie wprowadzonoby \vłaśnie
to, co one po\vinny usunąć, t. j. debaty i SpOfS co
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do pravva i dowodu prawa własności. Dbajqc o interesy
mniejszości pozbawilibyśmy większość właścicieli tej
ulgi i wygody, gwoli której wprowadzono ochronę po..
siadania.

Uznając cały dowcip konstrukcji Iheringa z jego
punktu widzenia, niemniej uznać trzeba jego naukę
za zupełnie powierzchownq i nie docierając  do istoty
rzeczy. Upatrując domniemany "cel" ochrony posia­
dania w drobnych procesualnych udogodnieniach i pry""
watnych interesach właścicieli, przeocza on to niewspół­
Iniernie ważniejsze i istotniejsze, ważne nie ze stano­
wiska interesów tych czy innych powodów i ulatwienia
im procesualnego zwycięstwa nad przeciwnikiem, lecz
z ogólno-narodowego i nawet ogólnoludzkiego punktó\v
widzenia, psychiczne działanie instytncj i, które polega na
motywacyjnem zapobieganiu mnóstwu czynów, szkodli­
,vych z ekonomicznego i innych punktów widzenia, go'"
spodarczych perturbacyj, gwałtów, ewentualnie zabójstw,
procesów, i t.. d., i na odpo'\Jvledniej wychowawczej fun..
kcji instytutu. Można to dla unaocznienia wyrazić tak:
przeoczając mnóstwo niewidocznych pomyślnych i po..
"\tvszechnie pożytecznych psychologicznych oddziaływań
odnośnego praV\ra, polegających, między innemi, na tern,
że niema żadnych zakusów i dlatego niema starć, kłó­
tni i procesów, Ihering upatruje pożytę)czne działanie
instytucji właśnie w tych wyjątkowych i smutnych przy­
padkach, kiedy odnośne prawo ponosi fiasco, okazuje
się w konkretnym prźypadku bezsilne, aby zapobiec
złu, tak że powstaj  zamachy i jest proces. Instytucja,
mówi c obrazowo, w nauce Iheringa raduje się i trium..
fuje (z powodu drobiazgów procesualnych, ułatwienia po­
1vodowi przeprowadzenia dowodó\v) przez nieporozumieE>
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{He t un, gdzie ponosi klęskę i gdzie powinna się smu­
cić vvobec niepowodzenia!).

Analogicznie, zupełnie różne objaśnienia, oceny,
sposoby tłumaczenia, rozważania prawno-polityczne przy
układaniu nowych kodeksów cywilnych i t. d. otrzy­
mujemy w dziedzinIe innych elementów prawa cywil­
nego, w zaJeżności od tego, czy staniemy na stanowi..
sku obrony interesów tych czy innych npra\vnionych
albo powodów, ułatviienia zwycięstw procesualnych i t.d.,
czy też na stanowisku psychicznego działania prawa,
jako czynnika motywacji i kształtowania charakteru
ludzkiego..

\Vspomniane wyżej, na str. 651, obowiązki wy­
nagrodzenia wyrządzonych strat, prawa poszkodowa­
nych do ich wynagrodzenia-mają ze stanowiska nauki
Iheringa o obronie lub o samoobronie interesów ten
sens i to znaczenie, że interes poszkodowanego otrzy­
1lll1je tutaj obronę w postaci wynagrodzenia pieniężne­
go, ohronę tern lepszą, im pełniej i hojniej ocenia się
te szkody, im bardziej ułatwiony iest dowód szkód
'Vf odpowieunitn procesie i t. d.

i! Między in:n.emi, co SIę tyczy właścicIeli, przecnvko któ­
l'yn1, \Ved1ug nauk! Iheringa, Instytucja "ochrony posiadania" tyl­
ko w wyjątkovvych przypadkach i, że tak powiem, niechcący i przez
omyłkę się zWTaca,-to z wylożonego punktu widzenia należy po­
\vledzieć: właśnie specjalnie ważna i potrzebna jest instytucja
v.r stosunku do tych, którzy, mając roszczenia do prawa własno­
ŚCI, byhby skłonni do samowolnvch gwałtów i t. p.; ale wogóle in­
stytucja jest skierowana nie przeciwko jednym i na korzyść innych,
specjalnie właścicieli, jak rnyśh lhering  lecz ku dobru ogólnemu, ku
temu, co jest lepsze i rozumnIejsze dla stron obu i dla \vszystkich,
l przechvko telllU (gw'ałtom  wiarołomst\volll i t. p.), co jest wogó­
Ie- .tłem, a nie tylko złern dla jednego, wygraną dla drugiego.
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Bezw(\t pienia, tezy te ze stanowiska pryv 7atnyeh
interesÓ'\v odnośnych uprawnionych są słuszne. A jed.
nak teorja jest zupełnie powierzchowna i błędna.

Albowiem psychiczne działanie odpowiedniego pra
wa polega na stwarzaniu motywó,v do powstrzymywania
się od niezliczon ycb  szkodliwych z ekonomicznego­
i innych punktów widzenia, czynóvv pozytJTvvnych (np
zakusów przeci)vko osobie lu b majątko,vi innych) albo
zaniechań (np. niewykonanie umowy, zwłoka), na pod...
trzymaniu i utrwaleniu poszano\vania i ostrożnego ob­
chodzenia się z osobq  pravłami i interesami innych,
zdanem slo,vem i obietnicą etc. etc.. I tutaj, można
pO\i\ iedzieć, vredług teorJi, wychodzącej ze stfinoV\r"!ska
obrony albo  amoobrony interesów, instytucja uważa
siebie za pożytec7ną , radujo się, przez nieporozumie..,
nie, właśnie w tych wyjątkowych wypadkach, kiedy
właśnie doznaje niepowodzenia, nie odnosi sukcesu" tak
że maIny pogwałcenie prawa, szkodę gospodarczą, kłót..
nie, procesy,   i trzeba, po mniej lub więcej po'\va­
żnem uszkodzeniu albo na\ivet zrujnowaniu jednego go­
spodarstwa, poddawać drugiej bolesnej, bJć może bar"
dziej jesz.cze rujnującej, oper3Jcji drugie g'ospodarst vo
(podmiotu, który lekkomyślnie \vyrządził szkody dru­
giemu). Ta druga operacja, zasądzenie i ściągnięcie
sumy strat, pożyteczna ze stanowiska kieszonkowych
interesów uprawnionego, nie stanowi żadnego plusu
z punktu widzenia gospodarstwa i dobrobytu narodo..
wego: to, co się daje jednemu, odbiera się drugiemu
Co więcej, z ekonomicznego w ścisłym sensie, społecz­
no-gospodarczego (w odróżnieniu od prywatno-gospo­
darczego) stanowiska idzie tu o coś gorszego od zwy..
kłego zera w rezultacie C+ a - a). Albo"viem opera..
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cja procesu l ściągnIęcia szkód stanowi za,vsze  tratę
odpoYvViedniej energji i często, ponadto, uszkodzenie,
niekiedy zaś ruinę i zniszczenie poddawanego operacji
aktywnego i pożytecznego elementu gospodarst,va na­
rodowego,-odpowiedniego gospodarstwa prywatnego.
Przytem odnośne, przynoszące straty i szkodlivve ze
stanowiska gospodarstwa narodowego, choć pożytecz",
ne ze stanowiska intereSÓVl pieniężnych jednej ze stron"
przesunięcie wartości ma tendencję powiększenia nie­
równomierności podziału majątkowego, mianowicie prze..
su\vania wartości do bogatych od biednych. _Albowiem
ceterls paribus sumy strat majątkowych są vviększe
tam, gdzie chodzi o wielkie majątki i wartości. Jeżeli
np.. bogaty bije i rozrywa ubranie albo podpala uboQ"ą
chalkę bieunego, będzie musiał jako sumę strat zapła­
cić drobnostkę; ale jeżeli biedak uczyni to samo z odzi eżą
albo z domem bogatego, to SUlna strat będzie \v _elka,
. ..A­l L. p.

'V ten sposób to, w czem li tradycyjnego sta'lO­
wiska obrony interesów upatruje się plus i zasługę in­
stytucji, w rzeczy samej stanowi ze społeczno-gospo­
darczego punktu widzenia minus l zło, zarówno ze sta­
nowiska sumy bogactwa narodowego, jak i ze stano..
,viska jego podziału; i to zło wymaga usprawiedliwie­
nia. To usprawiedliwienie powinno polegać na tern, że
pravlo ,vynagrodzenia szkód jest zjawiskiem smutnem,
ale koniecznem, malum necessarium, albo, ściślej, ko­
niecznem na pe"\ivnym, stosunkowo niskim, stopniu roz­
woju psychiki ludzkiej, kiedy właśnie wobec niskiego
poziomu tej psychiki operować trzeba odpowiedniemi
groźbami, aby osiągnąć społecznie konieczne postępo...
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wanie i oddziaływać \v kierunku ,vycho\vania lepszej
psychiki. 1)

Z tych samych, psychologicznych, punktów v/i
dzenia (to znaczy ze stanowiska lTIotywacyjnego i peda­
gogicznego działania prawa) naJeży wogóle badać prawo
cY'fvilne i publiczne, jako pelvne złożone kompleksy
zjavvisk pra\vnych, aby zdobyć ś,viatło nauko,ve co do
ich funkcyj w życiu ludzkiem i co do różnicy specy­
ficznej tych funkcyj.

Dla 1vyjaśnienia funkcji tego prawa, które, pod
nazwą cywilnego, ulega oficjalnemu unormowaniu
,\\-r odpo riednich, C lvviln 'cb, kodeksach i jest opraco­
wywane przez naukę prawa, cywilnego, należy miee na
vvzględzle, co następuj e:

Istotnym elelnelltem niektórych rodzajó\v ustro­
jÓV{ prawnych jest, z jednej strony, obow"iązek wszyst­
kich zdolnych do pracy członków grupy społecznej,
np. patrjarchalnej grupy rodo\-vej, gminy lub t. p.,
pracy dla pożytku ogólnego odpowiedniej grupy, bra­

1) Dlatego też nl. in. należy stoscwać odnośne zło wogóle
w granIcach \vskazanej psychologicznej konIeCZnoł5cl. Z tego sta­
nowiska prawo rz,ymskie i zdążający za jego autorytetem przed­
tem powszechnie przyjęty pogląd, że wynagrodzenie s2..kód powin­
no następować (z wyjątkielTI niektórych, specjalnych wypadków)
tylko w razie wIny, złego zamiaru albo nieostrożno ści poczytal­
nego sprawcy (zasada winy), uważamy za bardziej rOZUlnne, niż
no\vą. naukę, domagającą się wynagrodzenia nawet przypadkowo
wyrządzonej szkody (zasada faktycznego wyrządzenia). Albowieln
i motywacyjne i wychowawcze oddziaływanie właściwe jest tam,
gdzie chodzi o złośliwy albo o niedbały stosunek do cudzego dobt'a,
a nie talu, gdzie chodzi o przypadkowy zbieg okoliczności albo
o czyny osób niepoczytalnych, dzieci, warjató\v i t. d.
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(Ha czynnego udzialu ,v kolektyviTnerfi "\\Tytvfarzaniu dóbr
lllilaterjalnych, koniecznych dla ogó]nego wyżywienia
i zaspokojenia innych potrzeb grupy, z drugiej strony,
prawo każdego członka odpowiedniej grupy społecznej
do wyżyv/ienia i zaspokojenia innych potrzeb ze środ­
kó"v ogólnych, z ogólnego zapasu wytworóvv produkcji
kolektywnej, zapomocą będących 'v kolektywnem pOon
siadaniu narzędzi produkcji. Te elemen(y prawa by
łyby znOViTU przywrócone \v razie wprovvadzenia ustroju
soajalistycznegov Według dzisiejszego ustroju życia
społecznego położenie oby,vateli pod terni względami
jest zasadniczo inne. Każdy dorosły, pełnoletni, oby­
watel ma prawo, mówiąc ogólnie, urządzać sobie życie,
jak mu się podoba; może obrać ten ł odzaj działalności,
który mu się podoba, albo nie obierać żadnego, nic
nie robić  wogóle nie praco,\ivać; ale z drugiej strony,
Inówiąc ogólnie, nie ma on też wspomnianego prawa
do otrz:ymania wyżywienia i zaspokojenia innych po..
trze b, tak że korzystanie ze V\Tsponluianego pra"va- 1'0'"
bić co się podoba lub nic nie robić- oznaczałoby ewen­
tualnie prawo do śmierci z głodu" cbłodu etc. *).

Następnie kwintesencję zajmującego nas ustroju
pra'\vnego można sprowadzić do tez następuj cych:

1. 'Veuług zasad pra,va ,vłasności (i niektórych
innych praw analogicznych co do znaczenia) ziemia

"I't-) Dla dokładnego wykładu pra\vniczego należałoby \vpro­
wadzić do twierdzeń tekstu pewne zastrzeżenia, wskazać niektóre
specjalne \ivyjątki, np. wskazać specjalne unorulowanie stanowiska
chorych umysłowo, biednych, niezdolnych do pracy i t. p.; ale wobec
sensu 1 celu wykładu byłoby to w danym wypadku zbytecznym
i jedyrue zaciernniającym sprawę pedantyzlnem.
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urodzajna i inne narzędzia produkcji (kapitał 1V sensie
ekonomicznym), oraz przedmioty spożycia są oddane
do wyłącznego użytkowania i rozporządzenia mnóstvva
osób; niema przytem przepisu, by te osoby z dbałością
odnosiły się do powierzonych 801J1e elementów gospodar­
stwa narodowego, korzystały z nich dla produkowania
tego, czego potrze1Ja społeczeństwu) i t. d. Przecl'tynie,
według treści odpo\viedniego pra1va vIIaściciele mog3:
postępować z przedmiotami swej własności, jak bn się
podoba, "używać i nadużyvvać" (ius utendi et abutendi)
np.. wolno iln zostawiać znajdujące się w ich dyspozycji
części zielni urodzajnej bez uprawy lub z3mienić je
w pustynię f\tc.

2. Według zasad pra"va spadkowego tJ wolne
i niekontrolowane użytko\vanie i rozporzą;dzanie dane
jest im "jako wieczne i dziedziczne"   t. j. tym  którzy
nie trwoni(\ lub pomnażają swój majątek, gwarantuje
się prawnie, że to, co zacho,vają i nabędą  przypadnie­
bliskim i drogim im osobom  zgodnie z ich rozporządze.
niem (testamentem) lub, w jego braku, zgodnie z od­
powiedniemi regułami prawa, uwzględniaj cemi bUskośt5
pokrewieństwa i t. d.

3. Według zasad spółczesnego prawa falnilijnego,
wychowanie dzieci, dostarczanie im vvyży,vienia i t. d.
jest funkcją; rodziców, przede1,,'szystkiem i głównie
"ojca rodziny", w odróżnieniu np. od wspomnianego
wyżej, na str. 104, ustroju, 'v którym potrzebę poży..
wienia, ubrania, mieszkania i t. d., zaróv{no dorosłych
jak i dzieci, zaspokaja się z ogólnego funduszu kole.
Ktywnego grupy socjalnej: Wogólc, na gruncie kombi",
nacji zasad spółczesnego prawa familijnego i spadko..
wego ze wskazanemi przedtem właściwościa.mi spól
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cz€snego ustroju prawnego wytwarza się taka sytnacja
że od gospodarczego dobrobytu podmiotu zależy istotnie
niety lko j ego pomyślność osobista, ale i pomyślność
osób blisJrich jego sercu, nietylko za jego życia, ale
i po j ego śmierci.

4. ł ie mając obowiqzku produkcyjnie wykorzys­
ty "vać powierzonych sobie części ziemi urodzajnej
i Innych środkó,v produkcji, ani też swej siły roboczej,
produko\iVać i dostarczać innym zboże i inne środki
zaspokojenia potrzeb i t. d., z drugiej zaś strony nie
majt\c praV\,Ta do otr zjymania zboża i in. środków za­
spokojenia potrzeb życiowych od innych, posiadacze
dó br gospod arczycll i oso bistej siły roboczej lTIOgą na
gruncie prawa do dowolnego rozporządzania temi do­
brami i osobist:t zdolności  do pracy otrzymywać od
innych to, co im jest potrzebne, ,vzamian za to, czem
rozporzqdzaj , prZ8Z zamianę, w szczególności zamia­
nę dóbr gospodarczych lub usług roboczych na pie­
niądze (sprzedaż, najen1 osobisty), pieniędzy na przed­
mioty spożycia (kupno) i t. d.; przytem i tu nie są.
oni obowiązani dbać o interesy innych osób, z któremi
wstępują ",i'" stosunki '\vymiany, mog  przeprowadzać
slvoje interesy i ich bronić (" targować się'  i t. de), jak
się im podoba (sa;, zresztą, pewne wyjątki, np. zakaz
tranzakcyj lichwiarskich); ale-.z zacho,vaniem, jako
podstawy i kwintesencji. t. zw. prawa obligacyjnego
zasady: pacta sunt servanda, obowiqzkowości odpo\vie.
dnich umów i, w charakterze sankcji, dalszej, już roz­
patrzonej uprzednio, zasady prawa cywilnego, naka­
zujqcej, w razie niedotrzymania lub nienależytego do­
trzymania umowy i \vyrządzenia przez to strat mają..
tko\vych, wynagrodzenie tych strat (tak jak i w wy."
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padkach innych pogwałccll prawa, pogwałceń prawa
własności etc.).

Jeżeli \vnikniemy w sens i znaczenie ,vskazal1ych
zasad z motywacyjnego punktu widzenia, nietrudno
nam będzie zrozumieć, że odpowiednie prawo, oddając
ziemie urodzajne i inne środki produkcji do niekoD
trolowanej dyspozycji niezliczonych poszczególnych go
spodarzy i nIe nakazując utylizacji tych dóbr i własnej
siły roboczej dla dobra ogólnego, zezwalając robić z niemi,
co się chce, albo nic nie robić, jednocześnie pośrednio
stwarza lllOtyWY 'v części natury egoistycznej, w części
altruistycznej (dobrobyt i los rodziny) na rzecz el1er
gicznej i gorliwej społecznie  pożytecznej działalności
produkcyjnej - motywy tern silniejsze, im bardziej
s  j rozwinięte w masach ludowych na danym stopniu
rozwoju psychiki ludzkiej przywiązania rodzinne i zdol­
ność ludzi, 'v odróżnieniu od zwierząt, do kierowania
się nie momentalnemi tylko popędami emocjonalnemi,
bez myśli i troski o jutro, lecz również planową troską
o przyszły dobrobyt, własny i osób bliskich.

W szczególności odpowiednie prawo stwarza silne
ciśnienie pAychiezne na rzecz gorliwej dbałości o całość,
ochronę i możliwie dobry stan powierzonych ich do­
wolnemu rozporządzaniu elementów bogactwa narodo­
wego, o lllożliwie produkcyjnq utylizację odpowiednich
przedmiotów - zielni, bydła i t. d., oraz własnej zdol­
ności do pracy, o możli"rie obfite wytwarzanie zapo.
lllOCą nich nowych dóbr gospodarczych i to takich,
które odpowiadajq potrzebom społecznym, narodowym
albo ś,viatowynl (na które jest odpowiedni popyt),
o dostarczenie tych dóbr talll, gdzie one są najbardziej
pożyteczne, gdzie ich najhardziej potrzeba, i t. d. ..
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Ladzie mniej rozwinjęci pod "vzględem umysłowym
i etycznym, naturalnie, nie interesują się przytem do­
brobytem i postępem narodowym i ogólnoludzkim, same...
Ini przez się; wcale ich to nie obchodzi; myślą; tylko­
o 80 bie, o s\voj em gospodarstvlie, o swoj ej rodzinie; nie
wiedzą i nie rozumiE jq tego, że, pracując dla siebie
i rodziny, pracują dla dobra ogólnego  że zachOWlld
jąc i zwIększając s,vój majątek prywatny, zachowujf\
i zV{riększają narodowe i ogólnoludzkie bogact,vo i do"
brobyt; tak samo jak nawet nie przypuszczają, że dzia­
łalno JĆ ich jest V\7ywoływana i kierowana ku dobru
powszechnemu przez pra\vo s'7foistej natury i treści,
które ich zmusza, tak jak motor parowy albo elekt1 ycznY9
\vprawiający w ruch mnóstwo kół i innych elementów
skomplikowanego mechanizmu, do poruszania się takiego?
i akie jest potrzebne ze stanowiska niezrozurniałych
dia nich i nieznanych im zadań; i że w razie rzJniesienia
albo przeprowadzenia ist0tnej zmiany w tern prawie
zaczęliby zupełnie inaczej postępować; te interesy
i dqżenia, kt6remi się kierują, znikłyby zupełnie albo
otrzymałyby inny kierunek i t. d.. '

Choć te interesy i dążenia, które s  wywoływan6'
i  vykorzystywane przez scharaktery o¥lane, prawo,
oczywista, nie dla zaspokojenia tych interesów, w szcze­
gólności interesów zysku pieniężnego, - rr)ają niezbyt
wY80ki poziorn, jednak nie należy ich utożsamiać z wąs...
ko - egoistycznem dbaniem o swój, osobisty, dobrobyt,
o zaspokojenie s\' loich, osobistych, potrzeb*).

*) Dla l1nlkr.nęC1a 11lepOrOZucl1eń nalezy podkreślIć, ze lnamy
przytem na względzIe bynajlnnlej nIe tę znaną PO\vS'lCChnle i ro­
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Jak już widae z poprzedniego, istotną rolę vv od
powiedniej motywacji odgryv{a prawo spadko'łle w zwi ­
zku z istnicjącem praweI!l farnilijnclu; i motywy te
tylko po części maj  charakter egoistyczny; rolę istot­
ną odgry'\va (.lbanie o innych, o rodzinę, i przytem
dbanie, rozciągające SH  nietylko na czas życia podmiotu
gospodarst,va pry"vatnego, ale i na czas po jeg"o śmiercL

ZUffiIeJąCą się przez się p:ra\vdę. że poszczegolne jednostki w swo­
jej dZIałalności gospodarczej mogą Vl poszczególnych przypadkach
albo wogó e kIerować się bardzo rozmaltemi moty\van1i, "V szcze­
gólności bardzo v.rysokierni, tak że dola całkowItego objaśnien a rze­
czy\vistego postępowania gospodarczego trzebaby uwzględnić mnó­

J -rc/ rnaIiych motywów działalności ludzkiej, lub że, opierając
E,H  f}bjaśD enia zjawisk gospodarczych na przypuszczenIu, że
Ja' J>: " stale działają. motywy egolstyczne, jak to czynią eko­
11".t0 jl1b'l (por. niźej), należy pamiętać, źe jest to tylko przesłanka
NJ,I r; 'sowa, me.jąca swoją podstawę i uspra\viedliwienie w tern,
ze I o "naibardziej rozpowszechnioną i potężną" sIłę, 1 t. d.

Nas interesuje w tekście nie natura człowieka aJbo czlo\vieka,
jatr.') lodmiotu działalności gospodarczej, i nie ITlożli"ve na tym

't"1;:'1e \tvarunko\ve 'przesłanki i wniosln. ale coś zasadniczo In­
50 mianowicie J.11otywacyjne dZIałanie prav. a cyvnlnego Vl ŻYCiU

'konon1iczDern, i przyt ll\ nIe warun1.o\Aro \vyobrażone, lecz rze­
C'i.Jj vlste działanie tub, ściślej, natura odr:owled111ej tendencji ł-por.
'" '#stęp do nauki o prawie l moralnoścI",   6; \\r poszczególnych
przypadkach działanIe to mozc I11e 'iVystępować, skutkiem czynnl­
..KGW przeciwdzlabjących, albo tez rnoże ulec n1o,1yfi acjl przez
lBne, komphkujące  czynnikI)'

Uwagi tekstu mają na względz1  vvyjaśnienie psychicznego
rlzlałan 1 a prawa CJ wllnego j jednOCZe<3IUe usunięcie pewnych isto­
tnych nieporozumIeń i niejasności, lstnjeją.cych w nauce teorety­
czneJ ekonomjl politycznej, dotyczących jej podstawowych prze­
słanek, w szczególności jej przesłanek psychologicznych (bez
specjalnego wykładu i krytyki odp\)wiednich nauk, co wymagałoby
tu zbyt vl1ele mIejsca l co dla na zych celó\v r...le jest konieczne).
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Gdyby, jak to niektórYln wydaje się pożądane,
znieść istniejące prawo spadkovre lub sprowadzić je
prawie do zera, tak że pozostały po śmierci podmiotu
majątek przypadałby nie dzieciom, wogóle nie osobom
b]i kim spadkodawcy, ale skarbovvi państwa lub t.. p.,
piZY zachovvaniu innych podsta\vo\vych zasad pra,va
ey\vi1nego, - odpowiednia motyvvacja zmieniłaby się
istotnie, i przytem zmieniłaby się tak, że zamiast za
chowania i Vlzrostu narodovvego bogact\va i dobrobytu
nastąpiłby mniej lub więcej szybki upadek ich i ruina­
klęska społeczna, głód i t. d.

Stałoby się to skutkiem znivveczenia lub istotnego
poderv anil lTIotywów, działających na rzecz zachowa rtd
Dla i pomt})żenia majqtku również na czas po śmierci,
'v kierunku odpowiednio skierowanej produkcji, odpo­
tviednlo ograniczonej kOnSl1illcji etc.

PraV tO i8tniejące nie nakazuje podmiotom gospo­
darstw prywatnych tak urządzać swego życia i gospo­
darstwa, w szczególności tak prowadzić produkcji
l tak ograniczać spożycia, żeby po,vierzone im części
bogactwa narodowego z8Jchowywały się i powiększały
i na czas po ich śmierci; przeci V\Tnie, wolno im tak
lirz dzać swoje życie, w szczególności tak podwyższać
poziom svvojego spożycia, komfortu, przyjemności i t. d.,
ie pochłonięty będzie nietylko cały dochód, tak że nie
będzie oszczędności i powIększenia majątku, ale nawet
sam kapitał; np. wolno im przekształcić, ze.mienić przez
odpowiednie umowy swoje kapitały pry'\vatne na odpo
wiednio "\vysokie renty dożywotnie i v/ogóle postępo\vać
1Nedług zasady apres moi le deluge, co będzie po mojej
śmierci-wszystko jedno, byleby użyć za życia. Takie
postępowanie  rOhpo\vszechnienie się takich egoistycz­
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nych moiywó,v, takiego trybu życia, takich przy w:y
czajeń w narodzie dopro\vadziłoby niechybnie do rui.
ny narodowego bogact va i dobrobytu, do klęski i zu-­
bożenia ostatecznego. Ale istniejące prawo cywilne?
nie zakazując takiego postępo\vania i nie nakazujqc
przeci,vnego, stwarza pośrednie motywy na rzecz bar..
dziej rozumnego i społecznie pożytecznego i koniecz­
nego postępowania, zapomocą odpowiednich obietnic
i gwarancyj prawa spadko1l1lego. Znle ienie albo isto..
tne podkopanie tego pravva oznaczałoby zniweczenie
albo istotne podkopanie tej motywacji, rozpowszecll"
nieni.e się i triumf zasady.: po mnie choćby potop i t. d.
Gdyby zaś, ponadto, znieść zasady spółczesnego pra "a
familijnego, w szczegóJności wprowadzić np. zgodnie
z ideaiami Platona lub t p., państwowe, kolekty,vne,
wychowanie dzieci (tak że odpadłaby troska u dzieci
i na czas życia) albo i odpowiednie unormovvanie sto­
sunków płcio\vych, przy zachowani t dzisiejszego prctwa
wla8nośc  i t. d., to mielibyśmy taką Hlotywację gos­
podarczą, jaka, przez nieporozumienie, jest zakładana
jako działaj ca i rozstrzygająca w życiu gospodarczem,
przez przedstawicieli teoretycznei ekonomji politycznej,
i ruina dospodarstwa narodowego nastąpiłaby z jeszcze
vviększą szybkoścląQ

Rozltvażona powyżej IIlotywacja, którą dla krót­
kości możemy warunkowo nazwać ego.. altruistyczną,
odpowiada ustalonemu przez nas pojęciu samodzielnej
albo wolnej motywacji prawnej. Odpowiednie postę...
powanie: oszczędny stosunek do otrzymanych do do..
wolnej dyspozycji elementów kapitału narodo'\vego,
prollukeja społecznie..koniecznych i pożytecznych dóbr
gospodarczych, dostarczanie Ich tam, gdzie są potrzebne,
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etc. - bynajmniej nie jest nakazane przez prawo jako
obowiązujqce, lecz jest osiqgane pośrednio w drodze
stwarzania motywów na rzecz wolnego i samodzielnego
wyboru właśnie tego, społecznie koniecznego i pożyte­
cznego, postępowania

Naturalnie, wykład poprzedni nie oznacza zupeł..
nego naukowego '\vyjaśnienia i '\vykladu odpowiedniego
motywacyjnego działania prawa cywilnego; do tego
było by konieczne:

1. odpowiednie, psychologiczne, motywacyjne ba..
danie skompliko,vanego systemu prawa cywilnego.
Ohodzi o to, że mniej lub ,vięcej istotną rolę w 'WY­
twarzaniu interesującej nas  rolnej, czy samodzielnej
motyvvacji prawnej i jej na}eżytego kierunku i działa...
nia, odgrywają nietylko "\łvysunięte przez nas (dla pros­
toty i krótkości ,vykładu i dla ustalenia niektórycll
tylko, niezbędnych dla dalszego wykładu, tez ogólnych)
zasady istniejącego ustroju prawnego, ale i ,viele in-­
nych elementów prawa prywatnego (łącznie przytem
z niektóremi elementami prawa publicznego). Dopiero
skomplikowane współdziałanie \vielll elementów systemu
istniej cego prawa daje w rezultacie, w postaci psy...
chicznych wypadkowych, tę motywację, na której się
opiera i przez którą wprawiane jest w ruch odpowied...
nie indywidualne i masowe postępowanie. Tak jak nie
można wyjąć z odpo,viedniego, bardzo subtelnie przy­
stosowanego do pewnego POZiOlTIU i składu psychiki
ludzkiej, "mechanizmu" motywacyjnego - pra'\\ł"a sp3Jd­
kowego, bez istotnego popsucia i skażenia motywacyj...
nego działania pozostałych elementów, tak samo też dla
należytego działania odpowiedniego systemu lTIoty,va­
cyjnego obejść się nie można i bez różnych innych
drobniejszych, śrubek i kółek tego "mechallizmu".o ideale społecz. 8
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2. Odpowiednie badanjesamej, wytworzonej przez
to prawo, motywacji, jej elementów, charakteru, kie­
runku.

I tu wykład poprzedni ograniczył się tylko do
krótkich aluzyj, bardzo dalekich od pełnego przedsta­
wienia rzeczy.

3. To samo stosuje się do działania odpowied­
niej motywacji w dziedzinie postępowania, do tego
indywidualnego i masowego postępowania, które jest
wywoływane przez tą motywację. Poprzednie uwagi
co do zachowania i zwiększenia bogactwa i dobro­
bytu narodo .ego, co do wytwarzania społecznie konie­
cznych i pożytecznych dóbr, dostarczania ich tam, gdzie
są potrzebne i t. d., - stanowią tylko ogólną chara..
kterystykę kierunku tego postępowania; tymczasem,
znając charakter i kierunek ciśnień psychicznych, wy­
chodzqcych z interesujqcego nas prawa, można czynić
mnóstwo wniosków dedukcyjnych co do tego, jak pod
ciśnieniem tej motyvvacji musi się odbywać i rozwijać
produkcja dóbr gospodarczych, ich ruch ku tym, którzy
ich potrzebują (obrót), oraz jak, na gruncie umów
wymiennych, musi się odbywać podział narodowego
kapitału i dochodu między różnymi uczestnikami odpo­
wiedniego skomplikowanego procesu, i t. d.

Co się tyczy pierwszych dwóch tematów, to nau­
ka ich jeszcze nie opracowuje, i wypełnienie tej luki
jest zadaniem przyszłości.

Co się zaś tyczy tematu trzeciego, to jest on już
dawno opracowy,vany, poczęści z wielkiem powodze­
niem, z szczególnie wielką energją i wielkiem powo­
dzeniem od czasów Adama Smith'a i ukazania się jego
rzeczywiście zasługującego na nazwę genjalnego studjum
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o naturze i przyczynach bogact"\-va narodo\vego (1776 r.).
Mianowicie, opracowaniu tego właśnie tematu (chociaż
bez należytej ś,viadomości co do jego natury i podstaw)
poświ cona jest specjalna nauka, która osiągnęła więk­
sze sukcesy i doszła do większego rozkwitu, niż jaka..
kolwiek bądź z nauk społecznych,-(teoretyczna) eko­
nomja polityczna. Ponieważ stałe i jednorodne działanie
motywacyjne prawa cywilnego wywołuje odpowiednie
jednostajności w masowem postępowaniu gospodarczem,
więc nauce tej udało się ustalić cały szereg ciekawych
i ważnych "praw ekonomicznych", które właśnie S(\
niczem innem, jak formułami odpowiednich jeclnostaj...
ności postępowania (odpo,viednich tendencyj).

Nauka ta nie uś,viadamia sobie swej natury,
jako teorji motywacyjnego działania prawa. prywatnego
(w związku z niektóremi elementami innego pra\va).
Odpowiednio do tego, niema w niej świadomości i na..
leżytego określenia jej przedmiotu, natury tej klasy
zjawisk, co do której ustala ona swe teorje, i co do
tego toCZ(\ się bez końca spory. Tak samo niema w niej
świadomości i należytego określenia natury tych prze­
słanek, z których wychod?;i ona przy ustalaniu s"\vych
teoryj. Zamiast łJadania i określania tej, ego-altruis..
tycznej, motywacji, która jest wywoływana przez pra­
wo cywilne, wysuwane jest, jak wspomniano \vyżej,
w charakterze podstawovvej przesłanki do dedukcyj­
nych ,vnioskó,v głółvrnie założenie egoizmu, działania
w życiu gospodarczem vlyłącznie motywów egoistycz..
nych, założenie, jak \vidać z poprzednich rozważań co
do pra\va spadk:o\vego i t. d., nie wytrzymujące kry­
tyki i zasadniczo błędne nawet w charakterze czysto
,varunkowego założenia z świado1110ścią tego, że nie
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odpowiada ona rzeczywistości*). ,Jednakże, pomimo
takiej \vadliwości samego fundamentu nauki, pomimo
że podstawowe pojęcia i przesłanki są niewyjaśnione,
faktycznie teorja jednak k,vitnie i osiągnęła już wie]kie
rezultaty na gruncie szczególnie i wyjątkowo pomyśl..
nych faktycznych warunkóV\ł1" jej rozw:oju. Naturalnie,
rezultaty te osiągają ekonomiści nie w drodze rzeczywis­
tego i konsekwentnego stosowania proponowanych pod­
stawowych pojęć i przesłanek, lecz przeciwnie, wbrew
tym pojęciom i przesłankom, dzięki faktycznemu ich
niestosowaniu i zast pieniu ich, po świadomem ustaleniu
ich na pocz tku wykładu, przez zupełnie inne nieśvvia­
dome, lepsze wyobrażenia l założenia. Tak npo zu­
pełnie niezależnie od proponowanych przez różnych

*) Niektórzy ekonomiści unikają zawartej w panującej na­
uce o egoiźmie " kwalifikacj i etycznej" i nadawania całej nauce
postaci niesympatycznej, proponując zamiast fornluły egoizmu
Iorn1ułę "człow'ieka gospodarczego" w senSie założenia nie ego­
izmu koniecznie, lecz tylko wyłącznego dziahania w życiu gospo­
darczem interesu gospodarczego, jako motywu. 'V'l lIteraturze nie­
mieckiej przedstawicielem tej nauki jest Dietzel, Theoretische So­
cialoekonotTIlk, J, 1895, str. 78 i n.; wybitnytTI zwolennIkiem jego
pod tYln względem w Rosji jest M. Tuhan-Baranowski, Osnowy
politiczeskoj ekonomji, 1909, s. 43 i n. Ale takie siornlułowanie
zawiera nie należytą i nadającą SIę do wyprowadzania wniosków
charakterystykę odpowiedniej motywacji, lecJ wyrzeczenie się tej
niezbędnej charakterystyki. Jako przesłanka motywacyjna, jest to
twierdzenie nic nie mówiące, jednako'\ĄTo dobre lub, ściślej, jedna­
kowo nie mające wartoścl przy działaniu jakiego bądź prawa.
W razie zniesienia pra via spadkowego albo i spółczesnego ustroju
famIlijnego, nl0tywacja postępowania gospodarczego zmieniłaby się
istotnie, ale frazes o człowieku gospodarczYln mógłby być stoso­
wany z równem powodzeniem właśnie dlatego, że jest pozb.1wiony
treści.
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autorów różnych określeń gospodarstvva i t. d., przed..
stawiciele teorji zjawisk ekonomicznych faktycznie je­
dnakowo przedstawiają działanie moty"vacji prywatno­
prawnej. Taksamo żaden ekonomista, pomimo obietnicy,
że wypro"vadzać będzie dalej wszystkie twierdzenia
z  ałożenia wyłącznego działania egoizlnu, w rzeczywi­
stości tej obietnicy nie dotrzymuje. Gdyby jakiś eko­
nomista spróbował zastosować konsek"\\rencję logiczną,
musiałby, jak wyjaśniliśmy wyżej, otrzymać w rezulta­
cie nie zbudo"\vanie, ale zburzenie gospodarstwa naro..
dowego, głód, nędzę i t. d. Zamiast tego wszystko jest
przedstawiane mniej więcej w takiej postaci, która od..
powiada rzeczywistym tendencjom motywacyjnego dzia­
łania prawa cywilnego, albowiem zamiast przyobieca­
nej przesłanki stosuje się nieświadomie inne punkty
wyjścia, przedstawienia takiej motywacji i takiego po­
stępowania, które faktycznie przeważajq, w szczegól..
ności właściwe s , jak się wyrażali prawnicy rzymscy,
przeciętnemu "dobremu ojcu rodziny" (bonus pater fa­
milias), nie człowiekowiv.potworowi, epikurejczykowi
egoiście, lecz człowieko'7Vi pąrządnemu i dobremu, dbają­
cemu nietylko o swoje ja i o swoje przyjemności, lecz
również i o rodzinę i jej przyszłość, i t. d  *)

-Y<) Z powodu odnośnika na str. 116 wypada zauważyć, że
w drugiem wydaniu ,-,Podstaw ekonomji politycznej''', 1911 r., stano­
wisko Tuhan-Ba'ra1 o1Vskieg-o uległo Zill1anie. Jej w-Yfazeln jest
ustęp, zamieszczony na str. 30 -3 t wspomnianej książki: 'JEkono­
mista zakłada w zupełnej zgodzie z rzeczywistośCIą, że przeciętny
człowiek dąży do możliwego zwiększenia swego bogactwa, lecz
ma przytenl na vrzględzie nictylko siebie osobiście, ale i swoją
rodzinę (postępuje jak bOllUS pater familias, mówiąc językiem pra­
\va rzymskieg:o). Gospodarcza motywacja człowIeka uznawana jest
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Mamy bardzo osobliwe, dziwne i nienormalne po..
łożenie i stosunek dwu ważnych i wartościowych nauk:
nauki prawa wogóle i prawa cywilnego w szczególności
z jednej strony, teorji zjawisk ekonomicznych z dru­
giej strony.

Te dwie nauki, badające w istocie rzeczy jedno
i to samo z różnych stron, jedna drugiej nie znają,
idą osobno, nie uświadamiajt\c sobie wzajemnego zwią­
zku i wspólności przedmiotu badania, i wpadają na
gruncie tej wzajemnej nieznajomości w istotne niepo­
rozumienia.

za pozostającą w zgodzie z panującem we współczesnem społe­
czeństwie prawem cywilnem, opartem na zasadacb własności pry­
watnej i prawie spadkowem. Do tego dołącza się założenie, że
działalność człowieka pozostaje w zupełnej zgodzie z zasadą go­
spodarczą i oparta jest na znajomości wszystkich okoliczności
sprawy.

W ten sposób ekonomista bada postępowanie nie abstrak­
cyjnego gospodarza, poza warunkami historycznego środowiska
socja]nego, lecz gospodarza w vvarunkach istniejącego wolnego
gospodarstwa wymiennego, w ramach istniejącego prawa cywilnego.

Tradycyjny pogląd, że podstawową przesłanką życia eko­
nornicznego jest "przesłanka egoizmu"-założenie, że gospodarczą
działalnością człowieka kierują wyłącznie motywy egoistyczne ­
był poddany mocnej i przekonywającej krytyce przez L. Petraży­
ckiego. Gdyby ludzie w swojej działalności gospodarczej myśleli
tylko o sobie, kierowali się zasadą "apres nous 1e deluge" - na­
gromadzenie bogactwa społecznego stałoby się niemożliwe, i na­
stąpiłyby głód i nędza. Ekonomista, naturalnie, nie wychodzi
w swych konstrukcjach z założenia takiego rozrzutnego postępo­
wania, a zatem nie wychodzi z założenia egoizmu (Petrażycki, Teo­
rja prawa, wyd. 2., 1910, s. 705 i n.). Pod wpływem krytyki L.
Petrażyckiego zlTIieniłem swój pogląd na przesłanki ekonoll1ji po­
litycznej, wyłożony w piervv5zem wydaniu tego kursu". (Przypisek
tłumacza)
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Nauka prawa, w szczególności nauka prawa cy...
wilnego, dyskutuje "obronę interesów", "obronę intere­
sów prywatnych" i t. d., chociaż, że tak powiem, w są­
siedztwie mamy zamiast tego mroku światło eleganckiej
nauki, badającej działanie i wyjaśniającej znaczenie
prawa cywilnego, stanowiącej w nieświadomej formie
teorj ę działania prawa cywilnego (chociaż teorj ę nie­
zupełną, częściową).

Z drugiej strony, ekonomja polityczna bez powo­
dzenia szuka określenia przedmiotu swego badania
i podstawowych czynników, działających w badanej
przez nią dziedzinie, nie uświadamiaj ąc sobie tego, że
jest teorją działania prawa, badanego w sąsiedztwie
przez inną naukę, cywiJistykę.

Ten nienormalny stan rzeczy, szkodliwy dla obu
stron, należy usunąć przez wzajemne poznanie się
i wprowadzenie związku i współdziałania międzyoby..
dwu naukami.-­

PsychIczne działanie przytoczonych wyżej podsta
wowych zasad prawa cywiJnego nie kończy się natu­
ralnie na jego działaniu motywacyjnem. Bardziej głę­
bokie i ze stanowiska historji i przyszłości ludzkości
bardziej istotne jego działanie psychiczne polega na
przeobrażaniu charakteru ludzkiego, w szczególności
na wychowaniu dzielności gospodarczej, na tępieniu
lenistwa, apatJi, niedbalstwa, lekkomyślności, rozrzut­
nego stosunku do dóbr gospodarczych, na rozwoju
oszczędności, pracowitości, przedsiębiorczości, zdolności
l skłonności do planowego dbania o własny i cudzy
dobrobyt z ujawnieniem odpowiedniej aktywnej energji
i z odpowiedniemi powstrzymaniami i ograniczeniami
siebie etc.; m. in., są to takie własności charakteru,
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które w miarę swego rozwoju i utrwalenia się w ma..
sach ludowych nietylko istotnie zwiększają pomyśl­
ność działania odpowiedniego systemu pra,vnego i po­
ziom dobrobytu narodowego, ale też umożliwiają osła..
bienie tego silnego ciśnienia motywacyjnego, niepozba­
,vionego okrucieństwa, które stwarza prawo dzisiejsze
(groźb q śmierci głodowej i t. d.), lub nawet usunięcie
tej motywacji i zastąpienie jej przez bardziej miękki
i humanitarny systern moty,vacyjnego i wychowawcze­
go oddziaływania.

Naukowe, możliwie uajgłębsze i wszechstronne,
badanie kulturalno-wychowawczego działania odpowie­
dniego pra"ra jest ważnem zadaniem przyszłości, wa..
żnem w szczególności ze stanovviska: savoir pour prevoir,
wiedzieć, aby prze,vidY\łvać. Między innemi, jednym
z istotnych braków ekonomji politycznej, w spółcze­
snym jej stanie, jest właśnie to, że, badajqc działanie
prawa prywatnego, pozostaje na powierzchni działania
lnotywacyjnego, pozostawiajqc na boku wskazane głęb­
sze i istotniejsze działanie odpowiedniego ustroju pra­
wnego. ­

Zasadniczo różne od scharakteryzowanego wyżej
unormowanie życia gospodarczego i inny system prawnej
motywacji i pedagogiki przedstawiałby ustrój socjali..
styczny.

Jak już wyżej powiedziano, '"szyscy członkowie
społeczeństwa mieliby tutaj prawo do wyżywienia
i otrzymywania środków zaspokojenia innych potrzeb
z funduszów wspólnych, na rachunek kolektywu, i, z dru­
giej strony, zdolni do pracy bylib 7 obowiqzani praco­
wać dla dobra wspólnego, uczestniczyć we wspólnej
produkcji dóbr gospodarczych zapomoc3, wspólnych
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narzędzi produkcji, albo pełnić inne powierzone sobie
funkcje, w charakterze kierowników lub podległych
wykona,vców, zgodnie ze wskazówkami innych. Za­
miast samodzielnego działania mnóstwa poszczególnych
gospodarstw, bez jakiego bqdź ogólnego planu i kie
rownictwa ze strony iakiejś władzy centralnej, istnia..
łoby [tutaj jedno wspólne gospodarst\vo o złożonej
jednościowej organizacji, z jednym planein, kierowni­
ctwem i zarzqdem, zjednem kierowniczem i kierują..
cem centrum i złożonym wielostopniowym systemem
hierarchicznym organów podporządko,vanych, z odpo­
,viednią reglamentacją prawnq działalności centralnych
i naczelnych i mnóstwa podporządkowanych orga­
nów i t.d.

System taki można scharakteryzo\vać jako system
centralizacji albo organizacji planowej, w odróżnieniu
od rozpatrzonego v;yżej systemu, który można naz Yać
systemem decentralizacji, systemem rozdzielności i sa­
modzielności mnóstwa poszczególnych osób i gospo..
darstw.

00 się tyczy motywacji prawnej odpowiedniego
centralizowanego ustroju produkcji i wogóle zaspoko..
jenia potrzeb społecznych, to ,vobec prawa wszystkich
członków społeczeństwa, dzieci i dorosłych, do wyżyos
wienia i zaspokojenia innych potrzeb z zasobów wspól­
nych, tej wolnej albo samodzielnej motywacji prawnej
o charakterze ego-altruistycznym, o jakiej była mowa
wyżej, tutajby nie było; zamiast niej, \vobec obowiązku
pracy dla dobra ogólnego, działałby system motywacji,
polegajqcy na połqczeniu dwóch rodzajów motywacyj­
nego działania praw3J, mianowicie: 1) tej motywacji,
którqśmy nazwali specyficznie-praWDq ]ub bezpośred­



122

nią motywacją prawnq: różne czynności na korzyść
ogółu, w tej liczbie np. roboty polne, szycie ubrania
i t. p. odbyvv-ałyby się z obowiązku służby społecznej
zgodnie z odpowiedniemi przepisami prawnemi, t. j.
pod wpływem odpowiedniego ciśnienia motywacyjnego;
2) tej motywacji, kiórąśmy nazwali wyżej motywacjq
pomocniczą, koniecznej w takiej mierze (w szczególno­
ści w rozmiarze takiego uzupełniającego ciśnienia psy­
chicznego), jaka odpowiada osiągniętemu przez poprze­
dnie wychowanie prawne i działanie innych czynników
wychowania socjalnego, moralności, religji i t. d., po..
ziomowi kulturaJnego charakteru ludzkiego. Im niższy
jest ten poziom, np. w razie przedwczesnej reformy,
przed osiągnięciem zapomocą prawa prywatnego i t. d.
pewnego, stosunkowo wysokiego, stopnia pracowitości
i innych elementów dzielności gospodarczej, tem sil­
niejsze dodatkowe ciśnienie psychiczne byłoby koniecz­
ne dla dobrego albo jako tako znośnego funkcjonowa­
nia odpowiedniego ustroju prawnego *).

*) Wobec tego zwykłe wIązanie z idealni i dążeniami socja­
l1zmu idei równości socjalnej jest nieporozumIeniem. Oznacza ono
założenie istnienia takiej doskonałości charakteru mas narodow'ych,
że wystarczy istnienie prawa bez wszelkich sankcyj dla pomyśl­
nego dZIałania odpowiedniego porządku prawnego, że dość każde­
mu wskazać jego obowIązki, podzielić prace etc., aby wszyscy,
albo prawIe wszyscy, ujawnIli odpowiednią staranność, pracowi­
tość i t. d.; aby wszyscy pracowali starannie i energicznIe, chociaż
lenistwo, niechęć wykonywania swego obowiązku, niedbały, ego­
istyczny albo nawet njeuczciwy i cyniczny stosunek do interesów
społecznych nie jest powiązany z jakiemikolwiek bądź przykremi
skutkami; gorlIwa, energiczna i wysoce pożyteczna działalność nie
pociąga za sobą jakIchkolwIek bądź korzyści, polepszenia sytuacji
społecznej i t. d. O Ile niema albo, ściślej, jeszcze niema gruntu

\.
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Odpowiednio do wskazanych różnic treści i mo­
tywacji, wychowawcze działanie prawa socjalistycznego
też byłoby inne, bardziej bezpośrednio skierowane ku
wyrobieniu gotowości i zdolności interesowania się spra­
wami społeczeństwa i odpo.wiedniego postępowania i t. d.
(niektóre zaś elementy charakteru narodowego, wyro..
bione przez prawo poprzednie, np. dqżenie do zboga"
cenia się, chciwość, skłonność do rodzinnych przywią­
zań i solidarności, choćby kosztem dobra ogólnego, ule­
głyby osłabieniu i atrofji).

Między innemi, co się tyczy badania działania od­
powiedniego prawa, to właśnie szczegółowe badanie
odpowiedniej pedagogiki prawnej byłoby tematem cen­
tralnym badania naukowego w tej dziedzinie; co się
zaś tyczy postępowania, to istnienie nauki, odpowia­

do zakładania tak wysokiego poziomu psychiki narodu, łączenie
lub mip.szanie idei socjalizmu z ideą równości społecznej stanow
psychologIczną, albo, specjalnie, prawno-psychologiczną niedorze­
czność. Posuwanie się ku równości, jako ku idealowi, i w ustroju
socjalistycznym może SIę odbywać tylko stopnIoWo, w miarę
postępów wychowania narodowego zapon10cą odpowiedniego pra­
wa z należycie przystosowanemi sankcjami, z ruchem ku górze
po drabinie społecznej odpowiednio do dzielności społecznej i za­
sług społecznych i t. d Nierówność społeczna jest korelatem
prawnym niedoskonałości społecznej, niedostatecznej kultury cha­
rakteru lnas narodowych-według prawa odwrotnej proporcjonal­
ności. Zresztą, jedna doniosła róźnIca co do nierówności społecz­
nej istniałaby pOlnjędzy ustrojem socjalistycznym albo ustrojem
socjalistycznym niższych stopni rozwoju a ustrojem dzisiejszym;
n1ianowicie, wobec usunięcia prawa spadkowego - elementu jak
wJdać z tego, cośmy wyłożyll, koniecznego w ustroju dzisiejszym
1 zbytecznego w ustroju socjahstycznym,-nierówność miałaby cha­
rakter tylko osobisty bez dołączenia elelnentu dziedziczności.
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dającej dzisieiszej teorji ekonomicznej, badającej, jak
widzieliśmy, prawa (tendencje) postępowania, wywoły­
wanego przez motywację cyvvilno-prawną, zapomocą
odpowiednich dedukcyj, - zupełnie nie miałoby sensu.
Ponieważ postępowanie to, z wyjątkiem przypadków
pogwałcenia prawa, odby,vałoby się tak, jak wskazujq
odpowiednie przepisy, byłoby wykonaniem tego, co
przepisuje prawo i zwierzchność społeczna, to budowa
odpowiedniej "ekonomji politycznej" oznaczałaby prze...
pisywanie tego, co już jest napisane w kodeksach etc.
Gdyby (teoretyczna) ekonomja polityczna badała nie
tylko to, do czego się dzisiaj ogranicza jej pole wi­
dzenia, ale i ltvychowawcze działanie prawa, zaś w dzie..
dzinie motywacyjnego działania prawa, uświadomi­
wszy sobie właśnie tak q naturę przedmiotu swego ba­
dania, rozszerzyła swe ramy do granic odpowiedniej
teorji ogólnej, nie ograniczala się do badania postępo.
waDia, wywołyvvanego przez dzisiejsze prav{o cywilne
\vtedy o jej likwidacji naturalnie nie mogłoby być mowy.

W dzisiejszyrn, realnym ustroju prawnym jedno
cześnie istnieją i współdziałają oba, krótko scharakte­
ryzowane ,vyżej, systemy prawno-psychicznego kiero­
,vania ludzkiem postępowanieiTI i wychowaniem: de­
centralizowany z samodzielną motywaeją i t d. i cen m
tralizuwany, zorganizowany, kolektywistyczny albo,
jeśli kto woli, socjalistyczny.

Niektóre dziedziny życia są normowane 'v drodze
tworzenia złożonego systemu wyższych i niższych, pod..
ległych, podporządkowanych i współpodporządkowa­
nych organów z planowem okr śleniem przedmiotu
i kierunku ich działalności, zjednem kierowniczem
centrum, jednym budżetem i te d.; i motywacja pra..
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wna, stanowiąca podstawę działalności, skierowanej na
zaspokojanie odpowiednich potrzeb społecznych, polega
na kombinacji specyficznie prawnej motywacji, moty"
wacji świadolllości obowi zku służby społecznej (pali­
stwowej , samorządowej ,viejskiej, miejskiej i t. p.),
z pomocniczq (awans służbowy w razie gorliwego i po­
myślnego pełnienia obowiązków i t. d.)" Np. potrzeby
obrony państwa (wojsko,vość, marynarka), zapewnienia
wymiaru sprawiedliwości (sądownict"vo), rozmaite ga­
łęzie komunikacji, poczta  telegraf, kolejnictwo, sprze­
daż trunków, tytoniu i t. p.) tam gdzie te rzeczy prze­
szły w zarząd kolekty\vny w drodze odpowiednich syste.
mów monopolowych, ,vchodzł\ 1;V sferę działania syste­
mu centralizowanego z głównemi ośrodkami zarządu
w stolicach odpowiednich państw. Pod naczelnym za..
rz dem tych ośrodków, dających dyrektywy w formie
ustaw w ścisłem znaczeniu tego słowa i innych aktów,
działają tak samo różne podległe gospodarstwa kole."
ktywne, salTIorzqdo,ve wiejskie, miejskie i t  d.; tutaj
np., przedmiotami kolektywnego, centralizowanego go..
spodarstwa bywają sprawy sanitarne, szpitalnictwo,
pewna część szkolnictwu, oświetlenie miejskie) wodo...
ciągi, telefony, tram wa j e i t. d.

Inne dziedziny zaspokojenia potrze  społecznych,
w tej liczbie najpowszedniejszych, np. dostarczanie
chleba i in. środków żywności, ubrania, mieszkania
etc. -znaj dują się w sferze dzialania systemu decen.,
tralizacji z niezliczonemL niezależnelni i według wła­
snego uznania działającemi ośrodkami gospodarczemi,
z samodzielnq motywacją i t" d. *)e

*) Teorję dwóch systemów prawnego regulovlania postępo..
wania ludzkiego-decentt'alizo\vanego i centrahzowanego - przejął
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i zuźytkował szereg autorów, m. in. oprócz Stamlnlera, Dietzel
i J ellinek.

Co do Stammlera por. np. w Wirtschaft und Recht, 9 10, str.
46: "Społeczeństwo, któreby prowadziło produkcję dóbr materjal­
nych i wspólną walkę o byt, w drodze planowej organizacji, kierowa­
nej z wielkich ośrodków (in planmaessiger Organisation von gros­
sen Centralpunkten aus zu leiten hatte), usunąwszy własność pry­
watną narzędzi produkcji i niezależną działalność produkcyjną
poszczególnych osób" i t. d,; dalej str. 52: "Gospodarstwo spo­
łeczne, jako całość, przebiega w sposób planowo zorganizowany
pod kierownictwem centralnem"; str. 12]: "Ten sposób, przy­
którYln unormowanie socjalne przebiega bardziej planovlo z rozka­
zującego centrum unormowania prawnego i zapomocą bezpośrednich
przepisóvv dla osób poszczególnych. Tutaj ,socjalny' oznacza
przeciwieństwo w stosunku do takiego unorlnowania spółżycia ludz­
kiego, które pozostawia swobodę. Podczas gdy w sferze ostatnie­
go ustawodawca usiłuje wywrzeć wpływ na (postępowanie) po­
szczególnych osób tylko pośrednio, posługując się innemi, o bserwo­
wanelni clllpirycznie, ich motywami"i t. d. W "Die Lehre von dem
richtigen Rechte" por. np. na str. 246 "alternaty\vę": "Unormo­
wanie prawne reguluje wspólną działalność ludzi albo drogą bez­
pośrednich wskazań z jednego punktu centralnego, albo pozwala
poszczególnym ludziom brać udział w społecznym procesie wyźy­
wienia i kultury (Au5blldung-wychowania?) swobodnie, w dro­
dze samodzielnej decyzji"; por. teź. str. 249, 256, i in.

Co do Dietzel' a, por. np. na str. 86 i 11. jego "Theoretische
Socialokonomik" zastosowanie pojęcia centralizacji i decentralizacji
do charakterystykI róźnych elementów ustroju gospodarczego i do
określenia przedmiotu ekonomji politycznej: }}Historyczne ustroje
gospodarcze mogą być scharakteryzowane jako kompromisy lnię­
dzy ustrojenl decentralizowanym a centralizowanYln, jako mieszane
formy różnej treści, zależnie od rozn1iaru sfery panowania tego
czy innego ustroju. Te skotnplikowane i zmienne gospodarcze,
ustroje rzeczywistości teorja ekonomiczna rozkłada na części skła­
składowe 1 poddaje podstawowe formy osobnemu, izolującemu ba­
daniu. Bada ona bieg procesów gospodarczych, z jednej strony
zakładając, źe ustrój ekonomiczny ma naturę deeentralizovvaną,
z drugej strony zakładając, że ustrój ekonomiczny lna naturę cent­
alizowaną" i t. d. (Jak widać z tego, co było powiedziane na str.
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124, ostatnia teza Dietzel'a opiera się na nieporozumieniu, gdyź
przy drugiem założeniu teorja ekonolniczna w sensie zwykłyrn nic
nie ma do roboty).

Co do Jellinek'a, por. zastosowanie pojęcia centralizacji
w rozdz. VIII jego "Allgemeine Staatslehre", zatyt. "Die Lehren,
vom Zweck des Staates" na str. 254 i nast. (v;yd. II, 1905). (Cho­
dzi tu, oczywista, o pojęcie centralizacji w znaczeniu zapropono­
wanem w "Lehre v. Einkommen"; o centralizacji w sensie termi..
nologji prawa państwowego mówi J eHinek w rozdz. XIX). N a
uwagę zasługują zvvłaszcza ustępy: "W im większym stopniu pe­
wne interesy kulturalne zaspokajane być mogą zapomocą jedno­
litej, rozległej organizacji, t. j. zapomocą centralizact"i (durch
einheitliche, um£assende Organisation, d. h. durch Zentralisation),
tem większe jest roszczenie państwa i w stosunku do państwa.
do wyłącznego albo chociaż przeważającego ich zaspokajania"...
"Rozwój nowoczesny wykazuje bezwą.tpienia wzrastający proces
z początku socjalizacji, a następnie centralizacji (der Zentralisirung)
J) upaństwowienia" (der "V erstaatlichung") pierwotnie indywidual""
nych działalności. Co obejmie ta socjalizacja i centralizacja, jaki
jest jej etap końcowy, zupełnie nie da się określić na podstawie
tego, co vriemy o położeniu światowem".-Pojęcie "planowej cen­
tralizowanej działalności" wprowadza Jellinek do definicji państwa
"unter dem Gesichtspunkte teleologischer Rechtfertigung" na str.
256-7.

Teorja motywacyjnego działania prawa, która u Stammlera
przybrała postać nauki o prawie jako o regulującej ,,£orrnie(ł i o ",gos­
podarstwie" jako o warunkowanej przez prawo "n1aterji''', przeo­
braziła się u SOl11barta w naukę o "ramach" źycia gospodarczego
i o ich zawartości. (Por. "Der modern e "Kapitalisrnus", Lpzg.
1902, Bd. I, Die Genesis des Kapitalismus, Geleitwort, S. XVIII­
XXI; Einleitung, S. 3-5, S. 60, 61, 63, 64, dalej S. 206-208 (Wie
ist Kapitalismus moglich?) oraz Bd. IJ, "Die Theorie der kapitali­
sti schen Entwicklung", Einleitung, iDie treibenden Krafte S. 4,
(Das neue Recht, S. 27, 38). [Przyp. tł.]
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